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N
awet jeśli ograniczamy się tylko do wtyczek bezpłat-
nych czy dostępnych wraz z kupowanym sprzętem 
i oprogramowaniem, to po jakimś czasie uskłada 

nam się ich spora kolekcja. Rekordziści ze znamionami uza-
leżnienia, tacy jak na przykład piszący te słowa, mogą prze-
kroczyć liczbę dwóch tysięcy pluginów. A najciekawsze, że 
to wcale nie oznacza, iż praca jest przez to łatwiejsza. Wręcz 
przeciwnie – niektóre programy DAW ładują się dłużej, a podjęcie decyzji, na który procesor 
czy instrument w danym momencie się zdecydować, bywa irytujące.

Na wyjście z tego chorobliwego stanu przepasionej obfitości są dwa sposoby. Pierwszy 
zakrawa na odruch rozpaczy i polega na całkowitym usunięciu wszystkich wtyczek, 
a następnie instalowaniu tylko tych, których w danym momencie potrzebujemy. Po pół roku 
zostajemy z góra kilkudziesięcioma pluginami i udajemy, że nasze życie stało się lepsze. 
Udajemy, bo zawsze pozostaje tęsknota za czymś, czego akurat nie mamy w komputerze, 
a nasza nowa, wręcz minimalistycznie pojmowana postawa nie pozwala nam na instalowa-
nie rzeczy innych niż niezbędne.

Drugi sposób ma cechy rozciągniętego w czasie masochizmu, ale wiele wskazuje na to, 
że jest lepszy od pierwszego. Polega on na tym, że otwieramy kolejno wtyczkę po wtyczce 
i zapisujemy sobie czym jest, do czego służy, jak często i dla jakich źródeł sygnału lub reali-
zacji jakich funkcji jej używamy (jeśli w ogóle). Po wynotowaniu wszystkich tych informacji 
wymyślamy własne nazwy grup, do których każdą z wtyczek możemy przypisać. Chodzi 
o takie określenia, które będą nam się kojarzyły z konkretnym zadaniem. Wiele programów 
DAW i edytorów tworzy takie grupy samodzielnie, w oparciu o nagłówki kodu wtyczek, ale 
ta automatyczna segregacja niemal nigdy nie odpowiada temu, czego oczekujemy. Dlatego 
musimy to zrobić samodzielnie i na własnych zasadach – konsekwentnie i starannie. Po stwo-
rzeniu takich grup, korzystając z menadżera wtyczek w naszym programie, przenosimy do 
nich poszczególne pluginy. Od tego momentu wszystko powinno stać się znacznie łatwiej-
sze, a bliższa przyjaźń z menadżerem z pewnością nie raz zaprocentuje korzyściami.

Kłopot w tym, że to bardzo czasochłonna procedura, wymagająca wysokiego stopnia 
samoorganizacji, o którą w wiecznie pulsującym pomysłami, kreatywnym środowisku pro-
dukcji muzycznej jest niesłychanie trudno. Dlatego najlepiej będzie zająć się tym wtedy, gdy 
przeżywamy okres twórczej impotencji, wszystko nam idzie do tyłu i kompletnie się nie klei. 
Taka inwentaryzacja zasobów wtyczkowych nie tylko działa równie oczyszczająco, co sprzą-
tanie bałaganu na biurku, ale może rozruszać naszą zesztywniałą inwencję. Wszystko dlate-
go, że zostaniemy zmuszeni do spojrzenia na każdą z wtyczek z zupełnie innej perspektywy 
– jej przydatności w ogóle, a nie tylko do realizacji jakiegoś konkretnego zadania.

Na progu zbliżającej się wiosny (bez politycznych podtekstów) tego typu przedsięwzię-
cia emanują świeżością i sprawiają, że z nową energią zabieramy się za kolejne produkcje. 
Przynajmniej taką mam nadzieję, bo jeszcze nigdy nie udało mi się zrealizować tego procesu 
do końca.  

Tomasz Wróblewski, redaktor naczelny

WIOSENNE PORZĄDKI 
WE WTYCZKACH
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Bezpłatne sample: Glitch Kits
Pakiet sampli dla miłośników 
potrzaskanych, zabrudzonych 
rytmów, rozhisteryzowanych bre-
aków i uszkodzonych sonicznie 
bitów. Specjaliści z Cyclick i Groove 
Criminals spędzili mnóstwo czasu 
na kreowaniu różnego typu mate-
riałów audio, od pojedynczych 
dźwięków, które możesz umieścić 
w samplerze i wykorzystać jako 
budulec do swoich rytmów, aż do 
sygnowanych rytmicznie pętli, któ-
re natychmiast nadadzą Twoim pro-
dukcjom klimat znany z płyt Aphex Twina. Więcej informacji znajdziesz 
na stronie 100, a sample na DVD i online.  

Akai Force

Akai Force z założenia ma być samodzielnym systemem do 
produkcji muzyki, mogącym z powodzeniem funkcjonować 
całkowicie bez komputera. I to nie tylko w zakresie odtwa-
rzania klipów audio czy MIDI, ale też na etapie produkcji, 
w oparciu o sampling i własne instrumenty oraz efekty. 
Możemy korzystać z bibliotek brzmień dostarczanych 
wraz z urządzeniem, jak też z własnych, odczytywanych 
z zewnętrznych nośników i opcjonalnego dysku SSD, a już 
niedługo także z serwisu Splice.com.  
Test Force zamieszczamy na stronie 28.

Korg Minilogue XD

Najistotniejszą cechą nowej wersji syntezatora Minilogue 
jest to, że wyposażono go we wszechstronny i potężny 
silnik Multi-Engine z Prologue. Oferuje on kilka wariantów 
szumów i oscylatory VPM (FM), a do tego funkcję importo-
wania oscylatorów/efektów definiowanych przez użytkow-
nika, która pojawiła się już w Prologue. Ponadto mamy do 
dyspozycji piękne efekty stereo z Prologue, które można 
animować za pomocą wbudowanego sekwencera XD. Po 
więcej szczegółów odsyłamy na stronę 84 oraz na naszą 
płytę DVD i do serwisu www.media.avt.pl.

Kreowanie brzmień  
z użyciem multiefektów

Multiefekty wirtualne to swego rodzaju autonomiczne 
środowiska wirtualnego przetwarzania dźwięku, w różnych 
formach i z różnego rodzaju narzędziami. Zachęcają one do 
eksperymentowania dzięki dostępności takich funkcji jak 
wewnętrzna komutacja modulacji, tworzenie barw w stylu 
modularnym itd. Na stronie 72 pokazujemy, jak w ramach 
pracy nad kompozycją można przekształcić i przeobrazić 
kilka prostych dźwięków źródłowych w intrygujące twory 
soniczne, głównie z wykorzystaniem procesora Unfiltered 
Audio BYOME.

eprasa.pl 66c3007568

http://www.media.avt.pl/


UPGRADE TWOJEGO MIKSU
Kali Audio to najbardziej zaawansowane monitory w swojej klasie. Seria Lone Pine 
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Dystrybucja:

  www.soundstation.pl 

Al. Jerozolimskie 200 lok. 513, 02-486 Warszawa www.airturn.pl

AirTurn PEDpro

-

-

-

-

-

AirTurn BT200S-4

AirTurn TAP
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Nawet o o ow  taniej
PRENUMERATA
Jeszcze nie prenumerujesz?

 
prawie 10% zniżki!

 
będzie taniej o jedną trzecią!

50% zniżki!

Szczegóły na str. 89.

ez atna e rasa
www.avt.pl  

 www.avt.pl,   

bezpłatne e-wydania dowolnych czasopism wydawnictwa AVT.  
 www.UlubionyKiosk.pl.

  
również dlatego, że:

  po zalogowaniu, wybraniu linku  
Moja prenumerata i kliknięciu przycisku 
Przedłuż można zamówić prenumeratę 
ze zniżką „za staż” (do 50% upustu!);

  po zalogowaniu masz dostęp do wszystkich 
swoich wydań cyfrowych, danych 
prenumeraty oraz do swoich danych 
adresowych;

  zalogowanie włącza w formularzach 
zamówień funkcję autouzupełniania 
Twoimi danymi adresowymi.

Twoje dane do logowania działają także na 
www.UlubionyKiosk.pl.
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TYLKO Prenumeratorzy:
�  o 50% taniej ku uj  mono ra ie z serii Estrada i Studio Plus

�  o 30% taniej ku uj  wszystkie czaso isma 
na www lu iony iosk l

�  zamawiaj c renumerat  teraz  mo  otrzyma
w rezencie jedn  z oni szyc  yt

a renumeruj 

renumerata a t l

renumeruj

Prenumerata to:
  ol rzymia oszcz dno  
  najszy szy dost  o rzez e wydanie 

  Estrada i Studio Plus za 50% ceny
  ierwszy krok do lu u AVT 

zanowny liencie  od 25 maja 201  roku w krajac  nii uro ejskiej o owi zuje 
o ochronie danych osobowych (RODO)  ac camy do za oznania si  z oni sz  klauzul  in ormacyjn

AVT or oracja s  z o o ul  eszczynowa 11  03 197 arszawa  renumerata a t l

Balanga Ma chérie The Absolute Collection
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AKAI MPK ROAD 88
Dynamiczna klawiatura sterująca Road 88 
przeznaczona jest dla często podróżujących 
muzyków. Skonstruowano ją podobnie jak nie-
gdyś organy tranzystorowe, integrując manu-
ał z walizką transportową. Jest to pełnowy-
miarowa klawiatura młoteczkowa z velocity 
i aftertouch, mogąca pełnić rolę masterkeybo-
ardu. Dzięki wbudowanemu interfejsowi USB 
może ona jednocześnie współpracować z kom-

puterem oraz być źródłem sygnału audio z pra-
cujących w nim instrumentów wirtualnych. 
Do takich właśnie zadań Road 88 wyposa-
żono w cztery wyjścia analogowe. Klawiatu-
ra otrzymuje zasilanie przez USB i udostępnia 
wejście oraz wyjście MIDI DIN-5. Dostarczana 
jest z bogatym zestawem oprogramowania, za-
wierającym Akai Pro VIP, AIR Music Tech DB-
33, AIR Music Tech Velvet oraz AIR Music Tech 

Mini Grand. Do animacji dźwięku można wy-
korzystać kółka modulacji i odstrojenia a tak-
że trzy wejścia 6,3 mm do podłączenia kontro-
lerów nożnych.

Sugerowana cena detaliczna tej niezwykle 
funkcjonalnej, ważącej 28 kg klawiatury opie-
wa na .
www.akaipro.com

www.audiostacja.pl

ALLEN & HEATH I DANTE
Firma Allen & Heath zaprezentowała nowe rozwiąza-
nia mobilne, instalacyjne oraz dwie karty rozszerzeń 
kompatybilne z Dante (AES67 i Dante Domain Mana-
ger). Pierwszym jest wyposażony w 16 przedwzmac-
niaczy mikrofonowych i 8 wyjść liniowych stage box 
DT168. Urządzenie ma gumowe nakładki i uchwyt 
do przenoszenia, mogąc pracować na scenie lub ja-
ko ekspander. Z kolei DT164-W, oferujący 16 przed-
wzmacniaczy i 4 wyjścia liniowe, ma konstrukcję pa-
nelową, przeznaczoną do instalacji stałych. Rama 
urządzenia pozwala na montaż natynkowy, podtyn-
kowy lub podłogowy. Jednostka jest kompatybilna ze 
standardową obudową NEMA 12×12”. Gniazdo zasi-
lania może być zastąpione modułem instalacyjnym 
(z zaciskami); dostępny jest także zapasowy moduł 
zasilania 12 V DC.

Oba urządzenia oferują standardowe przedwzmac-
niacze Allen & Heath, współpracujące z przetworni-

kami o próbkowaniu 96 kHz. Porty Dante Primary 
i Secondary pełnią funkcję połączeń łańcuchowych 
(daisy-chain) lub zapasowych (redundant), bazu-
jąc na formacie EtherCon. Oby-
dwa modele są kompatybilne 
z powierzchniami Allen & Heath 
 dLive, MixRack DM i CMD oraz 
z serią mikserów SQ.

Nowością są także dwie kar-
ty rozszerzeń dla flagowego sys-
temu dLive, umożliwiające obsłu-
gę Dante w trybie 128×128 lub 
64×64, w zależności od modelu 
karty, i z częstotliwością próbko-
wania 96 kHz. Mogą one znaleźć 
zastosowanie np. podczas wirtualnych prób i cyfro-
wych podziałów sygnału.
www.allen-heath.com

www.konsbud-audio.pl

SOUNDCRAFT UI24R V.3.0
Najnowsza wersja oprogramowania dla modułu miksera Soundcraft Ui24R 
jest bezpłatna dla wszystkich jego użytkowników i gotowa do pobrania ze 
strony producenta. Wśród nowych funkcji pojawiła się możliwość kaskado-
wego łączenia dwóch urządzeń przez Ethernet dla zwiększenia liczby obsłu-
giwanych portów wejściowych audio. Z kolei funkcja Cue Recall pozwala za-
pisywać ustawienia miksera jako tzw. Cue i przywoływać je w dowolnym 
momencie. To samo odnosi się też do trybu UDP, pozwalającego na aktywo-
wanie ustawień dla oświetlenia. Z kolei procesor Lexicon Reverb zo-
stał wyposażony w parametr PreDelay, pozwalający ustawić 
czas przed pierwszym odbiciem, co symuluje wielkość wirtual-
nego pomieszczenia.
www.soundcraft.com

www.essaudio.pl
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L-ACOUSTICS X4I
Przeznaczony do zastosowań instalacyjnych X4i jest najmniejszym gło-
śnikiem wyprodukowanym przez L-Acoustics. Mając 99 mm głębokości 
zapewnia jakość brzmienia typową dla tego producenta, ma podwyż-
szoną szczelność (IP55) i staje się wodoszczelny po uzupełnieniu go 
o tylną płytę uszczelniającą. Dzięki temu może być stosowany w trud-
nych warunkach klimatycznych, oferując jednocześnie szeroki zestaw 
akcesoriów. Idealnie nadaje się do pracy w centrach sztuki lub kościo-
łach, a przy tym pasuje do sygnatury dźwiękowej istniejących syste-
mów L-Acoustics, takich jak ARCS i Kiva. X4i może także zapewnić 
wzmocnienie głosu w takich miejscach jak sale konferencyjne, muzea 
i wystawy czy obiekty hotelowe. W połączeniu z Syva Sub stanowi do-
bre źródło muzyki tła, wewnątrz i na zewnątrz budynków.

Cena tego pasywnego zestawu współosiowego, jak to często bywa 
w przypadku systemów nagłośnieniowych, nie jest ogłaszana publicz-
nie, a producent sugeruje kontakt z dystrybutorem, a zatem w tym 
przypadku firmą Audio Plus.
www.l-acoustics.com

https://audioplus.pl

NEUMANN KH 750 DSP
Rodzina systemów odsłuchowych firmy Neumann powiększyła się o kompaktowy 
subwoofer przeznaczony do pomieszczeń studyjnych o mniejszych gabarytach. Urzą-
dzenie może pracować jako centrum systemu 2.0/0.1. Mamy dwa analogowe wejścia 
i wyjścia symetryczne XLR oraz cyfrowe wejście 192 kHz/24 bity, współpracujące 
z formatami AES3 i S/PDIF. Subwoofer oferuje wybór jednego z czterech trybów pracy 
i komutacji (Right, External Bass Management, 2×LFE), pozwalając na sterowanie 
nią z poziomu aplikacji Neumann.Control dla iPada.

Do przetwarzania sygnału służy 10-calowy woofer o dużym wychyleniu, z masyw-
nym magnesem i stalowym, wytłaczanym koszem. Membrana przetwornika zabez-
pieczona jest stalową osłoną. Podziałem pasma, komutacją i zapewnieniem bezpiecz-
nych warunków pracy zajmuje się wbudowany system DSP. Pasmo przenoszenia 
subwoofera zawiera się w przedziale 18-750 Hz (ze spadkiem 3 dB), a jego maksy-
malny poziom SPL to 105 dB. Konwersja sygnału analogowego na cyfrowy dokonu-
je się 24-bitowo z próbkowaniem 48 kHz, a opóźnienie przetwarzania wynosi 0,1 ms. 
Wymiary 48-litrowej obudowy to 383×330×383 mm, przy wadze 19,5 kg.

Subwoofer będzie dostępny w orientacyjnej cenie .
www.neumann.com

www.aplauzaudio.pl

SENNHEISER XSW-D
Wśród budżetowych systemów bezprzewodowych pojawiła się seria 
Sennheiser XS Wireless Digital (XSW-D) – cyfrowa odmiana popularnej 
XSW. Wchodzące w jej skład systemy obejmują swoją funkcjonalnością 
wszystkie obszary bezprzewodowej komunikacji audio, w praktycznie 
każdym zakresie zastosowań. Poszczególne nadajniki i odbiorniki moż-

na swobodnie parować, komponując poszczególne elementy lub też wy-
brać gotowy zestaw.

XSW-D korzysta z transmisji cyfrowej w paśmie 2,4 GHz na bazie ko-
deka aptX Live. Odbiorniki systemu są wyjątkowo kompaktowe (także 
pod postacią wtyczek XLR) i wyposażone w wewnętrzne anteny różni-
cowe. Nadajniki działają w sposób redundantny, podwójnie przesyłając 
wszystkie pakiety danych. W przypadku zakłóceń nadajnik oraz odbior-
nik niesłyszalnie przełączają się na czystą częstotliwość. Równocześnie 
można użyć do pięciu systemów, a ich zasięg transmisji wynosi maksy-
malnie 75 metrów, przy opóźnieniu poniżej 4 ms. Nadajnik i odbiornik 
można wygodnie ładować za pośrednictwem USB przy użyciu dołączo-
nego przewodu. Jedno pełne ładowanie zapewnia do pięciu godzin pra-
cy. Połączenie między nadajnikiem i odbiornikiem dokonuje się auto-
matycznie z chwilą włączenia zasilania. Nadajnik może funkcjonować 
w ramach mikrofonu lub samodzielnie, współpracując z mikrofonem mi-
niaturowym lub instrumentem. Do wyboru jest cała gama konfiguracji 
z kardioidalnym mikrofonem dynamicznym, mikrofonem przypinanym, 
przeznaczonym do podłączenia do posiadanego mikrofonu i mikrofo-
nem nagłownym.

W ramach systemu dostępny jest szereg elementów wyposażenia 
opcjonalnego. Ceny zaczynają się od ok. .
www.sennheiser.pl

eprasa.pl 66c3007568
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PMC IB2S-AII/XBD-AII
Monitory IB2S firmy PMC to uznany w branży standard w zakresie 
głównych systemów odsłuchowych. Możemy je znaleźć w najlepszych 
na świecie studiach nagrań, masteringowych i zajmujących się produk-
cją dźwięku do filmu. Od teraz są one dostępne w wersji II, która oferuje 
parę montowanych oddzielnie raków 3U na kanał, z całą elektroniką po-
trzebną do kontroli i zasilania systemów. W jej ramach znajdują się ste-
rowane przez DSP wzmacniacze w klasie D o łącznej mocy 2.025 W dla 
szerokopasmowego IB2S-AII i 3.225 W dla niskotonowego rozszerze-
nia IB2S XBD-AII. To pozwoliło znacząco zwiększyć zapas dynamiki, 
a w konsekwencji zmniejszyć zniekształcenia, uzyskać lepszą definicję 
basu oraz przetwarzanie impulsów. Sterowanie pracą modułów aktyw-
nych odbywa się za pośrednictwem dedykowanego kontrolera podłącza-
nego przez RJ45.

Bazujące na technologii linii transmisyjnej systemy IB2S-AII oraz po-
szerzające ich zakres dynamiki w zakresie niskich częstotliwości XBD 
oferują wyrównane pasmo przenoszenia od 20 Hz. Użytkownik może 
dokonywać korekcji niskich i wysokich tonów za pomocą filtrów półko-
wych. Sygnał wejściowy można podłączać do monitorów za pośrednic-
twem wejść analogowych i cyfrowych AES.

Cena? Raczej w zasięgu wysokobudżetowych studiów. Szczegółowych 
informacji udziela dystrybutor, firma MJ Audiolab.
www.pmc-speakers.com

www.mjaudiolab.pl

PROSOUNDART Z SYSTEMEM JBL VTX
Województwo mazowieckie wzbogaciło się o kolejny sys-
tem z rodziny JBL VTX. W podwarszawskiej Kobyłce za-
gościł set popularnych i riderowych V20-ek (po osiem 
modułów na stronę) oraz subwooferów G28 (po 4 na stro-
nę). System zasilany jest dedykowanymi wzmacniaczami 
Crown iTech, wyposażonymi w processing BSS.

Właściciel firmy, Rafał Pszczółkowski, wybrał system li-
niowy JBL, ponieważ, jak mówi: „Seria VTX V20 z dużymi 
basami G28 to niezwykle skuteczny i doskonale brzmiący 
system, który z powodzeniem spełni ridery polskich oraz 
zagranicznych gwiazd. Dla nas niezwykle ważna jest także 
łatwość montażu, mobilność oraz stosunkowo niewielkie 
gabaryty modułów. To tylko kilka atutów, które utwierdzi-
ły mnie w przekonaniu, aby zainwestować w markę JBL”.

VTX V20 to kompaktowy (dwa przetworniki LF 10”, czte-
ry przetworniki średniotonowe 5” i trzy dwumembranowe, 
dwucewkowe drivery ciśnieniowe) moduł systemu linio-
wego, dedykowany do zastosowania w różnych konfigu-
racjach. Zintegrowany falowód średnio- i wysokotonowy 
oferuje pokrycie horyzontalne 105°, a system podwiesza-
nia Angle Stop Mechanism (ASM) umożliwia zastosowanie 
dwóch trybów montażu – Tension Mode, wykorzystujący 
do kątowania siłę ciążenia, oraz Compression Mode, z uży-
ciem dodatkowej wyciągarki, polegający na odciągnięciu 
dolnego modułu dla uzyskania żądanego kąta.
www.prosoundart.pl
www.essaudio.pl
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CP88 dla wymagających pianistów

CP73 dla każdego klawiszowca

INNOWACJE NAPĘDZANE TRADYCJĄ

Topowe brzmienia (CFX, 
Boesendorfer) w doskonałej jakości

Całkowicie nowy interfejs 
użytkownika

Intuicyjna obsługa

Płynne przełączanie brzmień

Ustawianie jednym pokrętłem

Lekka i zwarta konstrukcja

Pianina sceniczne CP73 oraz CP88, dzięki ponad 130-letniej tradycji budowania i produkcji fortepianów oraz 45-letniemu doświadczeniu na polu innowacyjnych rozwiązań 
w dziedzinie syntezatorów, łączą w sobie znakomite brzmienia akustycznych i elektrycznych fortepianów z autentyczną interakcją tradycyjnych instrumentów oraz intuicyjnym 
panelem sterowania. 73-klawiszowa wersja przeznaczona dla każdego klawiszowca, a dzięki specyfi cznemu zakresowi „od E do E” pozwala na swobodne korzystanie 
z brzmień innych niż fortepianowe.
Wersja 88-klawiszowa, to prawdziwa gratka dla najbardziej wybrednych pianistów, którzy potrzebują szybkiej i precyzyjnej reakcji instrumentu. Potrójne czujniki, drewniane 
klawisze pokryte imitacją hebanu i kości słoniowej a nade wszystko znakomite brzmienia (CFX, Boesendorfer) zapewniają komfort gry nawet w czasie długich sesji.
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WARM AUDIO WA-84
Amerykańska firma Warm Audio wprowadza do sprzedaży swój 
pierwszy mikrofon małomembranowy, inspirowany klasycz-
nym rozwiązaniem, w tym wypadku już nieprodukowanym 
modelem K 84 niemieckiej firmy Neumann. W ofercie Warm 
Audio nosi on oznaczenie WA-84 i jest mikrofonem FET 
z wyjściem separowanym transformatorowo. Przy jego pro-
dukcji wykorzystano markowe podzespoły, w tym transforma-
tor CineMag, półprzewodniki Fairchild Semiconductors oraz kondensa-
tory Wima. Podobnie jak jego protoplasta, jest to mikrofon przeznaczony 
głównie do ujęć instrumentalnych w studiu i na estradzie, zwłaszcza gi-
tar akustycznych, instrumentów smyczkowych, kontrabasu, fortepianu, 
blach zestawu perkusyjnego oraz sekcji instrumentów dętych blasza-
nych i drewnianych.

Kapsuły do WA-84, tak jak w przypadku wszystkich mikrofonów 
Warm Audio, produkowane są na zamówienie w australijskiej firmie 3U 
Audio. Mikrofon ma charakterystykę nerkową i czułość 11 mV/Pa, przy 
impedancji wyjściowej 200  i maksymalnym poziomie SPL 123 dB 
(133 z włączonym tłumikiem 10 dB). W zestawie znajdziemy uchwyt 
sztywny i elastyczny, piankową osłonę i walizeczkę z tworzywa. WA-84 
będzie dostępny w kolorze czarnym i niklu, także w parach stereo.

Sugerowana przez producenta cena detaliczna WA-84 to 399 USD 
(749 w przypadku pary stereo).
www.warmaudio.com

www.audiostacja.pl

DIRECTOUT PRODIGY.MC
Prodigy.MC to modułowy konwerter i router przeznaczony dla inte-
gratorów systemów audio. Jest on wyposażony w wejścia/wyjścia ba-
zujące na ośmiokanałowych modułach z interfejsami liniowymi, mi-
krofonowymi i AES3, umożliwiając obsługę ogółem 64 wejść i wyjść. 
Pozwala też na instalację dwóch modułów MADI (BNC, SC lub SFP) 
oraz modułu sieciowego Dante, Ravenna lub SoundGrid. System mo-
że być zdalnie sterowany z wykorzystaniem platformy Globcon lub 
miejscowo, za pośrednictwem dotykowego wyświetlacza. Możliwa 
jest implementacja protokołów zdalnego sterowania oferowanych 
przez innych producentów.
www.directout.eu

www.konsbud-audio.pl

TEC AWARD DLA ATH-M60X
Słuchawki Audio-Technica ATH-M60x zostały nagrodzone NAMM 
TEC Award za wyjątkowe osiągnięcie techniczne w kategorii 
Head phone/Earpiece Technology. Nagrody przyznawane od 34 
lat przez fundację NAMM są uważane za „Oscary branży pro-
-audio”. Nominacji do TEC Awards dokonuje panel profesjo-
nalistów z branży, natomiast potem odbywa się głosowa-
nie, w którym biorą udział członkowie różnych organizacji 
i strony internetowe z branży audio.
Słuchawki ATH-M60x zostały zaprojektowane z myślą 

o studiach nagraniowych, radiu, telewizji i aplikacjach 
mobilnych. Są one wyposażone w przetworniki z mem-
branami 45 mm, pochodzące z modelu M50x. Wraz ze 
słuchawkami producent dostarcza trzy wymienialne ka-
ble, adapter TRS 3,5/6,3 mm i opakowanie ochronne.
www.audio-technica.com
www.konsbud-audio.pl
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IK MULTIMEDIA IKLIP 3
W skład nowej serii uchwytów iKlip 3 wchodzą modele iKlip 3, iKlip 3 Video 
oraz iKlip 3 Deluxe. Pozwalają one na stabilne zamontowanie na statywie 
dowolnego tabletu lub smartfonu, np. podczas występów na żywo, trans-
misji telewizyjnych, kręcenia filmów, prezentacji itd. Ciekawie zaprojekto-
wany uchwyt mocujący, z bardziej wytrzymałymi gumowymi podkładka-
mi i mechanizmem sprężynowym, umożliwia obracanie urządzenia o 360°. 
Model iKlip 3 Video pozwala zamontować dowolny tablet na statywie apa-
ratu, oferując takie samo uniwersalne wsparcie dla tabletu, zmianę kąta wi-
dzenia i wytrzymałą konstrukcję jak iKlip 3, tyle że na bazie gwintu UNC, 
powszechnie stosowanego w branży fotograficznej i wideo. Z kolei iKlip 3 
Deluxe zapewnia najwięcej, bo aż pięć opcji montażu uchwytu do statywu 
– tak mikrofonowego, jak i fotograficznego.

Ceny uchwytów zaczynają się od ok. .
www.ikmultimedia.com

www.audiostacja.pl

QSC CX-Q
Firma QSC zapowiedziała dostępność sie-
ciowych wzmacniaczy mocy dla platfor-
my Q-SYS, przeznaczonych do instalacyj-
nych systemów nagłośnieniowych. Seria 
CX-Q obejmuje modele cztero- i ośmioka-
nałowe, oferując funkcje sterowania i mo-
nitoringu sieciowego w ramach Q-SYS, 
uwzględniając m.in. Intrinsic Correction, 
która maksymalizuje wydajność i ochro-
nę głośników. Wzmacniacze bazują na 
hybrydowej konstrukcji w klasie D, opar-
tej na platformie PL380 PowerLight. Za-
stosowano w nich opracowane przez QSC 

technologie FlexAmp i FAST (Flexible 
Summing Amplifier Technology), umoż-
liwiające płynną dystrybucję mocy po-
między kanałami wzmacniacza oraz 
łączenie kanałów dla obsługi zwięk-
szonych obciążeń. Wszystkie nowe 
modele dostępne są w wersji Q z wej-
ściami sieciowymi oraz mikro-
fonowymi/liniowymi, a także 
w wersji Qn, wyposażonej tylko 
w sieciowe wejścia audio.
www.qsc.com

www.aplauzaudio.pl

SUPER BOWL I GRAMMY NA JBL VTX
Tegoroczne największe sportowe wydarzenie w USA uświetniły występy Maroon 5, Travisa 
Scotta oraz Big Boia. Jak co roku cała Ameryka świętuje, oglądając finałowy mecz NFL. Rów-
nie istotna jest przerwa w meczu, tzw. Halftime Show, podczas którego występują najwięk-
sze gwiazdy muzyki, a reklamodawcy prześcigają się w produkcji reklam – wyjątkowych 
i najdroższych na rynku. Do realizacji nagłośnienia widowiska po raz kolejny zastosowa-
no systemy JBL. Dla 80 tysięcy widzów na stadionie grało czternaście rozstawionych u pod-
nóża trybun wózków, na których ustawiono grona złożone z 6 modułów JBL VTX A12, uzu-
pełnione subwooferami VTX S28. W porównaniu do poprzednich lat, gdy wykorzystywano 
największe z rodziny VerTec moduły 4889, zastosowanie nowych VTX poprawiło równomier-
ność pokrycia dźwiękiem, przy jednoczesnej redukcji liczby zestawów głośnikowych.

VTX A12 oraz VTX A8 zagrały też „pierwsze skrzypce” podczas pełnej występów muzycz-
nych gali rozdania nagród GRAMMY. W porównaniu do lat poprzednich nieco zmodyfiko-
wano konfigurację. System frontowy i grona głównych opóźnień składały się z modułów 

VTX A12. Aby 
zapewnić rów-
nomierność pokrycia dźwiękiem środka widowni, dolne moduły wszyst-
kich czterech gron głównych uzupełniono zestawami o szerokim kącie 
propagacji (120 stopni) pod postacią ośmiu sztuk VTX A12W. Dodatko-
we dogłośnienia zbudowano na bazie czterech linii opóźniających z ze-
stawami VTX A12 oraz 36 modułów JBL VerTec 4886 dla skrajnych 
bocznych części widowni. Po raz pierwszy dodano sekcję z miejscami 
siedzącymi po obu stronach sceny. Do ich dogłośnienia wykorzystano 
dwa grona po cztery moduły VTX A8. Reprodukcją niskich częstotliwo-
ści zajęło się 16 podwieszonych subwooferów VTX S28. Grona VTX A8 
uzupełniono ośmioma ustawionymi na ziemi subwooferami VTX B18. 
Standardowo do zasilania systemu wykorzystano wzmacniacze Crown 
iTech – w tym wypadku 19 sztuk IT4x3500HD oraz 6 iTech 12000HD.
www.jblpro.com

www.essaudio.pl
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AUDIO-TECHNICA ATUC-IR
ATUC-IR to oparty na ATUC-50 nowy system bez-
przewodowy, w którym dzięki technologii przesyła-
nia dźwięku przez podczerwień mamy pewność, że sy-
gnały nie przenikną przez ściany sali konferencyjnej. 
System może być stosowany także w przypadkach, 
w których istnieją ograniczenia dotyczące 
stosowania okablowania – np. w zabytko-
wych budynkach.

Hybrydowa technologia pozwala stosować 
komponenty systemu ATUC-50 bez koniecz-
ności użycia dodatkowej jednostki centralnej. 
Łącząc jeden ATUC-IRCU (lub kompatybilny z Dante ATUC-IRCUDAN) 
z dwoma dodatkowymi jednostkami ATUC-50CU można uzyskać mak-
symalnie 500 jednostek dyskusyjnych w ramach jednej instalacji (200 
na podczerwień i 300 połączonych kablowo). Jednostka centralna ATUC-
-IRCU lub ATUC-IRCUDAN steruje wszystkimi podłączonymi do syste-
mu jednostkami dyskusyjnymi i pozwala użytkownikowi na rejestrację 
przez USB. W przypadku aplikacji wielojęzycznych do systemu moż-

na podłączyć maksymalnie sześć jednostek interpretacyjnych (ATUC-
-50INT), które obsługują do trzech języków. ATUC-IR ma takie funkcje 
jak pełne zdalne sterowanie przez sieć, sterowanie IP i wbudowany re-
duktor sprzężeń.
www.audio-technica.com

www.konsbud-audio.pl

AKAI MPC 2.4
Użytkownicy najnowszej genera-
cji samodzielnych urządzeń Akai 
MPC Live oraz Akai MPC X mogą 
bezpłatnie pobrać najnowszą ak-
tualizację oprogramowania MPC 
w wersji 2.4. W nowej wersji po-
jawiło się szereg oczekiwanych 
przez użytkowników funkcji 
oraz udoskonaleń dotyczących 
płynności pracy. Ponadto doda-
no całą gamę efektów, w tym 
kompresor Mother Ducker z ze-
wnętrznym kluczowaniem side-
chain oraz 28 procesorów AIR 
Music Technology.
www.akaipro.com
www.audiostacja.pl

GENELEC SMART IP
Genelec zaprezentował własną cyfrową platformę dystrybucyjną audio 
opartą na otwartym protokole IP, stworzoną z myślą o rynku instalacji. 
Umożliwia ona przesyłanie zasilania, sygnału audio oraz danych niezbęd-
nych do konfiguracji, kontroli i kalibracji głośników. Wszystkie głośniki 
instalacyjne tego producenta będą wyposażane w tę technologię od koń-
ca bieżącego roku.

Genelec Smart IP bazuje na technologiach IP i PoE (Power-over-Ether-
net), wykorzystując jednocześnie opatentowany system wewnętrznego za-
silania. To pozwoli zapewnić funkcjonowanie małych i średnich systemów 
audio bez dodatkowych kabli zasilających. Na potrzeby rynku instala-
cyjnych systemów audio firma Genelec opracowała oprogramowa-
nie uwzględniające takie elementy jak wykrywanie urządzeń, au-
tomatyczna korekcja wpływu akustyki pomieszczenia, kalibracja 
głośników, zarządzanie systemem i monitoring stanu.

Platforma Smart IP jest kompatybilna z większością najpopularniej-
szych protokołów sieciowych audio-over-IP. Aby zwiększyć możliwość 
zastosowań, system wyposażony jest również w standardowe wejścia analogowe.
www.genelec.com

www.konsbud-audio.pl
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KARORYFER BIG RUSTY DRUMS
Zygmunt Szpaderski, doskonale znany perkusistom w  całej 
Polsce twórca zestawów perkusyjnych, ma na swoim koncie 
szereg znakomitych instrumentów, używanych przez wielu 
słynnych muzyków. Jego produkty cenione są do dziś, charak-
teryzując się wyjątkowym, trochę „garażowym” brzmieniem. 
Krakowska firma Karoryfer Samples zakupiła jeden z zesta-
wów lutnika z Łodzi i korzystając z niego stworzyła wirtual-
ny instrument o nazwie Big Rusty Drums. Podobnie jak inne 
produkty Karoryfer Samples, działa on w oparciu o bezpłatny 
sampler Sforzando.

Prace nad zestawem trwały wiele miesięcy, ale końcowy efekt 
jest spektakularny pod każdym względem. Biblioteka po roz-
pakowaniu zawiera 2,84 GB sampli nie tylko bębnów Szpa-
derskiego (stopa 24×18”, drewniany werbel 14×8”, tomy 
18×16, 15×15 i 14×14”), ale też dźwięki koncertowego bęb-
na RMIF, hi-hatu Sabian HHX Evolution, talerzy crash Sabian 
AAX  V-Crash i Sabian HHX Evolution oraz szeregu innych. 
Uwzględniono próbki miotełek, pałek filcowych, werbla z tam-
burynem i kotłem, rimshotów, odgłosów pracy mechanizmów 
i wielu innych dźwięków, co dało łącznie ponad 4.400 sam-
pli w otwartym formacie WAV (można z nich korzystać poza 
samplerem).
Grafika instrumentu nawiązuje do jego klimatu brzmienio-

wego. Całość jest jedyną na rynku biblioteką tego typu wyjąt-
kowo „charakternego” instrumentu perkusyjnego, który ma 
szansę sprawdzić się w wielu różnych gatunkach muzyki – od 
hip-hopu aż po pop. Cena pakietu w porównaniu do jego war-
tości i możliwości brzmieniowych jest niezwykle atrakcyjna 
i wynosi 39 USD.
www.karoryfer.com
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ie pomylimy się zbytnio, 
określając Force mianem 
czegoś w rodzaju sprzętowej 

wersji Ableton Live. A to dlatego, 
że cała konstrukcja tego urządze-
nia uwzględnia podobny sposób 
obsługi, z jakim mamy do czynie-
nia z widokiem Session w Live. 
Konstruktorzy z Akai poszli jed-
nak własną drogą – w końcu to 
ich firma, a dokładnie Roger Linn, 
stoi za opracowaniem legendar-
nych samplerów MPC, na których 
idei bazuje struktura klipów w... 
Ableton Live. I kółko zgrabnie 
się zamyka. Tyle że od premiery 

pierwszego MIDI Production Center 
(MPC) minęło ponad 30 lat, a tech-
nologia oraz oczekiwania twórców 
muzyki znacząco się zmieniły.

Akai Force z założenia ma być 
samodzielnym systemem do pro-
dukcji muzyki, mogącym z powo-
dzeniem funkcjonować całkowicie 
bez komputera. I to nie tylko w za-
kresie odtwarzania klipów audio 
czy MIDI, ale też na etapie produk-
cji, w oparciu o sampling i własne 
instrumenty oraz efekty. Możemy 
korzystać z bibliotek brzmień do-
starczanych wraz z urządzeniem, 
jak też własnych, odczytywanych 

z zewnętrznych nośników i opcjo-
nalnego dysku SSD, a już niedługo 
także z serwisu Splice.com. Jako 
że cała produkcja odbywa się 
w tzw. stylu didżejskim, urządze-
nie to promowane jest jako sprzęt 
dla didżejów, choć zastosowań jest 
znacznie więcej. Niemniej dostęp-
ność crossfadera oraz możliwość 
alternatywnego przypisywania 
poszczególnych ścieżek odtwa-
rzanej aranżacji do jego lewej 
i prawej strony narzuca taki wła-
śnie didżejski sposób myślenia 
o aranżacji.

Górna część urządzenia wykonana 
jest z wysokiej jakości tworzywa, 
a podstawa, będąca jednocześnie 
elementem nośnym, z blachy stalo-
wej. Całość spoczywa na czterech 
solidnych nóżkach. Białe, podświe-
tlane w trybie RGB przyciski w sek-
cji padów to klasyczne rozwiązanie 
Akai. Wszystkie inne przyciski 
mają wyraźny klik i wykonane są 
z twardej gumy. Osiem enkoderów 
reaguje na dotyk, automatycznie 
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przywołując prezentację aktualnie 
ustawionej nimi wartości, wyświe-
tlanej na umieszczonych powyżej 
niewielkich ekranach OLED. Ich 
pochylenie znacząco zwiększa 
czytelność.

Tylny panel zawiera dwa wej-
ścia uniwersalne combo z załą-
czanym napięciem fantomowym 
i potencjometryczną regulacją 
czułości. Wyjścia audio to cztery 
symetryczne porty liniowe TRS 
6,3 mm, a cztery gniazda TS 
3,5 mm funkcjonują jako wyj-
ścia napięciowe CV/Gate. Mamy 
także trzy porty MIDI, ale wy-
prowadzono je na gniazdach TRS 
3,5 mm, dołączając trzy przej-
ściówki na DIN-5. Gniazda cy-
frowe to dwa porty pamięci USB A, 
złącze USB B (3.0) do komunikacji 
z komputerem i gniazdo Link, po-
zwalające podłączyć Force do sieci, 
np. w celu komunikacji za pośred-
nictwem protokołu Ableton Link.

Sercem Force jest SBC (single 
board computer) Rockchip, oparty 
na procesorze RK3288 i 16 GB 
pamięci masowej na bazie karty 
microSD (z systemem Linuks), 
z możliwością zainstalowania we-
wnątrz opcjonalnego dysku SATA 
na dane. SBC to rozwiązanie do-
skonale znane z wielu urządzeń 
przenośnych, głównie tabletów 
i czytników e-booków. Sam proce-
sor RK3288 to wydajna jednostka 
obliczeniowa, bazująca na 
4-rdzeniowym CPU ARM Cor-
tex-A17 z 2 GB RAM i 8 GB 
eMMC. Analogowy sygnał 
wejściowy konwerto-
wany jest do 24-bito-
wej postaci cyfrowej 
za pośrednictwem 
dwukanałowego 
przetwornika AKM 
AK5552.

Zasadnicze tryby pracy urządzenia 
to Matrix, Clip oraz Mixer, a zmie-
niamy je przyciskami po lewo od 
wyświetlacza. Tam także znaj-
dziemy przyciski do nawigacji po 
sesji, zapisywania, ładowania i co-
fania poleceń, a także przycisk do-
stępu do menu na wyświetlaczu (po 
którym poruszamy się dotykowo 
lub enkoderem z prawej strony) 
i potencjometr poziomu sygnału 
wyjściowego. Wyjście słuchawkowe 
umieszczono w wygodnym miejscu, 
z prawej strony ścianki czołowej. 
Towarzyszą mu dwa kolejne po-
tencjometry – jeden do niezależnej 
regulacji głośności słuchawek, które 
potrafią zagrać naprawdę bardzo 
głośno, a drugi do regulacji propor-
cji między sygnałem kierowanym 
na wyjście a sygnałem w torze pod-
słuchu Cue. Rozwiązanie to, znane 
z systemów didżejskich, pozwala 
odsłuchać skierowany na tor Cue 
materiał przed jego odtworzeniem 
w torze głównym.

Matrix jest podstawowym try-
bem pracy Force w zakresie od-
twarzania aranżacji. Jak już wspo-
mniano, struktura jest tu podobna 
do rozwiązań zastosowanych w ta-
kich programach jak Live, Bitwig 
czy, ostatnio, MOTU Digital Perfor-
mer 10. Każda kolumna reprezen-
tuje ścieżkę, z której w danym mo-
mencie może być odtwarzany tylko 
jeden klip. Rzędy to aktualnie usta-
wiona scena. Kolor klipów na ekra-
nie i ich pozycja w układzie Matrix 
są odzwierciedlane odpowiednim 
podświetleniem znajdujących się 
poniżej padów. Do takiej struktury 
można dodawać ścieżki i klipy, edy-
tować je, powielać i kopiować. Ste-
rowania procesem odtwarzania kli-
pów i scen dokonuje się za pośred-
nictwem dotykowego wyświetlacza 
lub padów. Każda ścieżka może 
być przypisana do jednej ze stron 
crossfadera – jego ustawienie bę-
dzie określać, które klipy będą cich-
sze, które głośniejsze, a w skraj-
nych ustawieniach suwaka będzie 
można całkowicie wyciszyć jedną 
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z grup. Crossfader oferuje trzy cha-
rakterystyki pracy – liniową, wy-
kładniczą lub logarytmiczną.

W mikserze można regulować 
takie parametry ścieżek jak poziom, 
panorama, wysyłki oraz osadzać 
efekty insertowe i wysyłkowe. Stero-
wania parametrami dokonuje się do-
tykowo na ekranie lub z wykorzysta-
niem sąsiadującego z nim enkodera. 
Dwukrotne stuknięcie na danym 
parametrze otwiera go do indywidu-
alnej edycji na pełnym ekranie.

Edycja zawartości klipów audio 
dokonuje się w pełnym zakresie, 
z uwzględnieniem wszystkich pa-
rametrów tempa (Force oferuje 
algorytm automatycznego wykry-
wania BPM), zapętlenia, cięcia, 
powielania, docinania brzegów, 
odwracania itd., a wszystko z przy-

ciąganiem do siatki tempa lub bez. 
Widok można dość swobodnie 
skalować, choć nie można uzyskać 
powiększenia do pojedynczych pró-
bek. W zakresie klipów MIDI, CV, 
Drum i Keygroup także mamy do 
dyspozycji wszystkie narzędzia po-
trzebne do programowania partii, 
łącznie z w pełni funkcjonalnym 
edytorem pianolowym i edytorem 
perkusyjnym. W widoku List View 
możemy edytować poszczególne 
zdarzenia w ramach klipu MIDI, 
ustawiając takie elementy jak wy-
sokość nuty, czas jej trwania, miej-
sce początku, Velocity, a także pa-
rametry automatyki przypisanej do 
parametrów wtyczki sterowanej kli-
pem MIDI lub warstw na ścieżkach 
perkusyjnych. W wielu wypadkach, 
gdy mowa o produkcji muzyki 

o wybitnie rytmicznym charakte-
rze, ten właśnie typ edycji może się 
okazać znacznie wygodniejszy niż 
kreślenie obwiedni.

Bardzo interesującą funkcją 
Force są uwzględniane w widoku 
Matrix ścieżki sterujące komuni-
katami na wyjściach CV oraz MIDI, 
dla których mamy takie same moż-
liwości jak w przypadku ścieżek kli-
pów audio bądź samplowanych.

Projekt
Projekt w ramach sesji Matrix ma 
domyślny rozmiar 8x8 klipów, od-
powiadający układowi padów, ale 
w niczym nas to nie ogranicza, bo 
możemy go dowolnie poszerzać 
w każdą ze stron i przemieszczać 
się po matrycy tak, by cały czas 
zachować przypisanie tego, co 
na niej widać, do padów poniżej. 
W jednym projekcie można mieć 
do ośmiu stereofonicznych ścieżek 
audio, do ośmiu instancji własnych 
wtyczek instrumentalnych Force 
i dowolną liczbę (ale nie więcej niż 
128) bazujących na samplach kli-
pów Keygroup oraz Drum, a także 
ścieżek MIDI i CV. Sample Keygroup 
i Drum mogą pochodzić z własnych 
bibliotek Akai, ale też być pozy-
skiwane poprzez sampling z wejść 
audio Force, znany z urządzeń z se-
rii MPC: standardowy lub automa-
tyczny (cztery warstwy, wybrzmie-
wanie, zapętlanie, automatyczny 
crossfading itd.). W ten sposób 
można samplować wskazany za-
kres dźwięków, np. z zewnętrznego 
syntezatora, a także wyjście z sa-
mego Force.

Bez względu na to, co w danym 
momencie widać na dotykowym 
ekranie – okno klipów, mikser, edy-
tor audio czy MIDI – pady zacho-
wują swoją pozycję, podświetlanie 
i funkcjonalność. Można zatem 
dokonywać obróbki, np. edytu-
jąc partię MIDI, nie przerywając 
odtwarzania aktualnie aktywnej 
sceny. Działa to też w drugą stronę 
– pady mogą pracować w trybach 
Launch (aktywacja klipów), Note 
(gra dźwiękami instrumentów, gra 
na zestawach perkusyjnych) lub 
Step Seq (sekwencer krokowy), 
podczas gdy cała sesja – ścieżki, 
klipy i sceny – pozostaje na ekranie 
i może być obsługiwana bezpośred-
nio na nim. Obejmuje to również 
dodawanie ścieżek i klipów, więc 
możemy w szerokim zakresie budo-
wać sesję w czasie rzeczywistym, 
bez przerywania odtwarzania już 
funkcjonujących zdarzeń. Do tego 
można włączyć też wybór funkcji 
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dla ośmiu gałek, które pełnią sze-
reg różnych zadań, w zależności od 
trybu wybranego po przytrzymaniu 
przycisku Knob. Nad kontrolkami 
znajdują się wyświetlacze prezen-
tujące nazwę przypisanego do nich 
parametru i jego aktualną wartość. 
A wszystko to, znów, bez narusza-
nia tego, co aktualnie dzieje się na 
wyświetlaczu i w sekcji padów.

Interesująco przedstawia się kwe-
stia programowania ścieżek z in-
strumentami i ścieżek perkusyjnych. 
Możemy tego dokonywać na szereg 
różnych sposobów, z klasycznym 
programowaniem chromatycznym, 
z uwzględnieniem skal, harmonii, 
akordów, progresji, trybu piana, 
a także układu dźwięków na gryfie 
gitarowym. Każdy z muzyków może 
skorzystać z takiego sposobu wpro-
wadzania nut i akordów, jaki mu 
odpowiada. Szczególnie ciekawie 
wygląda programowanie w trybie 
progresji, czyli następstwa kolejnych 
akordów dla zachowania oczeki-
wanego klimatu harmonicznego. 
Uwzględnia on szeroką gamę sty-
listyk muzycznych, wśród których 
każdy znajdzie coś dla siebie. Co 
więcej, pady można podzielić tak, by 
górne cztery rzędy obsługiwały klipy 
w sesji, a dolne służyły do wyzwala-
nia dźwięków na wybranych ścież-
kach w dowolnym trybie.

Nie ulega wątpliwości, że zasto-
sowany w Force system progra-
mowania instrumentów, czy to 
bazujących na samplach, czy też 
własnych instrumentach wirtual-
nych Akai, jest jednym z najbardziej 
zaawansowanych, wszechstron-
nych, intuicyjnych i kreatywnych 
ze wszystkich tego typu rozwiązań 
dostępnych na rynku. Szczególnie 
dobrze sprawdza się edycja klipów 
w czasie rzeczywistym, podczas od-
twarzania sesji. Aktualnie odtwa-
rzany klip można „otworzyć” i swo-
bodnie dokonywać w nim zmian, 
np. z uwzględnieniem sekwencera 
krokowego. Co prawda, wymaga to 
zagłębienia się instrukcję obsługi, 
bo wiele funkcji dostępnych jest 
dopiero wtedy, gdy trzymamy je-
den z przycisków po lewej stronie 
sekcji padów (poza tym niektóre 
z nich oferują dwa tryby pracy), 
ale taka już jest uroda rozwiązań 
sprzętowych.

Pod względem samplingu i do-
stępnych opcji edycji Force ma 
wszystko to, co znajdziemy w urzą-
dzeniach MPC, z zaawansowanym 
plasterkowaniem materiału i dys-
kretną obróbką plasterków włącz-
nie, o funkcjonalności niekiedy 

przewyższającej to, co znajdziemy 
w programach DAW. Są też takie 
funkcje jak zapętlanie materiału 
audio już istniejącego lub nagra-
nego w czasie rzeczywistym, choć 
mamy tylko jeden looper i funkcjo-
nuje on w trybie offline.

System Akai Force, oparty na Li-
nuksie, pozwala na uruchamianie 
własnych wtyczek, których liczba 
i funkcjonalność będzie się za-
pewne zmieniać wraz z kolejnymi 
aktualizacjami. Jeśli chodzi o in-
strumenty, to główną rolę pełni 
Hype, będący w zasadzie stacją 
roboczą z hybrydową syntezą FM, 
wavetable, subtraktywną, addy-
tywną i odtwarzaniem próbek. Inne 
instrumenty to Bassline, Electric 
(modelowanie piana elektrycznego) 
oraz TubeSynth (wirtualny analog). 
W charakterze efektów znajdziemy 
w Force m.in. wtyczki wchodzące 
w skład pakietu AIR, czyli w zasa-
dzie wszystkie procesory potrzebne 
do standardowej pracy z sesją. 
Łącznie jest to ponad 80 różnego 
typu pluginów. Na pojedynczej 
ścieżce, a także na czterech torach 
wysyłkowych i dwóch wyjściach 
stereo można osadzać do czterech 
efektów insertowych. Warto zazna-
czyć, że dla torów Drum i Keygroup 
dostępne są oddzielne submiksery, 
dające możliwość miksowania 
sygnałów z pojedynczych padów, 
także z uwzględnieniem insertów. 
Procesory można też włączać na 
torach wejściowych podczas nagry-
wania, np. aplikując kompresję czy 

korekcję, z uwzględnieniem których 
dźwięk zostanie nagrany.

Obecnie Force nie oferuje wspar-
cia dla zewnętrznych wtyczek i mu-
simy bazować wyłącznie na tych, 
które otrzymujemy w systemie. 
Zmiany jednak zachodzą szybko, 
pojawiają się kolejne aktualizacje, 
a elastyczność platformy wydaje się 
na tyle duża, że można spodziewać 
się wielu różnych funkcji.

Porównania Force do NI Maschine 
Mk 3 i Ableton Push 2 nasuwają 
się same, ale nie jestem pewien, 
czy urządzenia te można ustawiać 
na tej samej półce. Przede wszyst-
kim Force może funkcjonować jako 
pełnoprawny interfejs w naszym 
systemie. Push ma tylko dwa wej-
ścia dla kontrolerów; Maschine jest 
już znacznie lepiej wyposażony, 
oferując dwa wejścia (w tym jedno 
dla mikrofonu dynamicznego), dwa 
wyjścia, (plus słuchawkowe) oraz 
wejście i wyjście MIDI. Ale Force 
idzie jeszcze dalej, z dwoma wej-
ściami combo z napięciem fantomo-
wym, trzema portami MIDI (In, Out, 
Thru), czterema wyjściami audio 
i czterema wyjściami napięciowymi 
CV/Gate, które pozwalają sterować 
pracą zewnętrznych instrumentów/
efektów analogowych, ze szcze-
gólnym wskazaniem na systemy 
modularne. Co więcej, wyjście MIDI 
przez DIN-5 (za pośrednictwem 
przejściówki) oraz dwa porty USB, 
jak też wyjścia CV, mogą otrzymy-
wać sygnał ze ścieżek zaprogra-
mowanych lub nagranych w Force. 
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System Akai jest zatem daleko bar-
dziej zaawansowanym systemem 
produkcyjnym niż Maschine i Push.

O tym, że Force jest zdecydowa-
nie bardziej kompletnym rozwiąza-
niem, świadczą też takie elementy 
jak dedykowany port USB 3.0 
(kompatybilny z USB 2.0) do współ-
pracy z komputerem, dostępność 
dwóch portów USB do podłącze-
nia zewnętrznych napędów flash, 
slot na kartę pamięci SD i kieszeń 
wraz ze złączem pozwalającym 

na instalację opcjonalnego, we-
wnętrznego dysku SSD. Elementy 
te znamy już z MPC X, który ma 
dwa razy więcej portów CV, MIDI 
i wyjść liniowych, a dodatkowo 
też wejście liniowo/gramofonowe, 
i to bardziej do tego urządzenia 
powinniśmy porównywać Force, 
niż do kontrolerów NI oraz Push. 
Co zatem ma Force, czego nie ma 
MPC X, by się nim zainteresować? 
Rzecz jest warta zastanowienia, 
bo w obecnej, promocyjnej cenie 
(7.999 zł) MPC-tka jest droższa od 
Force tylko o 1.333 zł. Oba urządze-
nia są zbudowane w oparciu o taką 
samą platformę sprzętową, a MPC 
X ma więcej manipulatorów obro-
towych Q-Link, większy, pochylany 
ekran, wspomniane już wcześniej 
więcej portów, a przede wszystkim 
16 padów MPC w klasycznym ukła-
dzie 4×4 i typowych rozmiarach. 
Poza innymi elementami to jest 
właśnie główna różnica i powód, 
dla którego Force jest promowany 
jako kontroler didżejski – nie tyle 
w kontekście funkcjonalności, ile 
w sposobie pracy. Osoby przyzwy-
czajone do poruszania się w środo-
wisku Session programu Ableton 
Live znacznie szybciej odnajdą się 
w Force niż w X, który jest dla osób 
preferujących „produkcyjny” spo-
sób pracy, znany z serii MPC. Force 
jest zatem wyjątkowo interesującą 
hybrydą klasycznego kontrolera dla 
Live i stacji roboczej MPC, mogącą 
z równą efektywnością funkcjo-
nować bez komputera. Wydaje się 
to niemożliwe, ale konstruktorom 
z firmy Akai udało się znaleźć niszę 
na wyjątkowo zatłoczonym rynku 
współczesnych narzędzi do produk-
cji muzycznej. I jest to udana próba 
wytyczenia własnej drogi wśród 
tego typu systemów, które od jakie-
goś czasu zdają się powstawać pod 
dyktando Ableton oraz Native In-
struments, z systemami Maschine, 
Komplete Kontrol oraz NKS.

Jest jeszcze kilka rzeczy do zrobie-
nia, takich jak komunikacja audio 
z komputerem przez USB, szersze 
możliwości programowania funk-
cjonalności kontrolerów obrotowych 
(obecnie działają one wyłącznie 
w dziewięciu trybach fabrycznych) 
czy tworzenia własnych akordów/

progresji w trybie programowania 
nut. Zmieniając niektóre parame-
try, na przykład w instrumentach, 
trzeba się naprawdę mocno nakrę-
cić enkoderem, zatem funkcja akce-
leracji z pewnością by się przydała 
(bo precyzyjna regulacja, z wciśnię-
tym Shiftem, już jest). Najnowsza 
wersja 3.0.1 przyniosła nowy tryb 
Launch/Note Mode oraz kompresor 
Mother Ducker z kluczowaniem 
sidechain. Można też odsłuchi-
wać sample i pętle w przeglądarce 
z uwzględnieniem tempa projektu, 
a także importować pliki w forma-
tach FLAC i OGG.

Zapowiedziano już takie funkcje 
jak eksport sesji w formacie ALS 
czy możliwość pracy Force w trybie 
kontrolera dla Live (funkcjonalność 
sterowania oprogramowaniem Akai 
na komputerze już jest). Urządze-
nie może się łączyć z siecią przez 
port Ethernet, jak też Bluetooth 
i Wi-Fi, co otwiera przed nim duże 
możliwości w zakresie współpracy 
np. z serwisem Splice, obsługę Able-
ton Link czy sterowanie za pośred-
nictwem zewnętrznych urządzeń 
przenośnych.

Nie mogę się oprzeć wrażeniu, że 
Force otwiera nowy rozdział w tech-
nologii produkcji muzyki, niekiedy 
określany mianem post-PC. Jest to 
urządzenie, które w całości może 
się obejść bez komputera, pozwa-
lające stworzyć całą aranżację od 
podstaw, a następnie w kreatywny 
sposób wykonując ją na żywo. 
Wyjątkowo sprawnie dokonuje się 
takich czynności jak wybieranie 
scen, ścieżek czy obsługa wycisza-
nia i solo (zamiennego na ścież-
kach z funkcją podsłuchu Cue). Bez 
problemu poddamy edycji materiał 
audio wewnątrz klipu, z przemiesz-
czaniem i powielaniem włącznie.

Funkcjonalność Force oraz skala 
jego rozbudowania dorównuje 
temu, z czym mamy do czynienia 
w programach DAW, tyle tylko że 
jego obsługa jest zdecydowanie 
bardziej muzyczna; w tym kon-
tekście, że pracujemy jak z instru-
mentem – palcami i z dostępem 
do wielu elementów jednocześnie. 
Akai Force to coś znacznie więcej 
niż stacja robocza – to całe śro-
dowisko do pracy z nowoczesną 
muzyką elektroniczną o charak-
terze rytmicznym, i to zarówno 
w fazie tworzenia kompozycji jak 
i gry na żywo. Biorąc to wszystko 
pod uwagę, a także uwzględniając 
potencjał rozwojowy tego instru-
mentu, z pełnym przekonaniem 
przyznajemy znak Nasz Typ.  

-
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N
owe CP zostały wyposażone 
w trzy główne sekcje brzmie-
niowe: Piano, Electric Piano 

i Sub. Można je rozdzielać lub łą-
czyć według uznania. Sekcja Piano 
zawiera próbkowane brzmie-
nia fortepianów koncertowych 
Yamaha CFX i Bösendorfer Impe-
rial, pianina Yamaha U1 i klasycz-
nego Grand CP80 z regulowanym 
rezonansem. Pianiści gustujący 
w instrumentach elektrycznych 
mogą cieszyć się emulacją wszyst-
kich standardowych klasyków, 
wspieranych efektami w stylu 
stompbox. Sekcja Sub z kolei obej-
muje brzmienia smyczków, pady, 
organy, chromatyczne instru-
menty perkusyjne i szereg innych 
barw z efektami, w tym emulację 
wirujących głośników. Interfejs 
użytkownika został zaprojekto-
wany w taki sposób, aby nie było 
potrzeby korzystania z menu, 
a ulubione ustawienia można 
zapisać jako Live Set. Pracujące 
w czasie rzeczywistym regulatory 

pozwalają na dokonywanie zmian 
w trakcie gry, a tryb Advanced 
Mode obejmuje dzielenie/nakłada-
nie warstw głosu. Funkcja Seam-
less Sound Switching sprawia, że 
dźwięki wybrzmiewają nawet po 
zmianie barwy. Swoje brzmienia 
można udostępniać, a nowe po-
bierać za pośrednictwem serwisu 
internetowego Soundmondo.

Oba modele wyposażono w kla-
wiaturę młoteczkową, przy czym 
w przypadku CP88 producent po-
szedł jeszcze dalej, uzbrajając go 
w manuał Yamaha Natural Wood, 
z potrójnym sensorem i pokryciem 
klawiszy syntetycznym hebanem 
i kością słoniową. Obudowy obu 
CP wykonane są z aluminium, 
w obu modelach zainstalowano też 
gniazda wyjściowe w dwóch forma-
tach, TS 6,3 mm oraz XLR, a oprócz 
tego wejścia L/R z regulacją wzmoc-
nienia, które pozwalają podać na 
wyjście główne sygnał z drugiego 
instrumentu, bez konieczności uży-
cia miksera.

Model CP73, który otrzymaliśmy 
do testów, to wyjątkowo solidnie 
wykonany instrument. Całkowicie 
metalowy korpus i boki z twar-
dego tworzywa gwarantują sztyw-
ność, wytrzymałość i lekkość całej 
konstrukcji, która wspiera się na 
pięciu porządnych nóżkach z twar-
dej gumy. Wszystko jest skręcone 
na wkręty, których producent nie 
starał się zamaskować, co nadaje 
instrumentowi nieco industrialny 
wygląd. Efekt ten potęgują prze-
łączniki monostabilne, aktywujące 
trzy sekcje CP73 (piano, elektryczne 
piano i sub) oraz dwa efekty na 
sumie (echo i pogłos). Kółka mo-
dulacji i odstrajania zastąpiono 
tu umiejscowionymi ukośnie na 
górnym panelu dźwigniami re-
alizującymi analogiczne funkcje. 
Rozwiązanie nieco kontrower-
syjne, ale dobrze sprawdzające się 
w praktyce. Gniazdo słuchawkowe 
znajduje się wprawdzie na tylnym 
panelu, ale umieszczono je skrajnie, 
więc łatwo je zlokalizować, a kabel 
słuchawkowy nie musi wisieć nad 
klawiaturą.

Sama klawiatura bardzo przy-
padła mi do gustu. Nie jestem pia-
nistą, ale przez ostatnich 30 lat 
miałem okazję pogrywać (to chyba 

(CP73) 

(CP88)

PRODUCENT
Yamaha

DYSTRYBUCJA
Yamaha Music Europe GmbH  

 88 klawiszy 
 NW-GH (Natural Wood Graded 
Hammer), syntetyczny heban 

BHS (Balanced Hammer Stan-
dard), matowe pokrycie czar-
nych klawiszy.

 AWM2, polifonia 128 

 LCD, 128 × 64.

-

(wymiana danych, transfer MIDI 

(CP73).
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najwłaściwsze słowo) na różnych 
manuałach. Ten z CP73 jest jednym 
z nielicznych, które zrobił na mnie 
wrażenie. Młoteczkowy mechanizm 
jest lekki i bardzo dobrze wywa-
żony, świetnie oddając dynamikę 
gry, a jednocześnie eliminując 
prawdopodobieństwo zagrania nie-
chcianych dźwięków. W połączeniu 
z brzmieniami fortepianowymi gra 
się na nim doskonale. Przy wy-
borze manuału najważniejsze są 
osobiste preferencje muzyka, zatem 
każdy musi ograć tę klawiaturę 
we własnym zakresie. Ja w każ-
dym razie czułem się z nią bardzo 
komfortowo, bez względu na cha-
rakter brzmień aktywowanych 
w instrumencie.

Trzy sekcje brzmieniowe klawia-
tury to, jak już wspomniano, Piano, 
E. Piano i Sub. Każdą aktywujemy 
niezależnie przełącznikiem mono-
stabilnym, znajdującym się pod 
dedykowanymi im manipulatorami. 
To kolejne nieco zaskakujące roz-
wiązanie, choć i w tym wypadku 
sprawdzające się całkiem dobrze. 
Przełączniki mają wyraźny klik, 
wyłączenie sekcji sprawia, że 
wszystkie świecące elementy w da-
nej grupie gasną, a manipulatory 
stają się nieaktywne. Podobnie jest 
z efektami globalnymi – delayem 
i pogłosem.

Poszczególne grupy brzmieniowe 
nie są zbyt wyraźnie oddzielone, 
ale zastosowanie wspomnianych 
wyżej przełączników bardzo uła-
twia orientację. W każdej sekcji 

mamy podobny rozkład głównych 
manipulatorów, wśród których 
znajdziemy obrotowy przełącznik 
wyboru jednego z czterech ro-
dzajów brzmienia i dwustanowy 
przełącznik odmian barwy (wraz 
z wyświetlaczem LED o takiej samej 
kolorystyce jak sam przełącznik). 
Zmiana charakteru brzmieniowego 
sprowadza się zatem do przekrę-
cenia przełącznika i ewentualnie 
wciśnięcia przycisku, który, w za-
leżności od typu barwy, daje dostęp 
do maksymalnie dziesięciu warian-
tów. Kolejne manipulatory, iden-
tyczne w każdej sekcji, to przyciski 
aktywujące podział klawiatury na 
lewą i prawą rękę, przyciski zmiany 
oktaw, oraz regulatory głośności 
danej sekcji brzmieniowej i barwy 
dźwięku. Te dwa ostatnie to enko-
dery, więc ich ustawienia zapisy-
wane są razem z programem.

Charakter poszczególnych sekcji 
sprawia, że każda z nich ma różny 
zestaw pozostałych manipulatorów. 
Obecność sekcji efektów w grupie 
Piano (barwy fortepianu, pianina, 
pianin Yamaha CP i klasyka mu-
zyki pop pod postacią tzw. string-
-piano) nie powinna nikogo dziwić, 
podobnie jak ich skład. A są to 
zmieniane sekwencyjnie: kompre-
sor, distortion, drive i chorus, wraz 
z regulatorem głębokości efektu 
i jego włącznikiem. Fortepian 
z kompresorem czy efektem prze-
sterowania/nasycenia brzmi wyjąt-
kowo ciekawie, a sama dostępność 
tego typu kombinacji znacząco po-
szerza zakres zastosowań nowych 
instrumentów CP.

W sekcji E. Piano – z barwami 
Rhodesa, Wurlitzera, Clavinetu 
i pianina FM – mamy jeszcze więcej 
opcji efektowych. Obejmują one na-
sycenie Drive i dwa efekty mogące 
działać jednocześnie. Jeden to – do 
wyboru – panner, tremolo, modula-
cja pierścieniowa, automatyczny lub 
obwiedniowy efekt wah oraz kom-
presor, a drugi to chorus, flanger lub 
phaser. Wszystko dostępne od razu, 
bezpośrednio z poziomu panelu, 
z regulacją w czasie rzeczywistym.

Sekcja Sub to nie tylko dodatki, 
którymi można ubarwić war-
stwowo partie grane brzmieniami 
piano, ale pełnoprawne barwy 
obejmujące akustyczne, elektryczne 
i syntetyczne pady, smyczki, gitary, 
dzwonki i szereg różnych dźwię-
ków, z których zazwyczaj korzy-
sta się na scenie. Jest tu również 
ciekawa kolekcja brzmień organo-
wych, zarówno elektromechanicz-
nych, jak i tranzystorowych oraz 
piszczałkowych. Do dyspozycji 
mamy potencjometry regulujące 
globalnie dla całej sekcji parame-
try czasu ataku i wybrzmiewania, 
a także efekt – do wyboru – chorus, 
rotary, tremolo lub distortion.

Jeśli CP73/88 mają powalczyć 
na rynku o palmę pierwszeństwa 
w zakresie profesjonalnego stage 
piano, to akurat sekcja organowa 
nie będzie ich najmocniejszą 
stroną. Wprawdzie jakość i auten-
tyczność brzmień są wysokie, ale 
już możliwości ingerencji w barwę 
nie zachwycają. Nie wspominając 
o braku registrów, brak jest możli-
wości łączenia nasycenia dźwięku 
z efektem wirujących głośników 
i jakiejkolwiek ich regulacji poza 
głębokością efektu. Doskonale 
sprawdzają się natomiast barwy 
basu elektrycznego, kontrabasu 
i basów syntetycznych. W temacie 
jakości próbek gitar akustycznych 
i elektrycznych, przez szacunek 
jakim darzę firmę Yamaha, tak-
townie zamilknę. Z kolei smyczki 
brzmią tu trochę jak z mellotronu, 
co ma w sobie sporo uroku.

Efekty delay i reverb możemy apli-
kować dla jednego z trzech silników 
instrumentu lub dla wszystkich 
jednocześnie, w każdym przypadku 
z innymi ustawieniami głębokości 
i czasu oraz sprzężenia dla delaya. 
Ten ostatni pozwala emulować 
urządzenia analogowe, oparte na 
układach BBD, a przy maksymal-
nym ustawieniu Feedback można 
go wykorzystać jako interesu-
jący efekt kreatywny, z ciekawą 
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sonicznie płynną regulacją czasu 
opóźnienia. Pogłos, jak można się 
tego spodziewać, brzmi rewelacyj-
nie. Użyjemy go nie tylko do emula-
cji wnętrz przy barwach typu piano, 
ale i do wszelkiego typu efektów, 

z intrygującym, „dronopodobnym” 
wybrzmiewaniem przy długich cza-
sach. Wszystko to działa jak w de-
dykowanych urządzeniach – bez 
zacięć i cyfrowych artefaktów. Po-
nadto pogłos, podobnie jak i sama 
barwa z aktualnego programu, wy-
brzmiewa płynnie także po zmianie 
presetu, zatem przejścia pomiędzy 
brzmieniami w każdym przypadku 
następują bardzo plastycznie.

Na samym końcu toru sygnało-
wego znajdziemy trzypasmowy ko-
rektor z przestrajaniem środka. Po-
dobnie jak regulatory czasu ataku 
i wybrzmiewania w sekcji Sub, tak 
i manipulatory korekcji zrealizo-
wane są na potencjometrach, więc 
nie są uwzględniane w ustawie-
niach presetów.

Dostęp do tych ostatnich, za-
równo fabrycznych, jak i zapisa-
nych przez użytkownika, możliwy 
jest z poziomu enkodera z przy-
ciskiem i wyświetlacza, a także 
sekcji Live Set. Tu też dokonujemy 
ustawień instrumentu, obejmują-
cych blokowanie manipulatorów 
panelu, strój, zmianę charakteru 
dynamicznego (5 pozycji) i podziału 
klawiatury (lewa i prawa ręka), 
transpozycję i całą gamę ustawień 
systemowych. Monochromatyczny 
wyświetlacz w trybie roboczym 
pokazuje nazwy wybranych pro-
gramów poszczególnych sekcji, 
a w trybie ustawień prezentuje 
dostępne pozycje menu i wartości 
zmienianych parametrów. Struk-
tura konfiguracyjna instrumentu 
nie jest zbyt głęboka i, mając pewne 
doświadczenie, można się w niej 
swobodnie poruszać nawet bez in-
strukcji obsługi.

Instrument jest zasilany bezpośred-
nio z sieci, a na tylnym panelu znaj-
dziemy dwa uchwyty do mocowa-
nia opcjonalnego pulpitu na nuty. 
Jeden z portów USB pozwala podłą-
czyć pamięć flash do zapisywania 
i ładowania danych, a drugi funk-
cjonuje jako port komunikacyjny 
z komputerem. Pozwala na transfer 
danych MIDI, a także wysyłanie sy-
gnału audio bezpośrednio do kom-
putera, z próbkowaniem 44,1 kHz. 

Kolejne gniazda to wejście i wyjście 
MIDI DIN-5, wejścia dwóch prze-
łączników i dwóch kontrolerów noż-
nych oraz niesymetryczne wejścia 
liniowe stereo (z potencjometryczną 
regulacją), pozwalające zsumować 
sygnał zewnętrzny z dźwiękiem in-
strumentu. Wyjścia główne, na któ-
rych poziom sygnału regulowany 
jest potencjometrem Master Vo-
lume, to dwa gniazda XLR, dwa TS 
6,3 mm oraz wyjście słuchawkowe. 
Jest zatem wszystko to, czego ocze-
kujemy od profesjonalnego pianina 
scenicznego, a możliwość wyprowa-
dzenia sygnału w postaci cyfrowej 
przez USB niewątpliwie przyda się 
w zastosowaniach studyjnych.

Instrument jest wyjątkowo prosty 
i wygodny w obsłudze. Połączenie 
funkcji kreowania wielowarstwowej 
barwy z natychmiastowym do-
stępem do jej parametrów istotnie 
przyspiesza pracę. Tym bardziej, że 
kompletne ustawienia można za-
pisywać pod postacią programów 
Live Set, a potem nimi zarządzać, 
nadając własne nazwy, ustawiając 
kolejność itd. Brak dużego, koloro-
wego wyświetlacza można uznać 
zarówno za wadę (dla osób, które 
przyzwyczajone są do tego typu 
interfejsów we współczesnych pro-
duktach), jak i zaletę (dla tych, 
którzy wolą się skupić na grze, 
minimalizując ilość elementów roz-
praszających). Niemniej to, co znaj-
dziemy na monochromatycznym 
wyświetlaczu, w niczym nas nie 
ogranicza i daje dostęp do wszyst-
kich potrzebnych nam informacji.

Funkcjonalność CP73 jako 
klawiatury sterującej jest 
pełna, uwzględniając podział 

Clavia Nord Stage 3 HP76

Korg Grandstage 73

Dexibell Vivo Stage S-3
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komunikatów wychodzących na 
cztery strefy – jedną wewnętrzną 
i trzy zewnętrzne. W instrukcji 
obsługi znajdziemy pełną imple-
mentację MIDI odnoszącą się do 
wszystkich manipulatorów wysy-
łających komunikaty w tym for-
macie. Niespodzianką natomiast 
okazało się to, że klawiatura nie 
wysyła informacji o sile docisku 
klawiszy (aftertouch), a sam in-
strument ich nie rozpoznaje. Ow-
szem, jest to funkcja wykorzysty-
wana głównie w syntezatorach, ale 
jej brak zmniejsza nasze możliwo-
ści w zakresie użycia CP73/88 jako 
masterkeyboardu.

Brzmienia instrumentu 
bazują na samplach i do-
skonałym silniku AWM2. 
Fortepiany oraz pianina 
akustyczne i elektryczne 
brzmią niesamowicie. Wy-
brzmiewanie dźwięku jest perfek-
cyjne, zaś atak uwzględnia wszyst-
kie te elementy, które nadają bar-
wie autentyzmu. Jest to szczególnie 
słyszalne wśród ustawień E. Piano, 
ale i fortepian potrafi zabrzmieć 
niesamowicie naturalnie i dyna-
micznie (rewelacyjna barwa Im-
perial!). Koncepcja z dostępem do 
takich efektów jak kompresor i di-
stortion w sekcji Piano jest świetna 
– od razu możemy uzyskać nowo-
czesny dźwięk tego instrumentu, 
czytelny nawet w bardzo gęstej 
aranżacji. Regulator Tone, który 
znajdziemy w każdej z trzech sekcji 
instrumentu, pełni różne funkcje 
w zależności od brzmienia. W przy-
padku jednych będzie on sprawiał, 
że dźwięk staje się pełniejszy, bar-
dziej nasycony szczegółami i gene-
ralnie bardziej wyrazisty, a w in-
nych, jak na przykład elektrycznych 
pianinach, barwa będzie stawała 
się mocniejsza, gęstsza i lepiej wy-
pełniona niskim środkiem. Wobec 
braku możliwości szczegółowej edy-
cji charakteru sonicznego próbek to 
właśnie ten regulator będzie najczę-
ściej wykorzystywany do dopraco-
wania dźwięku.

Nieco zawiodłem się na brzmie-
niach organowych, ale takie podej-
ście do tej sekcji jest konsekwencją 
założenia, że najnowsze CP mają 
być przede wszystkim instrumen-
tami typu piano. Organy piszczał-
kowe, elektroniczne lub elektroma-
gnetyczne wymagają implementacji 
dedykowanych silników syntezy 
i specjalnego interfejsu użytkow-
nika, co musi się odbić na finalnej 
cenie. W CP73/88 znajdziemy za-
tem jedynie niezbędne minimum 
w zakresie tego typu brzmień, które 
w wielu przypadkach powinno 
wystarczyć.

Najważniejsze cechy pianin CP73 
i CP88 to natychmiastowy dostęp 
do wszystkich funkcji odpowie-
dzialnych za barwę, fantastyczne 
brzmienie fortepianu, pianina oraz 
pianin elektrycznych oraz znako-
mita klawiatura. Ponadto instru-
menty są lekkie (jak na tę klasę 
sprzętu), poręczne i bardzo funk-
cjonalne – choćby przez dostępność 
trzech par wyjść audio, czterech 
gniazd kontrolerów i portu USB 
audio/MIDI. Konstruktorzy nie sta-
rali się stworzyć omnipotentnego 
stage piano, ale skroili całość tak, 

by uzyskać optymalną funkcjonal-
ność za dającą się zaakceptować 
cenę, bez kompromisów po stronie 
jakości. 

Funkcje edycji barwy zreduko-
wano do niezbędnego minimum, 
wychodząc ze słusznego założe-
nia, że większości użytkowników 
nie interesuje dopracowywanie 
niuansów syntezy; oczekują oni 
świetnej barwy „prosto z klawia-
tury”, którą można w pewnym 
zakresie dopasować do aktual-
nych potrzeb. I pod tym wzglę-
dem CP73/88 sprawdzają się 

doskonale. A osoby spragnione 
nowych brzmień zawsze mogą 
skorzystać z aplikacji lub serwisu 
Soundmondo (poinformowano już 
o kompatybilności z CP73/88). 

W każdym razie instrumenty 
stage piano nie są dedykowane 
dla kreatorów brzmień, ale przede 
wszystkim dla wykonawców, aran-
żerów i kompozytorów, i w tym 
zakresie nowe piano Yamahy nie 
jest wyjątkiem. To bardzo udany, 
funkcjonalny, dobrze przemyślany 
i świetnie brzmiący instrument, 
który może wywołać dużo zamie-
szania na rynku.  

-
-

-

-
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-
-

S
eria A składa się z trzech mo-
deli, które różni wyłącznie 
wielkość klawiatury. Każdy 

z nich pozwala na intuicyjne ste-
rowanie wtyczkami Komplete/NKS 
i daje pełną obsługę współpracu-
jących z NKS wtyczek VST/VSTi 
blisko 50 innych producentów. Kla-
wiatury są kompatybilne z oprogra-
mowaniem Maschine, Logic Pro X, 
GarageBand oraz Ableton Live. Nie-
bawem pojawi się pełna integracja 
z Cubase i Nuendo, realizowana za 
pomocą oprogramowania Komplete 
Kontrol. W już kompatybilnych 
DAW możemy z poziomu klawia-
tury obsługiwać napęd, nagrywa-
nie, zaznaczać ścieżki i dokonywać 
edycji. Wraz z kontrolerem otrzy-
mamy takie instrumenty wirtualne 
jak Essentials Maschine, Monark, 
The Gentleman, Reaktor Prism czy 
Scarbee Mark I.

Organizacja systemu wyszukiwa-
niu spośród tysięcy próbek dźwię-
kowych działa wyjątkowo spraw-
nie. Dzięki intuicyjnej kontroli 
znalezienie odpowiedniej próbki 
(nawet na małym wyświetlaczu se-
rii A) jest stosunkowo szybkie i wy-
godne, z możliwością odsłuchania 

poszczególnych brzmień. Wszystkie 
próbki są od razu przygotowane 
do pracy. Jeśli chcemy poddać je 
edycji, to zmiany wprowadzane za 
pomocą enkoderów są widoczne na 
wyświetlaczu.

Kontrolery z serii A charaktery-
zują się niewielkimi wymiarami 
i wagą (od 2,4 do 4,7 kg). Mają 
obudowę z tworzywa, a na płycie 
czołowej plastikowe enkodery, 
mały, ale czytelny wyświetlacz 
OLED, przyciski z twardego gumo-
wego materiału oraz koła modu-
lacji i odstrojenia. Całość wygląda 
minimalistycznie, ale elegancko, 
a sam instrument zasilany jest 
przez USB. Podczas testów nie mia-
łem żadnych zastrzeżeń do samej 
konstrukcji i działania sprzętu. 
Sterowanie instrumentem prze-
biega bez żadnych problemów. Po 
instalacji należy zarejestrować kla-
wiaturę na stronie producenta, co 
pozwoli na ściągnięcie dołączonego 
do zestawu oprogramowania.

Aby rozpocząć pracę, trzeba 
skonfigurować klawiaturę w usta-
wieniach Preferences programu 
Komplete Kontrol. Tam znajdziemy 
zakładki Audio, MIDI, General, Li-
brary oraz Plugins. Główne okno 
programu podzielono na wyszu-

kiwarkę wtyczek, pasek narzędzi 
oraz ekran edycji załadowanej 
wtyczki.

Na panelu czołowym znajdziemy 
przyciski służące m.in. do wyboru 
skali, aktywowania arpeggia-
tora, integracji z Maschine oraz 
kwantyzacji i realizacji funkcji 
cofnij/ponów. Przyciski do obsługi 
transportu obejmują zapętlanie 
fragmentu, aktywację metronomu, 
nabijanie tempa, odtwarzanie, za-
trzymanie i nagrywanie. Kolejne 
przyciski dają dostęp do presetów, 
stron parametrów, przeglądarki 
instrumentów wirtualnych, edy-
cji wtyczek i wyboru ścieżek/in-
stancji wtyczek. Główny enkoder 
pełni funkcję joysticka i przycisku, 
pozwalając na poruszanie się po 
instrumencie oraz kompatybilnych 
DAW. Niewielki wyświetlacz OLED 
jest funkcjonalnie zintegrowany ze 
wszystkimi ośmioma enkoderami, 
które reagują na dotyk. Na tylnym 
panelu umieszczono jedynie port 
USB i gniazdo kontrolera nożnego.

Cała seria A ma tak samo wyko-
nane klawiatury, stworzone przez 
Native Instruments pod kątem tych 
właśnie kontrolerów, mających być 
optymalnym kompromisem między 
ceną a jakością. To typowy pół-
ważony manuał „syntezatorowy”, 
którego klawisze wydają się węższe 
niż w kontrolerach z serii S. Różnicę 
można też zaobserwować w samej 
mechanice pracy – klawiatura w se-
rii A jest lżejsza i bardziej delikatna. 

(A25) 

(A49) 

(A61)

PRODUCENT
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Najważniejszą cechą klawiatur Kom-
plete Kontrol jest możliwość sterowa-
nia kompatybilnymi instrumentami 
NKS/VST bez pomocy myszki i kla-
wiatury. Pod tym względem mają 
one funkcjonalność porównywalną 
ze znacznie droższymi, należącymi 
do klasy premium klawiaturami 
z serii S. Te ostatnie wyposażone są 
w manuały Fatar, funkcje optycz-
nego wskazywania klawiszy, kon-
troler paskowy, dwa wejścia kon-
trolerów nożnych, dwa kolorowe 
wyświetlacze z towarzyszącymi 
im przyciskami i enkoderami oraz 
znacząco większy zestaw oprogra-
mowania i brzmień. Różnica w cenie 
jest jednak spora – za 61-klawiszowy 
kontroler A61 zapłacimy 1.099 zł, 
a na zakup S61 trzeba przygotować 
blisko trzy razy więcej.

Fundamentem, na którym osadza 
się funkcjonalność kontrolerów Na-
tive Instruments, jest format NKS 
(Native Kontrol Standard). Jest to 
ujednolicone rozszerzenie formatu 
wtyczek efektów, instrumentów 
i bibliotek brzmieniowych, pozwa-
lające na przeglądanie ich presetów, 
otwieranie i obsługę kontrolek za 
pośrednictwem klawiatur Native In-
struments z serii Komplete Kontrol, 
kontrolerów Maschine oraz opro-
gramowania Maschine i Komplete 
Kontrol. 

Próby ujednolicenia tego typu 
działań na poziomie wyszukiwania 
brzmień pojawiały się już wcze-
śniej, np. w urządzeniach i oprogra-
mowaniu Akai, ale format Native 
Instruments jest obecnie pod tym 
względem najbardziej funkcjo-
nalny. Z początku działał on jedy-
nie w odniesieniu do instrumentów 

wirtualnych, efektów oraz brzmień 
NI, ale obecnie stał się na tyle po-
pularny, że implementuje go wielu 
innych producentów, w tym Ap-
plied Acoustics Systems, Arturia, 
Big Fish Audio, EastWest, Eventide, 
Heavyocity, Korg, Rob Papen, Sam-
ple Logic, Sample Magic, Softube, 
Spitfire Audio, Synapse Audio 
Software, u-he, Waldorf, Wave Al-
chemy, Waves, Wide Blue Sound 
czy XILS Lab. 

Wtyczki oraz brzmienia kom-
patybilne z NKS są rozpoznawane 
przez oprogramowanie i urzą-
dzenia Native Instruments do-
kładnie tak samo jak produkty 
NI, pozwalając na przeglądanie, 
ładowanie, kontrolę oraz tworze-
nie łańcuchów w oprogramowaniu 
Komplete Kontrol. Możliwe jest 
przeglądanie z wykorzystaniem 
tagów, mamy natychmiastowy 
dostęp do brzmień o określonym 
charakterze, a przede wszystkim 
możliwość ich odsłuchania przed 
załadowaniem. Kompletne, stwo-
rzone przez użytkownika łańcuchy 
instrumentów/wtyczek mogą być 
następnie zapisywane jako presety 
NKS i odsłuchane oraz przywoły-
wane z wykorzystaniem systemu 
wyszukiwania.

Już niebawem pojawi się bez-
płatne oprogramowanie w formie 
wtyczki Komplete Kontrol Software, 
które pozwoli na pełną integrację 
bibliotek i pluginów kompatybil-
nych z NKS w dowolnym programie 
DAW, a bezpłatny pakiet Komplete 
Start umożliwi eksplorację po-
nad dwóch tysięcy różnego typu 
brzmień syntetycznych, sampli 
oraz efektów, bez konieczności 
posiadania kontrolerów Native 
Instruments.

Podsumowanie
Kontrolery klawiaturowe z serii 
A to element najnowszej strategii 
Native Instruments, w ramach któ-
rej firma ta zamierza wręcz doko-
nać inwazji na rynku narzędzi do 
produkcji muzyki elektronicznej. 
System Komplete Kontrol, w skład 
którego wchodzą zarówno kontro-
lery sprzętowe, jak i oprogramowa-
nie i format NKS, ma szanse stać 
się wiodącą platformą do pracy 
z brzmieniami, instrumentami 
i efektami, także na bazie oprogra-
mowania innych wytwórców soft-
ware i soundware, w oparciu o do-
wolny program DAW. Z kolei system 
Maschine, wraz z kontrolerami i do-
starczanym z nimi oprogramowa-
niem, ukierunkowany jest na samą 
produkcję muzyczną o wysokim 
poziomie zintegrowania.

Na tym tle kontrolery z serii A, 
jak też najnowsza, niedawno zapre-
zentowana zminiaturyzowana ich 
wersja pod postacią M32, doskonale 
wpisują się w całą koncepcję. Do-
dajmy do tego atrakcyjny cenowo, 
dwuwejściowy interfejs Komplete 
Audio 1 i mamy wszechstronny 
system produkcyjny, w którym 
wszystko zachowuje pełną kom-
patybilność, znacząco przyspie-
szając pracę i czyniąc ją bardziej 
kreatywną.  

 Firma Native Instruments 
-

-
-

-
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Tomasz Wróblewski

F
irma PreSonus przyjęła wyjąt-
kowo konsekwentną strategię 
rozwoju, nie skupiając się na 

jednej grupie produktów, ale oferu-
jąc w zasadzie wszystko, co może 
być wykorzystane do pracy z dźwię-
kiem – od oprogramowania po ze-
stawy głośnikowe PA. Gdy jednak 
pochylimy się nad funkcjonalnością 
poszczególnych urządzeń, zakre-
sem ich zastosowań, oraz spróbu-
jemy poszukać elementów wspól-
nych, to dojdziemy do ciekawego 
wniosku. Długofalowym celem 
wizjonerów z PreSonusa jest opano-
wanie wielu różnych rynków pro-
-audio, ale szczególnie zależy im na 
obszarze zagospodarowanym obec-
nie przez system Pro Tools z dedy-
kowanym sprzętem. Jeśli nawet nie 
zagrozi interesom Avida w zakresie 
produkcji powiązanej z filmem i wi-
deo (choć przykład Røde pokazuje, 

że można zawojować przebojem 
także i ten wyjątkowo hermetyczny 
rynek), to, jeśli chodzi o produkcję 
muzyki, wszystko jest możliwe.

Pro Tools HD (teraz Pro Tools 
Ultimate) dominuje na rynku profe-
sjonalnych studiów nagrań głównie 
z tego powodu, że jest komplek-
sowym rozwiązaniem sprzętowo-
-programowym, z realizacją mo-
nitoringu w czasie rzeczywistym, 
dedykowaną obsługą DSP i możli-
wością jednoczesnej pracy na 768 
ścieżkach (z trzema kartami HDX 
i kompatybilnym sprzętem I/O) oraz 
obsługi do 192 wejść i wyjść w tym 
samym czasie. To system do gigan-
tycznych projektów audio, kosz-
tujący równie gigantyczne pienią-
dze. Oferuje on wydajność bardzo 
trudną do uzyskania dla systemów 
natywnych oraz pełną kompatybil-
ność z najwyższej klasy sprzętem 

wideo i dedykowanymi kontro-
lerami sprzętowymi. W praktyce 
jednak mało które studio może się 
pochwalić najbardziej rozbudowaną 
wersją systemu Pro Tools i stosun-
kowo niewiele obiektów korzysta 
z opcji obsługi wideo.

I tu właśnie PreSonus widzi 
swoją szansę, oferując równie 
funkcjonalny system sprzętowo-
-programowy, oparty na Studio 
One, z możliwością jego rozbu-
dowy o dedykowane miksery/
kontrolery i porty I/O. Presonus 
Quantum 4848 doskonale wpisuje 
się w ten scenariusz, będąc kom-
pleksowym pakietem, na którym 
można oprzeć całe studio.

Wraz z Quantum 4848 otrzymu-
jemy program PreSonus Studio 
One w wersji Professional wraz 
z wtyczką Pipeline XT, pozwalającą 
na obsługę zewnętrznych urządzeń 
analogowych z automatyczną kom-
pensacją latencji. Dzięki temu, że 
Quantum 4848 wyposażony jest  

  interfejs audio dla sygna-
 linio y  i yfro y  

ADA  o alaj y inte-
gro a  syste  DAW  ie-
lo a r ny i ur d enia i 

e n tr ny i od te  
rejestra ji  i su i finalne-
go grania ateria u ielo-

lado ego
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tel. 22-122-53-00

Tory analogowe:
-

-
-

Konwersja: -

Zasilanie:

Wymiary:
Waga:

PreSonus Quantum 4848

40 Estrada i Studio • marzec 2019

eprasa.pl 66c3007568

http://www.presonus.com/
http://www.audiostacja.pl/


w 32 wejścia i 32 wyjścia analo-
gowe (oraz 16 wejść i wyjść cyfro-
wych ADAT), możemy podłączać 
do niego cały szereg zewnętrznych 
procesorów, wykorzystując je 
w naszym miksie bez konieczno-
ści renderingu ścieżek czy różnej 
gimnastyki z połączeniami. Co wię-
cej, każdy port audio obsługiwany 
przez Pipeline XT może mieć wła-
sną grafikę w Studio One, można 
do niego dodawać notatki, a także 
zapisywać ustawienia pod postacią 
presetów. W ten sposób wygodnie 
zintegrujemy ze Studio One cały 
nasz outboard, z ulubionymi przed-

wzmacniaczami, kompresorami, 
korektorami czy efektami. I to 
wszystko za 6.399 zł, bez dodatko-
wych kosztów na kolejne opcje.

No, może nie do końca, bo o ka-
bel Thunderbolt musimy się za-
troszczyć we własnym zakresie... 
Quantum 4848 jest bowiem inter-
fejsem podłączanym do komputera 
z programem Studio One Profes-
sional właśnie za pośrednictwem 
portu Thunderbolt. Ma dwa złącza 
w tym formacie, co pozwala na 
podłączenie kolejnych urządzeń TB. 
Na panelu czołowym oprócz włącz-
nika zasilania nie ma żadnych in-

nych manipulatorów. Panel tylny 
zajmuje osiem standardowych wie-
lowtyków DB-25 (format Tascam), 
z których każdy obsługuje osiem 
symetrycznych torów liniowych 
audio. Są też dwa złącza worclock 
BNC (wejście i wyjście), cztery 
porty ADAT (2 wejścia i 2 wyjścia) 
i gniazdo do podłączenia zewnętrz-
nego zasilacza prądu stałego 12 V. 
Jeśli ktoś chce o kilka decybeli pod-
nieść zakres dynamiki, to jako źró-
dło zasilania proponuję podłączyć 
akumulator samochodowy; i nie 
jest to żart, ale wielokrotnie spraw-
dzone w praktyce rozwiązanie.

 Quantum 4848 to m.in. 

-
-

-
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PreSonus Quantum 4848T T

Quantum 4848 nie jest interfejsem 
audio w takim znaczeniu, że może 
samodzielnie realizować wszystkie 
zadania, jakie stawiamy przed tego 
typu urządzeniami. Nie ma w nim 
dedykowanych wyjść słuchawko-
wych, regulatorów czy przełączni-
ków. Na panelu czołowym znajdują 
się 32 trójkolorowe diody LED, sy-
gnalizujące osiągnięcie poziomów 
–50 dBfs, –2 dBfs lub 0 dBfs. O tym, 
czy będą one wskazywać sygnały 
na wejściach, czy na wyjściach 
analogowych, decydujemy w pa-
nelu sterowania aplikacji Universal 
Control, którą należy zainstalować 
przed podłączeniem sprzętu do 
komputera. W tym samym panelu 
wskazujemy też częstotliwość prób-
kowania i źródło synchronizacji 
(własna, ADAT lub wordclock).

Choć Quantum 4848 może bez 
problemów współpracować z każ-
dym programem DAW, udostęp-
niając w nim wszystkie swoje 
wejścia i wyjścia, to pełnię jego 
możliwości wykorzystamy tylko 

w ramach PreSonus Studio One 
Professional, który po rejestracji 
urządzenia możemy pobrać ze 
strony producenta. Mamy wów-
czas nie tylko bezpośredni dostęp 
do konfiguracji wejść i wyjść, bez 
konieczności otwierania Univer-
sal Control, ale przede wszystkim 
możliwość skorzystania z wtyczek 
Pipeline XT w wersji monofonicz-
nej i stereofonicznej.

Pipeline XT, po jej osadzeniu 
w dowolnym miejscu projektu 
(insert na ścieżkach, wejścia ście-
żek, tory wysyłkowe, grupy, suma 
itd.), a następnie wskazaniu tych 
wejść i wyjść Quantum 4848, do 
których podłączyliśmy zewnętrzne 
urządzenie, działa jak każda inna 
wtyczka. W konfiguracji, z któ-
rej korzystałem w trakcie testów, 
pracował 8-kanałowy konwerter 
Focusrite Platinum OctoPre (współ-
pracujący z Quantum 4848 przez 
ADAT), do którego wejść i wyjść 
podłączyłem dwa saturatory Loop-
trotter SAT 500. Po wskazaniu 
we wtyczkach Pipeline XT odpo-

wiednich portów ADAT, na któ-
rych Quantum komunikował się 
z Focus rite, a ten, już analogowo, 
z Loop trotterami, miałem te ostat-
nie do swojej dyspozycji w sesji Stu-
dio One. Skonfigurowane wtyczki 
można opisać, opatrzyć zdjęciem 
urządzenia, notatkami związanymi 
z jego ustawieniami i konfiguracją, 
a następnie zapisać jako preset. 
Tak skonfigurowaną i zapisaną 
wtyczkę Pipeline XT możemy wów-
czas umieszczać w każdym miejscu 
sesji i korzystać z zewnętrznych 
urządzeń tak, jak ze wszystkich in-
nych wtyczek.

Rozwiązanie to ma tę prze-
wagę nad zwykłym włączaniem 
zewnętrznych urządzeń do wejść/
wyjść interfejsu bez korzystania 
z pośrednictwa Pipeline XT, że ze-
wnętrzny tor sygnałowy jest brany 
pod uwagę w ustawieniach automa-
tycznej kompensacji latencji ścieżek 
programu Studio One. Ścieżka, na 
której włączono Pipeline XT, może 
być wówczas opóźniana w stosunku 
do śladów, na których pojawia się 

-
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większa latencja, a od tego opóźnie-
nia odejmowany jest czas potrzebny 
całemu systemowi na przetworzenie 
sygnału do postaci analogowej, 
a następnie cyfrowej. Wtyczka ma 
funkcję pozwalającą odsłuchać 
sygnał przed i po wysłaniu na ze-
wnętrzne urządzenie, pozwalającą 
wychwycić ewentualne problemy 
z fazą. Jest też opcja zmiany biegu-
nowości (na wypadek problemów 
z okablowaniem), a także auto-
matycznego i ręcznego ustawiania 
latencji. W większości 
przypadków nie ma po-
trzeby korzystania z tych 
dwóch ostatnich, gdyż 
czasy optymalizują się 
samoczynnie. Może jednak pojawić 
się taka konieczność, gdy nasza 
sesja staje się coraz bardziej rozbu-
dowana albo gdy korzystamy z pro-
cesorów bazujących na opóźnieniu 
sygnału, jak pogłos czy delay. Nie 
jest zatem tak, że wszystko zawsze 
dzieje się w pełni automatycznie, 
ale przy łączeniu techniki cyfrowej 
z analogową wielu rzeczy nie da się 
zautomatyzować.

Ogólna latencja Quantum 4848, 
którą należy brać pod uwagę 
np. w realizacji monitoringu za po-
średnictwem torów DAW, może być 
bez znaczących problemów zmniej-
szona do 128 sampli, co daje opóź-
nienie rzeczywiste wynoszące 3 ms 
dla wejścia i 3,2 ms dla wyjścia. 
Można zaryzykować zmniejszenie 
bufora do 64 sampli (1,6/1,8 ms), 
ale wówczas rośnie niebezpieczeń-
stwo przeciążenia CPU przy bardziej 
rozbudowanych sesjach. Brak dedy-
kowanego DSP dla monitoringu, na 
które to rozwiązanie zdecydowała 
się firma PreSonus w przypadku 
interfejsów Quantum, może zatem 
być problemem, gdy zależy nam 
na bardzo niskiej latencji przy ko-
nieczności jednoczesnej obsługi 
dużej liczby torów monitorowych. 
Programiści Studio One przewi-
dzieli taką sytuację, implementując 
w programie tryb niskolatencyjny 
dla monitoringu w odniesieniu do 
instrumentów wirtualnych i torów 
audio. Przy zachowaniu relatyw-
nego bezpieczeństwa strumienio-
wania danych przez Thunderbolt 

można wówczas uzyskać opóźnie-
nia nieprzekraczające 4-5 ms, choć 
odbywa się to kosztem zwiększenia 
obciążenia CPU.

Wtyczka Pipeline XT, która poja-
wiła się wraz z najnowszą aktu-
alizacją PreSonus Studio One, nie 
wymaga do pracy interfejsu Quan-
tum 4848. Można z niej korzystać 
także w przypadku każdego innego 
interfejsu audio wyposażonego 
w odpowiednią liczbę wolnych do 
zagospodarowania portów audio. 
Oczywiście taka wtyczka nie jest 
żadną sensacją, ponieważ nie-
mal każdy program DAW oferuje 
podobne rozwiązanie (ReaInsert 
w Reaperze, I/O w Logic czy Exter-
nal Audio Effect w Live), ale żadne 
z nich nie jest tak rozbudowane 
i funkcjonalne jak to, które znaj-
dziemy w Studio One.

Quantum 4848 wydaje się być 
doskonałą propozycją dla osób, 
które chciałyby rozbudowywać 
swój system studyjny w kierunku 
współpracy z zewnętrznymi urzą-
dzeniami analogowymi. Dzięki 
niemu wykorzystanie sprzętowych 
kompresorów, korektorów czy pro-
cesorów efektów w ramach sesji 
w DAW, a zwłaszcza Studio One, 
staje się niemal tak proste, jak 
osadzanie w niej wtyczek. Szcze-
gólną uwagę na interfejs PreSonusa 
powinni jednak zwrócić ci, którzy 
chcą podłączyć wieloślad taśmowy, 
a zwłaszcza gdy chcą korzystać 

z możliwości miksu ścieżek z sesji 
w domenie analogowej, np. z uży-
ciem sumatorów. Możliwość wypro-
wadzenia 32 kanałów analogowych 
z próbkowaniem 192 kHz to jest 
coś, co zdecydowanie warto brać 
pod uwagę. Tym bardziej że koszt 
takiego przedsięwzięcia nie jest 
przesadnie duży. Pod względem 
funkcjonalnym i cenowym Quan-
tum 4848 nie ma obecnie żadnego 
konkurenta na rynku, a najbliższy 
mu Antelope Orion 32+ kosztuje co 
najmniej o 50% więcej. Wprawdzie 
Antelope ma świetne efekty FPGA 
FX, bazuje na własnym DSP, obsłu-
guje MADI i może współpracować 
z komputerem przez Thunderbolt 
lub USB, ale PreSonus oferuje pełną 
wersję Studio One Professional, 
który to program standardowo 
kosztuje 1.495 zł.

Quantum 4848 wydaje się 
urządzeniem bardzo dobrze spro-
filowanym pod kątem wymagań 
współczesnej produkcji muzycznej, 
w ramach której chętnie korzysta 
się z wielu różnego typu urządzeń 
zewnętrznych – tak analogowych, 
jak i cyfrowych. Pod względem 
parametrów i jakości dźwięku in-
terfejs plasuje się w górnej strefie 
klasy średniej, zahaczając nawet 
o hi-end (tory analogowe nie mają 
kondensatorów, zatem mogą prze-
nosić sygnały stałoprądowe). W tej 
cenie to bardzo dobra inwestycja, 
dla której trudno znaleźć kompa-
tybilny cenowo i funkcjonalnie 
odpowiednik.  
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Tomasz Wróblewski

W
 ramach serii 7P dostępne 
są dwa modele: 705P 
i 708P. Oba funkcjonują też 

w wersjach instalacyjnych „i”, jako 
zestawy pasywne przeznaczone do 
postprodukcji, systemów nadaw-
czych i mobilnych studiów nagrań.

Obudowa monitorów wykonana 
jest niezwykle solidnie (malowana 
sklejka brzozowa 12 mm), a całość 
waży sporo (prawie 12 kg). Należy 
zatem podkreślić fakt wyposażenia 
monitorów w boczne uchwyty do 
przenoszenia. Choć transport nie 
jest czynnością, którą najczęściej 

kojarzymy z monitorami studyj-
nymi, to w przypadku takich gaba-
rytów i wagi uchwyty z pewnością 
okażą się pomocne. Kolejna nie-
zwykle rzadko spotykana rzecz to 
gwintowane otwory do montażu 
708P – po cztery na górze i na dole. 
Monitory mają wejście analogowe 
i cyfrowe XLR – temu drugiemu 
towarzyszy wyjście służące do 
podłączenia kolejnego monitora 
do pracy stereo. Jest także port sie-
ciowy Ethernet, który pozwala na 
współpracę z siecią HQNet, a zatem 
także na zdalne sterowanie wszyst-
kimi funkcjami 708P z poziomu 
sprzętowo-programowego systemu 

Intonato 24. Zmian można dokony-
wać również miejscowo, korzystając 
z umieszczonego na tylnym panelu 
enkodera, przycisków i wyświetla-
cza LCD. Do dyspozycji mamy takie 
ustawienia jak wybór wejścia (ana-
logowe/cyfrowe), czułość, korekcję, 
opóźnienie, zarządzanie basem, 
wybór kanału przy pracy z sygna-
łem cyfrowym oraz czas automa-
tycznego wyłączania. W zakresie 
korekcji można półkowo zmieniać 
tony niskie, wysokie i cztery pasma 
parametryczne. Jest także korekcja 
Room EQ, w której mamy kolejne 
osiem pasm, współpracujących 
także z systemem kompensacji 
akustycznej Intonato. Regulacja 
opóźnienia (Frame delay i Speaker 
delay) pozwala zsynchronizować 
dźwięk z monitorami wideo (lip-
-sync) w systemach AV oraz usta-
wić przesunięcia czasowe w więk-
szych pomieszczeniach. Wszystkie 

 

  g ne onitory do i -
s y  o ie t  studyjny  

as a ta i  t re 
on entruj  si  na u y e 
lu o ej  re i sa  i ro-

du ja  fil o y ulti-
edialny

PRODUCENT
JBL Professional

DYSTRYBUCJA
E.S.S. Audio

tel.: 22-751-42-46

 aktywny monitor 
 bi-amp, obudowa bass-reflex, 
system DSP.

 

-

 

-

Zasilanie:

Waga:

708P
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te parametry, łącznie z usta-
wieniami filtracji górnoprzepu-
stowej pod kątem współpracy 
z subwooferami, są uwzględ-
niane w presetach.

Nie sposób się oprzeć wraże-
niu, że 708P bardziej przypo-
minają zestawy instalacyjne 
niż rasowy sprzęt studyjny, 
ale w tym wypadku należy to 
traktować jako komplement. 
Zarówno membrana woofera, 
jak i wylot ciśnieniowego prze-
twornika wysokich tonów są tu 
zabezpieczone przed jakimikol-
wiek przypadkowymi uszkodze-
niami. A skoro już mowa o gło-
śnikach, to należy wspomnieć 
o tym, iż są to zupełnie nowe 
konstrukcje. Wysokotonowy 
2409H to driver ciśnieniowy, 
który w konstrukcjach stu-
dyjnych wykorzystywany jest 

niezwykle rzadko. Podobnie jak 
przetwornik w znakomitych M2, 
tu także zastosowano mem-
branę pierścieniową, uzyskując 
wysoką skuteczność, niskie 
zniekształcenia i pasmo przeno-
szenia do 36 kHz. Przetwornik 
współpracuje z falowodem Con-
trol Waveguide o niebanalnej, 
zaawansowanej technologicznie 
konstrukcji. Ponownie, jest to 
nieco przeskalowana wersja 
falowodu, który zastosowano 
w M2, pozwalającego uzyskać 
spójne i odpowiednio szerokie 
pokrycie średnimi i wysokimi 
częstotliwościami.

Woofer 728G to konstrukcja 
typu Differential Drive, w której 
na karkasie nawinięto dwie nie-
zależnie zasilane cewki. W ten 
sposób zminimalizowano znie-
kształcenia wynikające z prze-

-
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JBL Professional 708PT T

mieszczania się cewki względem 
pola magnetycznego i poprawiono 
liniowość oraz efektywność prze-
twarzania. Zarówno ciśnieniowy 
driver, jak i dwucewkowy woofer 
to rozwiązania wykorzystywane 
głównie na rynku nagłośnienio-
wym (oraz hi-end w przypadku 
woofera). Ich implementacja w sys-
temie do użytku studyjnego wydaje 
się dość niezwykła, ale to nie zna-
czy, że nie można tak robić. Ow-
szem można, zwłaszcza wtedy, gdy 
zadaniem monitorów będzie praca 
z wysokim poziomem SPL, np. przy 
miksowaniu i finalizacji ścieżek 
dźwiękowych do filmu lub materia-
łów multimedialnych.

Bass-reflex umieszczono na 
przednim panelu. Ma on bardzo 
ciekawą konstrukcję wewnętrzną, 
dopracowaną pod kątem minima-
lizacji turbulencji oraz zniekształ-
ceń najniższych częstotliwości. 
Przetworniki zasilane są z dwóch 
wzmacniaczy o mocy 250 W każdy, 
pracujących w klasie D i stero-
wanych przez DSP monitorów, 
realizującego wszystkie funkcje 
sterowania, zabezpieczeń i ko-
mutacji sygnałów. Częstotliwość 
podziału ustawiono stosunkowo 
nisko, bo na 1,75 kHz. Deklarowane 
przez producenta pasmo przeno-
szenia opiewa na 41 Hz–25 kHz, 
a maksymalny, chwilowy po-
ziom wytwarzanego ciśnienia 
dźwięku to 114 dB (108 dB przy 
pracy ciągłej w pełnym paśmie). 
Konwersja sygnału analogowego 
na cyfrowy dokonuje się 24-bi-
towo z próbkowaniem 192 kHz, 
a przetwarzanie wewnętrzne od-
bywa się 32-bitowo w arytmetyce 
zmiennoprzecinkowej.

Pod względem zastosowanej tech-
nologii 708P to zdecydowanie naj-
wyższa półka, zatem oczekiwania 
odnośnie walorów brzmieniowych 
tego systemu są wysokie. Jak jest 
w rzeczywistości? Monitory charak-
teryzują się wysokim „współczynni-
kiem wow” i robią wrażenie swoim 
mocnym, otwartym dźwiękiem, 
zwłaszcza przy głośniejszym od-
słuchu. Oferują intensywne, dobrze 
kontrolowane brzmienie z wyrazi-
stym i krótkim basem, jednocześnie 
dostarczając bardzo szczegółowego 
i efektownego dźwięku w zakre-
sie wysokiego pasma. No właśnie, 
efektownego... O ile wspaniale się 
na nich słucha, o tyle w codziennej 
pracy jest już nieco inaczej. Aby do-
stosować brzmienie 708P do takiego 
standardu, do jakiego przyzwycza-
iły mnie PMC TB2, musiałem się-
gnąć do korekcji. Pod tym względem 
708P zapewniają wyjątkowy kom-
fort, oferując dwa filtry półkowe 
i cztery pasmowe (nie miałem nie-
stety dostępu do systemu Intonato), 
które można bardzo swobodnie 
konfigurować. Kłopot w tym, że bez 
zdalnej konfiguracji jesteśmy zdani 
na metodę prób i błędów. Dlatego 
lepiej dokonać odpowiedniej korek-
cji za pomocą wtyczek na sumie 
DAW, a następnie ręcznie przenieść 
ustawienia na korekcję w 708P. Nie 
trzeba było wiele – wystarczyła ła-
godna półka zmniejszająca o 2 dB 
pasmo od 4 kHz wzwyż oraz dzia-
łający w zakresie dwóch oktaw 
filtr pasmowy 1,3 kHz, podbijający 
pasmo o 1,5 dB. Okazało się też, że 
przy głośnym odtwarzaniu warto 
włączyć oktawową filtrację pasma 
120 Hz (–1,2 dB), ale to akurat było 

pochodną charakterystyki pomiesz-
czenia odsłuchowego.

Analizując wyniki pomiarów, 
zwłaszcza odnoszących się do po-
szczególnych źródeł dźwięku, czyli 
tweetera, woofera i bass-refleksu, 
nie sposób nie dostrzec potencjału 
tej konstrukcji. Duży litraż obu-
dowy w połączeniu z inteligentnie 
skonstruowanym bass-refleksem 
sprawił, że ten ostatni praktycznie 
pozbawiony jest wyrazistego rezo-
nansu. Dzięki temu działa w niemal 
idealnych warunkach, efektywnie 
i wyjątkowo liniowo poszerzając 
pasmo woofera w paśmie 40–90 Hz. 
Takie bass-refleksy chciałbym wi-
dzieć w każdym zestawie otwar-
tym, choć zdaję sobie sprawę, że 
przy mniejszych objętościach obu-
dowy uzyskanie takiej wydajności 
jest niemożliwe. Ciśnieniowy driver 
świetnie daje sobie radę od 8 kHz 
w górę, ale w zakresie niższych czę-
stotliwości wyraźnie widać, że jego 
efektywność stopniowo wzrasta. 
Przetworniki ciśnieniowe z pierście-
niową membraną to jeden z najcie-
kawszych wynalazków w zakresie 
głośników, ale jednocześnie dość 
trudno je okiełznać do współpracy 
z falowodem, zwłaszcza gdy zależy 
nam na jak najmniejszych znie-
kształceniach. Konstruktorzy JBL 
wyraźnie postawili na efektywność 
i wysoki poziom SPL, stąd takie 
właśnie rozwiązanie, które – jak są-
dzę – w 708P jest najlepszym możli-
wym do uzyskania kompromisem.

Moim zdaniem JBL 708P są moni-
torami przeznaczonymi do pracy 
wszędzie tam, gdzie wymaga się 
głośnego, efektywnego dźwięku. 
Nie są to systemy do bliskiego, se-
lektywnego odsłuchu – najlepiej 
sprawdzą się w dalszym polu i przy 
wysokich poziomach SPL. Mogą to 
być te monitory, których szukają 
producenci muzyki klubowej, osoby 
zajmujące się remiksami, a przede 
wszystkim studia zorientowane na 
produkcję muzyki do filmów i gier. 
Gdy potrzebny jest duży zapas dyna-
miki, występuje konieczność odtwa-
rzania dźwięku z wysokim pozio-
mem SPL, a monitory znajdują się 
w pewnym oddaleniu od słuchają-
cego, JBL 708P sprawdzą się bardzo 
dobrze. Mam wrażenie, że ich cha-
rakterystyka bez korekcji uwzględ-
nia taki właśnie zakres zastosowań, 
ale pamiętajmy, że brzmienie tych 
monitorów można zmieniać w bar-
dzo szerokim zakresie, co jest jedną 
z ich najważniejszych cech.  
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Marcin Staniszewski

P
łyty, których producentem był 
Greg Wells, sprzedały się do tej 
pory w ponad 150 milionach 

egzemplarzy, a wśród klientów 
Kanadyjczyka znajdują się tacy ar-
tyści jak Katy Perry, One Republic, 
Adele, Keith Urban czy Deftones. 
Wells firmuje swoim nazwiskiem 
wtyczkę wzorowaną na legendar-
nym kompresorze RCA BA-6A. Nie 
tylko użyczył firmie Acustica Au-
dio swój prywatny, liczący sobie 
blisko 70 lat egzemplarz, ale wraz 
z Lucą Pretolesim aktywnie uczest-
niczył w tworzeniu wtyczki. Same 
legendy, więc i oczekiwania były 
spore, tym bardziej że włoska firma 
nadmuchiwała marketingowy ba-
lon do granic możliwości. Do przy-
gotowania pokaźnej listy presetów 

zaangażowano nie mniej znane 
osoby, takie jak Dave Pensado, Joe 
Chicarelli, busbee, Alan Meyerson, 
Serban Ghenea czy Mike „Spike” 
Stent.

Idea była taka, żeby nie tyle 
sklonować sprzętowy BA-6A, ile 
sklonować dokładnie ten prywatny 
egzemplarz należący do Wellsa. Był 
on regularnie serwisowany i brzmi 
naprawdę doskonale. Sam Wells 
rozpływa się nad wtyczką i zapew-
nia w licznych wywiadach i na fo-
rach, że brzmi ona dokładnie tak, 
jak należący do niego oryginał.

El Rey nie jest produktem utka-
nym przez jednorożce z magicz-
nych dźwiękowych nici i nie roz-

wiąże problemów w Waszym mik-
sie, gdy umieścicie go na szynie 
stereo. Co więcej, może też spowo-
dować wręcz odwrotny skutek... 
A to dlatego, że jest charakternym 
urządzeniem, które dodaje do sy-
gnału pokaźną ilość dołu w oko-
licach 60 Hz oraz góry powyżej 
10 kHz. I to nawet wtedy, gdy 
kontrolka Power ustawiona jest 
na Off. Oznacza to, że jeżeli zmik-
sowaliście swój numer i wszystko 
Wam w nim pasuje, to chcąc dodać 
do niego trochę „magicznego elik-
siru”, możecie się rozczarować. Co 
innego miksowanie „w kompresor” 
od samego początku – brzmienie 
nabiera wówczas zwartości i cię-
żaru. Mamy do czynienia z tym 
samym efektem, za który kochamy 
kompresory grupowe SSL, po wy-
łączeniu których wydaje się, że 
nagle miks staje się mniej zwarty, 
jakby wyjęty z ram. El Rey oferuje 
ten sam efekt – nie tak twardy jak 
SSL, za to bardziej elegancki i nie 
tak inwazyjny.

242 euro
PRODUCENT
Acustica Audio

Format: AU, VST2, AAX; Win-
dows, OS X.
Minimalne wymagania: Win-

1.920 × 1.080.
Zabezpieczenie:

Acustica Audio El Rey
 

  uniwersalny procesor dy-
namiki do pracy na pojedyn-
c yc  ladac  ora  grupac  
miksu

  po wala utr yma  jednolit  
g o no  i podkre li  c a-
rakter brzmieniowy mate-
ria u audio
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Nie jest więc tak, że El Rey 
nie nadaje się na szynę stereo, 
ale też nie ma mowy o sytuacji, 
że oto na scenę wjechał święty 
Graal i wszystko inne przestaje 
się liczyć. W wielu przypadkach 
preferowałem na szynie stereo 
kompresor Acustica Audio Ivory, 
który jest o wiele bardziej wszech-
stronny i elastyczny.

I tu dochodzimy do sedna 
sprawy. El Rey jest doskonałym 
kompresorem (a właściwie limite-
rem), chwilami wręcz wybitnym, 
ale nie jest to zbyt wszechstronne 
narzędzie. W tej kategorii zde-
cydowanie bardziej stawiałbym 
na coś takiego jak Arousor firmy 
Empirical Labs albo MJUC firmy 
Klanghelm. Trzeba sobie zdać 
sprawę z faktu, że El Rey oferuje 
tylko trzy czasy ataku (szybki, 
średni i wolny) oraz pięć czasów 

powrotu (w instrukcji El Reya nie 
ma na ten temat informacji, ale 
przeglądając instrukcję obsługi 
oryginału dowiemy się m.in., że 

czas ataku wynosił w nim 600 
mikrosekund, zaś czas powrotu 
można było przełączać pomiędzy 
0,3 a 2 s).

presetów opracowanych przez najbardziej 
-
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Acustica Audio El ReyT T

Co prawda, w wersji programowej 
urządzenie wzbogacono o pokrętło 
Dry/Wet, funkcję Auto-Gain (kom-
pensującą wewnętrznie poziom wyj-
ściowy w zależności od ustawienia 
poziomu wejściowego) oraz układ 
górnoprzepustowej filtracji sidechain 
(50, 100, 150, 200 lub 250 Hz), po-
zwalającym na odfiltrowanie z toru 
detektora niskich częstotliwości, ale 
to wciąż dość prosta konstrukcja. 
Tym bardziej że Wells uparł się, by 
El Rey miał na stałe włączoną opcję 
preampu, argumentując, że „bez 
tej sekcji urządzenie brzmiałoby 
całkiem inaczej”. W związku z tym 
charakter brzmieniowy jest obecny 
na obrabianym śladzie, nawet po 
dezaktywacji kompresora, o czym 
wspomniano wcześniej.

Za to El Rey zrobił na mnie szcze-
gólne wrażenie, poskramiając wo-
kale w miksach, nad którymi obec-
nie pracuję. Do tej pory w przypadku 
popowych kobiecych wokali i war-
stwowych chórków nie zastanawia-
łem się zbyt długo – VLA-2A albo 
VLA-3A firmy Black Rooster zała-
twiały sprawę szybko i efektywnie. 
Przy głębszym tłumieniu słychać 
jednak artefakty kompresji. Rozwią-
zaniem jest kompresja szeregowa, 

ale można też po prostu odpalić El 
Reya oraz dobre kubańskie cygaro, 
bowiem ilość niesfornego sygnału, 
jaką ten pierwszy potrafi przyjąć „na 
klatę”, nie łapiąc nawet zadyszki, 
jest naprawdę imponująca. Pod 
tym względem El Rey przypomina 
mi doskonały kompresor lampowy 
Drawmer 1968 Mercenary Edition, 
którego sprzedaży żałowałem aż 
do dnia, gdy uruchomiłem nową 
wtyczkę włoskich deweloperów. 
W obu przypadkach nawet bardzo 
głęboka kompresja, rzędu kilkuna-
stu dB, skutkuje po prostu wyrów-
nanym sygnałem, bez typowego 
„krztuszenia” i „zatykania”.

Ogromną zaletą El Reya jest też 
łatwość obsługi. Poza ustawieniem 
progu działania i kilkustopnio-
wymi parametrami Attack i Re-

lease nie ma za bardzo nad czym 
się zastanawiać. Tym bardziej że 
i tak w większości przypadków 
najlepiej sprawdza się najwolniej-
szy atak i dwa najszybsze czasy 
powrotu. Tak właśnie sprawy się 
mają w przypadku werbla albo 
basu elektrycznego – kolejnych 
dwóch instrumentów, przy których 
El Rey lśni wyjątkowo majestatycz-
nie. W przypadku tego pierwszego, 
efekt skojarzył mi się z kompre-
sorem 8524, pochodzącym z pa-
kietu Acustica Audio Gold 2; ten 
sam ciężar i transjenty otoczone 
chmurką ciekłego ołowiu, choć 
w wypadku El Reya werbel wydaje 
się bardziej otwarty i szeroki. Z ko-
lei bas, podobnie jak wokal, jest 
trzymany krótko, ale nie traci przy 
tym życia i nie staje się płaski, jak 
to się często zdarza przy głębokim 
ograniczaniu. Zauważyłem, że El 
Rey często brzmi, jakby wręcz wy-
pełniał dziury pasmowe w danym 
instrumencie. Zarówno bas, gitara 
basowa, wokal czy gitara aku-
styczna, nabierały ciała i objętości, 
którą trudno zdefiniować, ale którą 
zdecydowanie czuć.

Te wszystkie łakocie mają jed-
nak swoją cenę i to nie tylko wyra-
żoną w twardej walucie Unii Euro-
pejskiej. Po odpaleniu pojedynczej 
instancji wtyczki wskaźnik CPU 
w moim DAW podskoczył o 26%, 
a komputer, na którym pracuję 
w studiu, wyposażony jest w 16 
rdzeni i 32 GB pamięci RAM...

Podsumowanie
El Rey jest fantastycznym kompre-
sorem, ale nie jest to wszechstronne 
narzędzie na każdą okazję, choćby 
ze względu na swój zdecydowany 
charakter i ograniczony zakres pa-
rametrów Attack i Release. Z drugiej 
strony, jak już przypasuje, to nie ma 
mocnych i niewiele jest na rynku 
narzędzi, które mogą się z nim rów-
nać. Jeśli nie przeraża Was cena oraz 
apetyt na moce przerobowe kompu-
tera, to z pewnością warto przyjrzeć 
mu się bliżej, ściągając 30-dniowe, 
w pełni funkcjonalne demo ze strony 
Acustica Audio.  
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P
odobają mi się interfejsy Midi-
plus. Wszystkie są naprawdę 
dobrze wykonane i pod wie-

loma względami praktycznie nie 
różnią się od bardziej znanej i nie-
kiedy droższej konkurencji. Studio 
M to proste i tanie rozwiązanie dla 

osób, które nie potrzebują niczego 
więcej niż jedno wejście uniwer-
salne i dobrej klasy tor odsłuchowy 
stereo z wyjściami liniowymi i słu-
chawkowym. Urządzenie zasilane 
jest przez USB i oferuje próbkowa-
nie do 192 kHz.

Studio M wykonany jest jak mały 
czołg. Ma całkowicie metalowy 
korpus, ze stalowym chassis i alu-
miniową, odlewaną pokrywą, 
stanowiącą też panel czołowy. 
Podejrzewam, że rzut tym inter-
fejsem o ziemię nie zrobi na nim 
większego wrażenia, chyba że 
akurat upadnie na którąś z gałek 
potencjometrów...

Za pośrednictwem złącza combo 
możemy do urządzenia podłączyć 
sygnał mikrofonowy, instrumen-
talny lub liniowy. Z wyjść TRS 
6,3 mm wyprowadzamy stereo-
foniczny sygnał liniowy, a do 
gniazda Headphone podłączamy 
słuchawki. W obu przypadkach 

mamy to samo źródło sygnału, 
ale z niezależną regulacją po-
ziomów. Urządzenie nie ma 
niestety sprzętowego odsłuchu 

sygnału podawanego na wejście 
interfejsu – w tym zakresie musimy 
zatem opierać się na funkcji mo-
nitoringu w DAW, licząc się z nie-
uniknioną latencją.

Za przetwarzanie analogowo-
-cyfrowe i cyfrowo-analogowe 
odpowiada kodek Cirrus Logic 
CS4272 – wysokiej klasy chip 
o zakresie dynamiki na poziomie 

PRODUCENT
Midiplus

DYSTRYBUCJA
Sound Station sp. z o.o.
Warszawa
tel. 22-21-11-870

Funkcja:

Konwersja:

Zasilanie:

Waga:

Midiplus Studio M
 

  dobrze brzmi cy interfejs 
audio  pozwalaj cy pod -
czy  komputer do systemu 
ods uc owego w domo-
wym studiu

  urz dzenie do wszelkiego 
typu zastosowa  mobil-
nyc  wymagaj cyc  wy-
prowadzenia sygna u ste-
reo z komputera
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114 dB. Moduł przedwzmacnia-
cza zrealizowano na klasycznym 
NJM2122, a przełączania typu wej-
ścia dokonują analogowe klucze 
4066. Wyjście słuchawkowe ma 
dedykowany wzmacniacz NJM3414, 
a na wyjściach liniowych zastoso-
wano oddzielne układy buforujące. 
Jednym słowem – klasycznie, ale 
z głową i w oparciu o sprawdzone 
rozwiązania.

Poziom szumów własnych przed-
wzmacniacza zawiera się w prze-
dziale od –104 dBfs, przy regulato-
rze Gain na minimum (dla wejścia 
instrumentalnego jest on o 6 dB 
większy), do –75 dBfs, gdy Gain 
ustawiony jest na maksimum. 
Zakres regulacji czułości przed-
wzmacniacza obejmuje 40 dB (pro-
ducent deklaruje 50 dB), ale sama 
regulacja dokonuje się w górnym 
zakresie skali. Dlatego dla opty-
malnego wysterowania 
wejścia mikrofonowego 
Gain musi być ustawiony 
w okolicach maksimum. 
W tej sytuacji wykorzysta-
nie przedwzmacniacza z Midiplus 
Studio M do bardziej zaawansowa-
nych nagrań mikrofonowych staje 
pod znakiem zapytania, podobnie 
jak jego współpraca z mikrofo-
nami dynamicznymi, nie mówiąc 
już o wstęgowych. Jeśli jednak 
chodzi o zapis monofonicznego 
sygnału z instrumentu lub toru 
liniowego, to nie ma tu większych 
problemów. Jedynym jest brak wy-
razistego punktu ustawienia regu-
latora Gain. Wprawdzie jego rolę 
pełni dioda sygnalizująca obec-
ność i przesterowanie sygnału, 
ale nie zawsze jest ona dobrze wi-
doczna. Takich kłopotów nie ma 
natomiast z regulatorami pozio-
mów wyjściowych, w których ów 
punkt świeci z chwilą podłączenia 
interfejsu do USB.

Zasadniczą rolą Studio M jest 
odtwarzanie sygnału stereo i w tym 
zakresie swoich zastosowań urzą-
dzenie sprawuje się nienagannie, 
bez względu na wybraną często-
tliwość próbkowania. Sygnał na 
wyjściu słuchawkowym jest głośny 
i dynamiczny, a oferujące poziom 
nominalny +10 dBu wyjścia li-
niowe z powodzeniem wysterują 
każdego typu monitory aktywne. 
Odstęp sygnału wyjściowego od 
szumów i zniekształceń docho-
dzi do 100 dB, a zakres dynamiki 
osiąga 111 dB. Jak na urządzenie za 
349 zł, to doskonały wynik.

W przypadku współczesnej produk-
cji muzycznej bardzo często zda-
rza się, że cały materiał powstaje 
w komputerze, w oparciu o instru-
menty wirtualne i nagrane na ze-
wnątrz pliki audio. W tej sytuacji 
posiadanie wysokiej klasy torów 
wejściowych współpracujących 

z mikrofonami nie jest już priory-
tetem, ale wciąż nim jest dobrej 
jakości przetwornik cyfrowo-ana-
logowy, pozwalający wyprowadzić 
sygnał np. przez USB na monitory 
i słuchawki. W tym zakresie Stu-
dio M wykonuje swoją pracę bez 
zarzutu, oferując próbkowanie do 
192 kHz, odpowiednią dynamikę 
oraz potencjometryczną regulację 
poziomów. Dostarczane przez USB 
napięcie zasilania uwalnia nas od 
konieczność podłączania zewnętrz-
nego zasilacza, a wbudowany mo-
nofoniczny tor sygnałowy umożli-
wia zapis materiału z mikrofonu, 
instrumentu lub źródła sygnału 
liniowego. Pod względem swo-
ich możliwości przedwzmacniacz 
mikrofonowy nie oszałamia, ale 
jest, i w razie konieczności można 
z niego skorzystać.

W konfrontacji ze swoją ceną 
 Midiplus Studio M oferuje wysoką 
jakość wykonania i bardzo do-
bre parametry przy odtwarzaniu 
dźwięku z komputera. W tej sytu-
acji można mu wybaczyć zachwia-
nia balansu przy ustawieniu po-
tencjometrów Monitor i Headphone 
w okolicach wartości minimalnej. 

Nie do końca jest też jasne przezna-
czenie złącza Remote. Użytkownik 
Studio M otrzymuje natomiast 
przydatne oprogramowanie w po-
staci DAW Bitwig 8-Track. Z kom-
puterami Mac interfejs pracuje bez 
sterowników, w oparciu o Core Au-
dio; stworzone przez firmę Ploy-
tec drivery ASIO dla komputerów 
Windows można pobrać ze strony 
Midiplus. Interesującą cechą tych 
sterowników jest to, że pozwalają 
dokonywać zapisu w całkowi-
toliczbowym trybie 32-bitowym 
(Core Audio w OS X takiej możli-
wości nie daje). Wobec tego faktu 
pozostaje jedynie żałować, że Stu-
dio M nie ma możliwości zapisu 
stereo. Ma ją natomiast Studio 2 
tego samego producenta, pracu-
jący w oparciu o takie same ste-
rowniki ASIO jak Studio M.  
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A
mplimiksery, czyli miksery 
z wbudowanymi wzmacnia-
czami mocy, funkcjonują na 

rynku niemal od początku nagło-
śnieniowej branży pro-audio i wciąż 
cieszą się niezmienną popularno-
ścią. Jako zwarte urządzenie, do 
którego z jednej strony można pod-
łączyć mikrofony, instrumenty oraz 
źródła sygnału liniowego, a z dru-
giej zestawy głośnikowe, zapew-
niają wysoką mobilność i zreduko-
waną do minimum ilość połączeń 
i kabli. Jeśli chodzi o konstrukcję 
mikserów ze wzmacniaczem, przez 
lata nic się nie zmieniło. Mają one 
na ogół formę pulpitową, jak PDM 
M804A, lub skrzynki z pionowo 
umieszczonym panelem, niekiedy 
także do montażu w szafce 19”. 
Współczesne amplimiksery oferują 
szereg funkcji dodatkowych, takich 
jak wbudowany procesor efektów, 
korektor graficzny, połączenie Blue-
tooth i odtwarzacz muzyki z napę-
dów USB – wszystkie znajdziemy 
w opisywanym urządzeniu.

Całkowicie metalowy korpus urzą-
dzenia wykończony jest bokami 
z tworzywa, z efektownym czerwo-

nym wypełnieniem. Zarówno panel 
czołowy, jak i tylny są pochylone, 
co znakomicie ułatwia obsługę 
i pozwala szybko sprawdzić, czy 
wszystkie kable są na miejscu. Sy-
gnał do głośników wyprowadza 
się za pośrednictwem połączo-
nych równolegle gniazd Speakon 
i TS 6,3 mm, a deklarowana przez 
producenta moc wzmacniaczy to 
2×200 W.

Mikser ma osiem monofonicz-
nych torów wejściowych ze wspól-
nie załączanym napięciem fantomo-
wym na wejściach mikrofonowych 
i 3-pasmową korekcją. Zamiast 
dedykowanych wejść stereo oferuje 
on wyposażone we własny poten-
cjometr poziomu dwa złącza RCA 
CD/Tape, wejście stereo na złączu 
TRS 6,3 mm oraz wejście Bluetooth. 
Wbudowany player USB ma wła-
sny wyświetlacz, przyciski obsługi 
napędu oraz nagrywania sygnału 
z wyjścia miksera, a także dwupa-
smową korekcję dla odtwarzania. 
Port USB, wejścia RCA oraz Blueto-
oth mają wspólny suwak regulacji 
ich zmiksowanego poziomu na su-
mie miksu.

Zakres regulacji czułości wejść 
monofonicznych to 30 dB. Wszyst-

kie mają 3-pasmową korekcję z fil-
tracją półkową 80 Hz dla niskich 
tonów i 6 kHz dla wysokich, oraz 
stałym pasmem środka dla 2,2 kHz. 
Filtr najwyższych częstotliwości 
działa znacznie głębiej niż pozo-
stałe i obejmuje swym zakresem 
pasmo już od 2 kHz.

Każdy z torów monofonicznych 
ma podświetlany włącznik, przy-
cisk Solo kierujący sygnał na wyj-
ście słuchawkowe, diodowy wskaź-
nik przesterowania oraz płynnie 
pracujący tłumik. Sygnały z wejść 
mono można skierować na we-
wnętrzny procesor efektów, a jed-
nocześnie na monofoniczne wyjście 
FX Out, z poziomem ustawianym 
potencjometrem FX. Stereofoniczny 
powrót z zewnętrznego efektu 
ma własny regulator Aux Re-
turn, a oba sygnały – zewnętrzny 
i z wewnętrznego efektu – można 
miksować do toru Effects. Ma on 
własny tłumik oraz przycisk Solo, 
pozwalający skontrolować sygnał 
na słuchawkach. Podobnie jest ze 
wspomnianym wcześniej torem 
MP3/BT. Przyjęte rozwiązanie bar-
dzo ułatwia pracę z zewnętrznymi 
źródłami sygnału oraz wbudowa-
nym procesorem efektów – możemy 
je zamknąć lub otworzyć jednym 
ruchem tłumika, a także skon-
trolować na słuchawkach przed 
podaniem na tor sumy. Funkcja 
podsłuchu Solo działa jednak 
monofonicznie.

DYSTRYBUTOR
Sound Light & DJ Megastore
Music99
Warszawa, ul. Pryzmaty 30
tel. 22-666-64-70

Funkcja: mikser audio z dwuka-

Moc wzmacniaczy: 2×200 W 

Zasilanie:
Wymiary:
Waga:

Power Dynamics PDM M804A
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  zwarty system nag o nie-
niowy do wsp pracy z ze-
stawami pasywnymi  po-
zwalaj cy na wykorzysta-
nie w warunkac  p profe-
sjonalnyc

  mo liwo  pod czenia 8 
monofonicznyc  r de  sy-
gna u oraz czterec  stereo-
fonicznyc  D ape  Re-
turns   luetoot

Sam procesor efektów oferuje 
16 programów, głównie pogłosów 
i różnych odmian efektu delay. 
Możemy zmieniać jeden parametr 
efektu oraz regulować poziom sy-
gnału, który jest na niego kiero-
wany. Efekt przywołuje się po wci-
śnięciu enkodera, ale w trakcie jego 
kręcenia procesor zachowuje się 
różnie – w przypadku jednych pre-
setów zmiana programu przed jego 
przywołaniem odbywa się w tle, 
w przypadku innych kręceniu en-

koderem towarzyszą różne efekty 
typowe dla przełączania. Brzmienie 
procesora jest zupełnie przyzwo-
ite, ale trzeba się liczyć z różnymi 
poziomami sygnału w przypadku 
różnych programów.

Odtwarzacz USB aktywuje się od 
razu z chwilą włączenia wtyczki 
z treścią multimedialną pod posta-
cią plików MP3 i WAV (wszystkie 

pliki są dostępne bez podziału na 
katalogi). Zatrzymanie możliwe 
jest po wciśnięciu enkodera, ale 
zmiana na kolejny numer na liście 
od razu uruchamia player. Dłuższe 
przytrzymanie przycisku Stop/Rec 
włącza bezpośrednie nagrywanie 
sygnału z wyjścia, które doko-
nuje się monofonicznie, 16-bitowo 

 Pochylony tylny panel bar-
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Power Dynamics PDM M804AT T

i z próbkowaniem 32 kHz. Jest 
to ten sam sygnał, przetworzony 
do postaci cyfrowej i zmonofo-
nizowany, który pojawia się na 
wyjściach symetrycznych Main 
Output. Ma on zaimplementowany 
na stałe filtr górnoprzepustowy 
80 Hz (12 dB/okt.). Można przy-
jąć, że wyjścia te posłużą nam do 
zasilania aktywnych systemów 
satelitarnych, od których nie wy-
magamy reprodukcji najniższych 
częstotliwości. Jednocześnie tak 
zarejestrowane na USB nagrania 
– monofoniczne, 32 kHz i bez naj-
niższych częstotliwości – mogą 
nam posłużyć jedynie do celów 
archiwizacyjnych.

Dynamika całego toru sygnałowego 
amplimiksera jest, jak na tę klasę 
sprzętu, bardzo dobra. Szumy wła-
sne są mało słyszalne, wejścia są 
w stanie pracować z sygnałem o du-
żej rozpiętości poziomów, a opty-
malne ich wysterowanie uzyskamy 
przy regulatorze Gain ustawionym 
na ok. 75% zakresu regulacji. Nie 
ma żadnego powodu, by martwić się 
przesterowaniem, choć w przypadku 
cichszych sygnałów może nam nieco 
brakować wzmocnienia. 30 dB na 
regulatorze Gain i dodatkowe 10 dB 
na tłumiku to standard w przypadku 
popularnego sprzętu nagłośnienio-
wego, ale dużo zależy od tego, gdzie 

ten zakres jest umieszczony na skali 
dynamiki. Mam wrażenie, że gdyby 
tutaj znajdował się on 6 dB wyżej, 
to byłoby perfekcyjnie, ale i tak nie 
mamy powodów do narzekania.

Wzmacniacze mocy, na temat 
których nie znajdziemy nic w in-
strukcji obsługi (swoją drogą całko-
wicie niewiarygodnej, jeśli chodzi 
o zamieszczone tam informacje), 
funkcjonują bardzo sprawnie, 
otrzymując zasilanie z toroidalnego 
transformatora sieciowego. Dekla-
rowaną moc 200 W RMS na kanał 
oddają przy obciążeniu 4 .

Kontakt przez Bluetooth jest na-
wiązywany sprawnie, a urządzenie 
zgłasza się jako Mixer-01. W tym 
trybie, jeśli amplimikser łączy się 
z odtwarzaczem multimedialnym, 
możliwa jest zmiana kolejnych po-
zycji na liście odtwarzania w urzą-
dzeniu źródłowym, której dokonuje 
się enkoderem w sekcji USB.

Brzmienie można regulować nie 
tylko korekcją na poszczególnych 
kanałach, ale też włączonym na 
stałe 2,5-oktawowym korektorem 
graficznym z filtrami działającymi 
w zakresie ±12 dB. Wszystko 
działa sprawnie i poza lekko zaci-
nającym się przyciskiem włącznika 
kanału 4 nie napotkałem żadnych 
problemów obsługowych.

Jedynym wyjątkiem jest wentyla-
tor chłodzący, który kręci się przez 
cały czas z jednakową prędkością. 
Głośnością swojej pracy przypomina 
wentylatory w leciwych pecetach, 
emitując hałas na poziomie 50 dB 
SPL (A). Może to być problemem, 
gdy urządzenie pracuje w cichych 
wnętrzach.

Jeśli tylko naszym priorytetem nie 
jest całkowity brak mechanicznego 
szumu emitowanego przez ampli-
mikser, PDM M804A okazuje się 
dobrze działającym urządzeniem. 
Oferując w stosunkowo niewielkiej 
obudowie osiem w pełni wyposażo-
nych wejść mikrofonowych, własny 
odtwarzacz USB oraz komunikację 
bezprzewodową przez Bluetooth 
może sprawdzić się w wielu różnych 
zastosowaniach. Atrakcyjnie prezen-
tuje się też jego cena – 1.179 zł za 
tak funkcjonalny sprzęt to niedużo. 
Owszem, jest to okupione pewnymi 
kompromisami, jak choćby głośny 
wentylator czy pewne niedociągnię-
cia po stronie rozwiązań cyfrowych. 
Jeśli jednak zamierzamy korzystać 
z tego urządzenia półprofesjonal-
nie, nie powinno to być większą 
przeszkodą.  

-
-

-

-

-

-
-

-
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RELACJE

T
egoroczne targi NAMM 
były wyjątkowo interesują-
ce pod względem nowych 

instrumentów, sprzętu i opro-
gramowania do produkcji mu-
zycznej. O kilku nowościach 
wspomnieliśmy już w ubiegłym 
miesiącu, a teraz omówimy je 
bardziej szczegółowo, przygląda-
jąc się też pozostałym. 

Najważniejszym nowym pro-
duktem Korga jest Minilogue XD, 
oparty na popularnym analogo-
wym syntezatorze wielogłoso-
wym, z kilkoma intrygującymi 
dodatkami cyfrowymi, jak konfi-

gurowalny oscylator i nowe efek-
ty. W artykule z serii Przewod-

nik producenta (str. 84) dowiesz 
się wszystkiego, co warto wie-
dzieć na jego temat. Równie in-
trygująco prezentują się dwa 
nowe minisyntezatory Volca: 
wielowarstwowy cyfrowy auto-
mat perkusyjny Volca Drum i Vol-
ca Modular. 

Ten ostatni jest wyjątkowo cie-
kawy, gdyż w formie energo-
oszczędnego, kompaktowego 
i niedrogiego urządzenia otrzy-
mujemy instrument otwierają-
cy przed nami wrota do syntezy 

analogowej w stylu West Coast, 
czyli bazującej na koncepcjach 
Dona Buchli. Ma on mikro-kro-
sownicę, pozwalającą na półmo-
dularne łączenie modułów, zaś 
standardowe wejście MIDI zastą-
piono gniazdem 3,5 mm dla sy-
gnałów CV/Gate. Modular oferu-
je też udoskonalony, klasyczny 
sekwencer Volca, z nową funk-
cją skalowania oraz trybami Sto-
chastic i Bounce, pozwalającymi 
na generowanie sekwencji lo-
sowych. Drum i Modular wyce-
nione zostały na, odpowiednio, 
649 i 749 zł.

Do roboty!
Oprócz syntezatorów Volca i Mi-
nilogue Korg przedstawił od-
świeżoną wersję popularnej sta-
cji roboczej Krome, kładąc w niej 
nacisk na współczesne brzmie-
nia. To powinno umieścić ten in-
strument w polu zaintereso-
wania muzyków, którzy wolą 
korzystać z gotowych presetów 
fabrycznych.

Jako muzyczny „wół robo-
czy”, Krome EX wzbogacony 
został o wiele nowych progra-
mów PCM. Szczególną uwa-
gę zwrócono na tworzenie 
brzmień w stylistyce EDM – po-
tężnie brzmiących barw lead 
i ciężkich dźwięków perkusyj-
nych – a oprócz tego doda-
no brzmienia instrumentów et-
nicznych i ukierunkowane na 
muzykę filmową. Można się 
też spodziewać wysokiej jako-
ści barw pianin akustycznych 
i elektrycznych. 

Jeśli chodzi o barwy perku-
syjne, to znajdziemy tu 2.500 
próbek i 48 wstępnie zapro-
gramowanych zestawów; moż-
na je wykorzystać do szybkie-
go tworzenia rytmów z użyciem 
funkcji Drum Track. Podwój-
ny arpeggiator jest połączony 
z 16-ścieżkowym sekwencerem 
– w końcu to stacja robo-
cza! – a do naszej dyspozycji 
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oddano szereg zmyślnych funk-
cji związanych z nagrywaniem 
i aranżowaniem.

Krome EX dostępny jest 
w trzech rozmiarach. Modele 
61- i 73-klawiszowe wyposażo-
ne są w klawiaturę półważoną, 
natomiast wersja 88-klawiszo-
wa w manuał Natural Weighted 
Hammer Action. We wszystkich 
odmianach panel górny wyko-
nany jest z aluminium, a dotyko-
wy wyświetlacz TouchView Co-
lour o rozdzielczości 800x480 
może posłużyć do edycji barw, 
parametrów i innych czynno-
ści związanych ze sterowaniem. 
Ceny nowych instrumentów 
to 4.399 zł (61), 5.299 zł (73) 
i 8.199 zł (88).

Korg zapowiada ponadto 
specjalne edycje syntezatorów 
Kross oraz Kronos. Pierwsza to 
Kross SE. Instrument dostęp-
ny w czterech opcjach kolory-
stycznych wyposażono w do-
datkowe brzmienia PCM pianin 
akustycznych i elektrycznych, 
a także szereg świeżych barw 
syntetycznych i perkusyjnych, 
stworzonych z myślą o produ-
centach muzyki EDM.

Kronos SE oferowany bę-
dzie w intensywnym wykończe-
niu „red gradation”. Z pewnością 
nie wszystkim przypadnie ono 
do gustu, ale na pewno pozwo-
li wyróżnić się na scenie. Co wię-
cej, w SE wprowadzono kilka we-
wnętrznych ulepszeń, jak dodanie 

brzmienia fortepianu Italian, które 
zadebiutowało w Korg Grandsta-
ge. Do tego otrzymujemy pakiet 
barw od KApro – aka Kurt Ader 
– czyli twórcy ponad 100 pozycji 
w bibliotece brzmień Korga. Ceny 
nowych Kronosów SE kształtu-
ją się następująco: 12.999 zł (61), 
13.999 zł (73) i 14.999 zł (88).

Go Go Gadget 2
Korg Gadget na dobre już za-
domowił się na platformie iOS, 
a wydanie v2 zawiera usprawnie-
nia nie tylko dla wersji mobilnej, 
ale i dla OS X. Co więcej, po raz 
pierwszy także użytkownicy Win-
dows będą mieli możliwość za-
smakowania w dobrodziejstwach 
Gadgeta.

W wersji 2 pojawiło się sześć 
nowych Gadgetów, z których 
cztery to już „pewniaki”, a na 
szczegółowe informacje o po-
zostałych dwóch trzeba jeszcze 
poczekać. Memphis to półmo-
dularny syntezator analogowy; 
Pompei jest 6-głosowym syn-
tezatorem analogowym; Taipei 
zaś to urządzenie MIDI Out Con-
trol, co sugeruje, że Korg zamie-
rza przysposobić Gadgeta do ste-
rowania sprzętem zewnętrznym; 
i wreszcie Durban, czyli basowy 
procesor efektowy.

Na platformie iOS Gadgety 
będą dostępne jako płatne uak-
tualnienia – sama wersja 2 jest 
bezpłatna – jednak w przypadku 
Maka trzeba będzie za wersję 2 
zapłacić, jakkolwiek otrzymamy 
ją z już nowymi Gadgetami na 
pokładzie.

W Gadget 2 zaimplementowa-
no przeprojektowany interfejs, 
którego ekran główny pozwala 
jednym rzutem oka skontrolować 
status każdej ścieżki. Dodano też 
funkcje płynnej zmiany tempa 
a także zgłaśniania/ściszania.

Oprócz opisanej aktualiza-
cji Gadgeta Korg potwierdził ry-
chłą dostępność wtyczek Korg 
Gadget 2 dla komputerów Mac 
i PC. Pozwoli to wszystkim, któ-
rzy chcą korzystać z Gadżetów, 
kupować je i używać w dowol-
nym DAW.  
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Waldorf Kyra:

P
race nad tym instrumentem 
trwały już od jakiegoś czasu, 
a na sam syntezator też za-

pewne przyjdzie nam trochę po-
czekać, choć w Anaheim można 
już było usłyszeć i zobaczyć dzia-
łający egzemplarz. Waldorf Kyra 
opiera się na technologii FPGA, 
czyli programowalnych układach 
scalonych. W ten sposób two-
rzy się systemy obliczeniowe „na 
miarę”, wykonujące dokładnie to, 
czego oczekuje od nich projek-
tant. Dzięki temu Kyra może pra-
cować z 32-krotnym nadpróbko-
waniem, oferując m.in. podwójny 
generator tablic próbek, mogą-
cy odtwarzać kilka tysięcy prze-
biegów.

W stworzeniu platformy dla 
tego syntezatora uczestniczył 
Manuel Caballero z Exodus Digi-
tal – firmy, która w ubiegłym roku 
zaprezentowała syntezator kon-
cepcyjny Valkyrie. Zespół odpo-
wiedzialny za Valkyrie dołączył 
w ubiegłym roku do Waldorf Mu-
sic, a efektem tej współpracy 
jest właśnie Waldorf Kyra. O tym, 
jak zaawansowany jest to pro-
jekt, może świadczyć fakt, że po-
święcono na niego blisko cztery 
lata. Okazał się on na tyle duży, 

że mała firma Exodus Digital nie 
byłaby w stanie doprowadzić go 
do końca – stąd między innymi 
współpraca z Waldorfem.

Zgodnie ze specyfikacją ten 
polifoniczny syntezator ma 10 
oscylatorów, których liczbę moż-
na podwoić poprzez użycie 
dwóch głosów. Każdy z nich wy-
twarza dźwięk stereo, może być 
synchronizowany z pozostały-
mi, podlegać modulacji częstotli-
wości (FM) i modulacji pierście-
niowej. Dwa rezonansowe filtry 
syntezatora są wysoko nadprób-
kowaną emulacją klasycznych fil-
trów drabinkowych o nachyleniu 
12 lub 24 dB/oktawę. 

Na pokładzie znajdują się trzy 
generatory obwiedni, trzy ste-
reofoniczne LFO z 64 kształta-
mi przebiegu każdy, zegar MIDI, 
arpeggiator i moduł microtunin-
gu, a wszystko to komutowane 
za pośrednictwem 18-kanałowej 
matrycy modulacji (sześć slotów 
z trzema celami każdy) z uży-
ciem w pełni polifonicznej funkcji 
portamento.

Ogółem mamy do dyspozy-
cji ponad 4.000 próbek typu wa-
vetable, generowanych z nad-
próbkowaniem pozwalającym 

uniknąć aliasingu. Dominantą 
brzmieniową zdaje się być tryb 
hypersaw, w którym wszyst-
kie oscylatory generują przebie-
gi piłokształtne z nieznacznym 
odstrojeniem i rozstawieniem 
w panoramie. Do generowania 
efektów służy 6-elementowa 
sekcja DSP, dla której przewidzia-
no 9 algorytmów pracy.

Sygnał wyjściowy z instrumen-
tu jest stereofoniczny, próbkowa-
ny do postaci analogowej przez 
32-bitowe konwertery pracują-
ce z próbkowaniem 96 kHz. Kyra 
oferuje złącza MIDI i USB, przy 
czym to ostatnie pozwala tak-
że na transfer sygnału audio z in-
strumentu bezpośrednio do pro-
gramów DAW.

Na początku Waldorf Kyra bę-
dzie oferowany jako moduł w ce-
nie 1.900 euro. Wersja z klawia-
turą ma się pojawić później. Jak 
będzie w rzeczywistości? Zoba-
czymy. Rynek zdaje się być na-
sycony, jeśli chodzi o tego typu 
instrumenty, choć na dobrego 
wirtualnego analoga zawsze jest 
na nim miejsce.  
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M
inęło ledwie kilka tygo-
dni, odkąd zapowiedzia-
no pojawienie się Bitwig 

Studio 2.5 (w momencie pisa-
nia tego tekstu aplikacja wciąż 
jednak pozostaje na etapie wer-
sji beta), a już Bitwig ujawnił ko-
lejną ważną aktualizację, która 
ma wejść w życie wraz z wersją 
3. Gdy pierwsze wydanie Bitwig 
Studio pojawiło się w 2014 roku, 
już wówczas jego twórcy sugero-
wali, że w planach mają projekt 
modularny. Teraz, we wspomnia-
nej wersji 3, wizja ta ma zostać 
zrealizowana pod postacią The 
Grid. Jest to otwarte środowisko 
modularne, oparte na trzech no-
wych urządzeniach – Poly Grid, 
Mono Grid i FX Grid – a każde słu-
ży innemu celowi: Poly Grid zo-
stał zaprojektowany z myślą 
o budowaniu syntezatorów po-
lifonicznych; zadaniem FX Grid 
jest tworzenie procesorów audio; 
Mono Grid z kolei służy do pro-
jektowania dronów i tym podob-
nych brzmień.

The Grid oferuje różne modu-
ły i pozwala je bardzo sprawnie 
łączyć. Urządzenia mogą być za-
gnieżdżane lub układane war-
stwowo razem z innymi urządze-
niami i wtyczkami, a sterować 
nimi można z wykorzystaniem 
mapowania MIDI oraz interfejsu 
Bitwig Open Controller API. Wy-
znaczanie pozycji w utworze od-
bywa się z dokładnością do poje-
dynczej próbki. Aranżer, a nawet 
automatyka bazująca na klipach, 
mogą być przypisane do dowol-

nego parametru barwy w The 
Grid, nawet w połączeniu z ist-
niejącymi modulatorami Bitwig 
Studio.

Moduły Grid, takie jak obwied-
nie, LFO i sekwencery, mają wła-
sne wyjścia modulacyjne. I po-
dobnie jak modulatory Bitwig 
Studio mogą sterować dowolny-

mi parametrami w The Grid, tak 
i każdy sygnał z Grid może być 
użyty do modulowania urządzeń 
podrzędnych. Automatyzacja 
aranżerów lub klipów może być 
dodana dla dowolnego parame-
tru, nawet w połączeniu z istnie-
jącymi modulatorami Bitwig Stu-
dio. Użytkownicy będą ponadto 

mogli bezproblemowo łączyć 
z The Grid urządzenia wyposażo-
ne w złącza MIDI i CV.

Na razie trudno określić ter-
min pojawienia się Bitwig 3, ale 
można się spodziewać, że wersja 
ta została uwzględniona w termi-
narzu firmy na najbliższe 12 mie-
sięcy.  

 

A
udient połączył siły z Two Notes Audio Engineering, by stworzyć Sono, który reklamowany jest jako „the 
ultimate audio interface for guitarists”. Tym, co wyróżnia Sono spośród tłumu podobnych interfejsów, 
jest pokładowy, analogowy układ z lampą 12AX7 i trzypasmowa regulacja barwy dźwięku, a do tego mo-

duł emulacji wzmacniacza i kolumny głośnikowej Two Notes Torpedo. Producent zapewnia, że latencja jest bli-
ska zeru, co pozwala użytkownikowi na odsłuch miksu dźwięku bezpośredniego z gitary, wraz z sygnałem od-
twarzanym z DAW. Sono zaprojektowano z myślą o współpracy z pedalboardem, jednak pozwala obejść się bez 

wzmacniacza – czysty sygnał DI można bowiem za-
rejestrować, a następnie poddać reampingowi.

Jako samodzielny interfejs Sono jest bardzo do-
brze wyposażony, oferując dwa przedwzmacniacze 
mikrofonowe Audient, a także możliwość przyjęcia 
8 sygnałów wejściowych przez ADAT na potrzeby 
rejestracji ścieżek perkusji. Audient podkreśla też 
możliwość poddania sygnału z mikrofonu wokal-
nego czy syntezatora działaniu przedwzmacniacza 
lampowego, korekcji i symulacji kolumny głośniko-
wej. Sono spodziewany jest w sprzedaży wiosną, 
w cenie ok. 1.950 zł.  
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N
azwa Technics jest synonimem najwyższej klasy gramofonów didżejskich, nic więc dziwnego, że prezentacja 
nowego modelu, SL-1200 MK7 Direct Drive Turntable, zelektryzowała środowisko. Oferowany w Europie jako 
SL-1210 MK7, stanowi najmłodszą generację w legendarnej serii SL i jest pierwszym od niemal dziewięciu lat 

modelem gramofonu dla didżejów, jaki pojawił się w ofercie Technicsa.
Znany z potężnego momentu obrotowego, łatwości obsługi i pancernej wręcz trwałości model 1200 funkcjonuje 

na rynku w różnych odmianach od 1972 roku i do dziś pozostaje popularny w kręgach didżejskich. MK7 wyposażono 
w przeprojektowany, bezrdzeniowy i bezszczotkowy silnik, funkcjonujący w trybie napędu bezpośredniego, który ma 
wyeliminować wszelkie problemy ze stabilnością i płynnością pracy. Mamy też ramię w kształcie litery S, zmniejsza-
jące problemy ze zmianą kąta igły względem rowka, oraz talerz o dwuwarstwowej strukturze, która ma zadanie sku-
tecznie tłumić drgania. Wibracje są dodatkowo redukowane przez aluminiowe odlewane łoże, sztywno zintegrowa-

ne ze specjalnym materiałem składającym się 
z ABS i włókna szklanego. Izolator jest wykona-
ny ze sprężyny i gumy, dając gwarancję wytłu-
mienia wibracji nawet przy wysokim poziomie 
dźwięku. Wśród dalszych przydatnych elemen-
tów wymienić można odłączane kable zasila-
nia/phono, pozłacane złącza oraz regulację mo-
mentu rozruchowego i prędkości hamowania. 
Sterowanie prędkością obrotową jest cyfrowe, 
z poprawioną dokładnością, a w nowym mode-
lu dodano funkcję odtwarzania wstecz. Co wię-
cej, za oświetlenie igły odpowiadają diody LED 
o wysokiej jasności i trwałości.  

W
arm Audio ma już na swoim 
koncie szereg bardzo udanych 
współczesnych wersji klasycz-

nych mikrofonów pojemnościowych, 
a teraz dołącza do nich model WA-251, 
będący impresją na temat Telefunkena 
ELA M 251. Oryginalnie była to wykony-
wana na zamówienie firmy Telefunken 
specjalna wersja mikrofonu AKG C12, jako 
ELA M 251 funkcjonująca na rynku ame-
rykańskim.

WA-251 to lampowy mikrofon wiel-
komembranowy, z bocznym wyprowa-
dzeniem elektrody ruchomej, o trzech 
charakterystykach kierunkowych prze-
łączanych w module zasilacza. Przezna-
czony jest dla profesjonalnych studiów 
nagrań, ale może też znaleźć zastosowa-
nie w studiach projektowych, studiach 
nadawczych i domowych. Zakres jego za-
stosowań jest bardzo szeroki – od woka-

lu, poprzez instrumenty akustyczne, na 
wzmacniaczach gitarowych kończąc.

Projektanci mikrofonu skupili się 
na tym, by uzyskać niemal identycz-
ne brzmienie, co oryginał z lat 60., któ-
ry przez wielu specjalistów uważany jest 
za jeden z najlepiej brzmiących mikrofo-
nów, jakie kiedykolwiek wyprodukowa-
no. Zadanie było więc niełatwe, ale mamy 
nadzieję, że udało się je zrealizować i za-
miar potwierdzenia tego faktu w naszych 

testach. Jeśli tak właśnie jest, to WA-
251 byłby wyjątkowo atrakcyjnym pro-
duktem na rynku, ponieważ Telefunken 
ELA M 251 należy do ekstremalnie kosz-
townych mikrofonów – nawet we współ-
czesnej wersji, produkowanej przez Te-
lefunken Electroakustik, trzeba za niego 
zapłacić ponad 60.000 zł! 

Konstruktorzy z Warm Audio deklaru-
ją, że podczas projektowania WA-251 po-
równywali brzmienie z wieloma różnymi 
oryginałami, współpracując z uznanymi 
na całym świecie realizatorami dźwięku 
i czołowymi studiami nagrań. W tym kon-
tekście cena tego mikrofonu, wynoszą-
ca 899 euro (ok. 3.850 zł), prezentuje się 
wyjątkowo atrakcyjnie. 
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H
iszpańska firma Heritage 
Audio, której produkty po-
wstają całkowicie w Euro-

pie i w środku wyglądają niemal 
dokładnie tak samo jak oryginal-
ne urządzenia, na których w du-
żej mierze bazują (zwłaszcza 
jeśli chodzi o sprzęt „Neve-po-
dobny”), z nieukrywaną dumą 
zaprezentowała swój najnowszy 
kompresor grupowy. 

To dość specyficzny segment 
procesorów dynamiki, od któ-
rych wymaga się nieco innego 
charakteru pracy niż w kompre-
sorach stosowanych na poje-
dynczych torach sygnałowych. 
W tym temacie od wielu dekad 

za wzór uważany jest nieśmier-
telny SSL Buss Compressor i to 
on właśnie był wzorem dla kom-
presora o nazwie Successor. 

W środku jest to urządzenie 
częściowo inspirowane orygi-
nałem SSL, który funkcjonował 
w ramach konsolet wielkofor-
matowych tego producenta, 
a z zewnątrz wygląda jak... kla-
syczny Neve. I nie bez przy-
czyny, bo w istocie jest to połą-
czenie koncepcji obu tych firm 
– dwuelementowe układy kom-
presji VCA znane z SSL koegzy-
stują tu z transformatorowym 
wejściem, mostkiem diodowym 
w torze detektora oraz wyjściem 

liniowym w klasie A, bazującym 
na 1073 (także z transformato-
rem, w obu przypadkach mar-
ki Carnhill). Sterowanie przebie-
giem tłumienia sygnału stereo 
odbywa się tu w trybie Oxford, 
czyli nie poprzez sumowanie 
obu kanałów, ale przez detek-
cję największego poziomu. Ma-
nipulatory działają na zasadzie 
przełączników, co pozwala za-
chować pełną powtarzalność 
ustawień. 

Sam kompresor jest stereofo-
niczny, i pod tym względem to 
rozwiązanie wyjątkowe. Choć 
kompresorów stereo w stylu 
SSL jest na rynku sporo, to ża-

den z nich nie łączy w sobie 
cech kompresji tego typu z na-
sycaniem sygnału poprzez ukła-
dy transformatorowe w klasie 
A i trybem pracy przy najkrót-
szych ustawieniach, przypomi-
nającym kompresory typu FET. 
Jednym słowem, to swoiste po-
łączenie SSL (Buss Compressor), 
Neve (2254/33609) i Urei (1176) 
w postaci jednego urządzenia 
stereo, a do tego z zewnętrznym 
i wewnętrznym kluczowaniem 
HPF/BPF oraz możliwością za-
aplikowania obróbki równoległej 
bezpośrednio w kompresorze.

Urządzenie spodziewane jest 
w maju, w cenie ok. 1.500 USD.  

O
prócz opisywanego w ubiegłym miesiącu AudioFu-
se Studio, firma Arturia wprowadza do sprzedaży 
drugi interfejs – AudioFuse 8Pre. Tym razem jest to 

urządzenie przeznaczone do montażu w szafce 19”, gdzie 
zajmuje pojedynczą jednostkę U. Na pokładzie znajdzie-
my osiem przedwzmacniaczy mikrofonowych o deklaro-
wanym przez producenta poziomie szumów EIN -129 dBu 
(firma Arturia twierdzi, że pod tym względem jest on 
najlepszy w branży) oraz przetworniki A/C/A o dynami-
ce 117 dB. W parze z wyśrubowanymi parametrami jako-
ściowymi idzie wysoka funkcjonalność. Poza ośmioma 
uniwersalnymi wejściami analogowymi combo mamy 

10 wyjść liniowych, wejście/wyjście wordclock BNC oraz 
dwa porty wejściowe i wyjściowe ADAT. Uchwyty do mo-
cowania w raku są skonstruowane tak, że interfejs może 
się na nich wspierać, pracując ustawiony na biurku.

W pakiecie znajdziemy bogaty zestaw oprogramowa-
nia, obejmujący emulację takich urządzeń jak korektor 
Soho, przedwzmacniacze 1073 i V76, filtr drabinkowy Mo-
oga oraz pakiet Analog Lab Lite, zawierający ponad 600 
brzmień legendarnych syntezatorów z Arturia V Collec-
tion.

Interfejs spodziewany jest na rynku wiosną tego roku 
w cenie 699 euro.  
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M
inął z grubsza rok od cza-
su, gdy Ableton zaprezen-
tował Live 10, ważną ak-

tualizację dla tego niezmiernie 
popularnego DAW. Miała ona 
przede wszystkim ułatwić ko-
rzystanie z aplikacji, jednocze-
śnie wprowadzając szereg mniej 
znaczących funkcji, mających 
utrzymać dotychczasowych 
użytkowników. Teraz programi-
ści z Berlina udostępniają bez-
płatne uaktualnienie ponownie 
skoncentrowane przede wszyst-
kim na dodatkach, o jakie prosi-
li użytkownicy. Mamy dostęp do 
wersji Beta, a zatem przyjrzyjmy 
się najciekawszym elementom 
Live 10.1.

Syntezator Wavetable w Live był 
jednym z najważniejszych dodat-
ków w wersji 10 i nie zaniedba-
no go w najnowszym wydaniu. 
Najistotniejszą informacją jest 
to, że teraz umożliwia on użyt-
kownikowi ładowanie własnych 
dźwięków jako źródeł waveta-
ble dla dwóch oscylatorów, czyli 
coś, co od pewnego czasu oferu-
ją wtyczki innych producentów, 
ale w Live tego mocno brakowa-
ło. Mechanizm działa na prostej 
zasadzie przeciągnij-i-upuść, co 
pozwala na wybieranie plików 
tablic próbek lub sampli w taki 
sam sposób, jak dodaje się sam-
ple czy pliki audio do projektu 
w DAW.

Inną nową funkcją Live 10, któ-
rą udoskonalono w wersji 10.1, 
jest system automatyki. Udosko-
nalenie to odnosi się do zakre-
su możliwości definiowania krzy-
wych sterujących. Pierwszą jest 
tryb rysowania, w którym krzy-
wą automatyki można nakre-
ślić odręcznie, za pomocą mysz-
ki, zupełnie nie zwracając uwagi 

na siatkę aranżacji. Program ofe-
ruje zbiór gotowych kształtów 
do wykorzystania, dzięki czemu 
użytkownik może szybko zaapli-
kować różnego rodzaju płynne 
zmiany parametrów, bez specjal-
nego wysiłku. W wersji 10.1 wpro-
wadzono także możliwość nume-
rycznego definiowania punktów 
krzywej automatyki, co dodat-
kowo zwiększa precyzję całe-
go procesu. Oprócz tego poja-
wiły się ulepszenia metod edycji 
krzywych, w tym ich rozciągania 
i wyginania, poprzez jednocze-
sne przeciąganie wielu punktów. 
Z kolei polecenie Simplify Enve-
lope pozwala wygładzać niedo-
kładnie narysowane kształty.

Pojawiła się też możliwość de-
finiowania dedykowanych ob-
wiedni automatyki i modulacji 
dla poszczególnych klipów, co 
oznacza, że oba rodzaje modyfi-
kacji można aplikować niezależ-
nie. Inaczej mówiąc, klip można 
poddać, na przykład, modulacji 
głośności w stylu tremolo, jedno-
cześnie automatyzując zmiany 
jego głośności ogólnej.

W Live 10 zawarto nowy efekt 
dla użytkowników wersji Suite, 
ale też nieco nowych urządzeń 
dla posiadaczy pakietów Stan-
dard i Intro. Wersja 10.1 traktu-
je bardziej sprawiedliwie wszyst-
kich Live’owców, doposażając 
ich w dwa nowe efekty, Channel 
EQ oraz Delay. Pierwszy stano-
wi uaktualnienie trzypasmowego 
korektora EQ three, uzupełnia-
jąc go o inteligentne, adaptacyj-
ne charakterystyki korekcji oraz 
analizator spektralny, podob-
ny do tego, który znaleźć moż-
na w EQ Eight. Delay natomiast 
dodaje do istniejących progra-
mów Ping Pong i Simple Delay 
kilka nowych parametrów, takich 
jak odstrajanie opóźnień, a tak-
że skokowe lub płynne zgłaśnia-
nie efektu.

Co jeszcze?
10.1 dodaje obsługę „powiększa-
nia poprzez uszczypnięcie” (na 
przykład w komputerach Mac), 
a także zbiór skrótów klawiatu-
rowych, przyspieszających takie 
operacje jak wyświetlanie pod-
glądu całej aranżacji, rozkładanie 
ścieżek czy też dostosowywanie 
ich wysokości na całej szerokości 
ekranu.  
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W
ygląda na to, że 
firma Elektron 
robi krok w kie-

runku głównego nurtu 
technologii muzycznej, 
prezentując groovebox 
Model:Samples. Urządze-
nie to wyróżnia się na tle 
oferty producenta swoją 
przystępną ceną. Jest to 
sześciościeżkowy groove-
box z 300 gotowymi pre-
setami brzmieniowy-
mi, dostarczonymi przez 
 Splice. 

Zbiór obejmuje brzmie-
nia od najbardziej oczy-
wistych – stopy, werble, 
hi-haty itp. – do bardziej 
ezoterycznych. Możli-
wy jest także import wła-
snych próbek lub do-
datkowych pakietów 
dźwiękowych. Bez więk-
szej przesady możemy 
powiedzieć, że mamy do 
czynienia z jednym z naj-
bardziej intuicyjnych urzą-
dzeń elektronicznych, 
a to dzięki temu, że każdej 
funkcji przypisane jest od-

rębne pokrętło na panelu. 
To sprawia, że kształtowa-
nie brzmień odbywa się 
płynnie i błyskawicznie, 
a poszczególne dźwię-
ki można uruchamiać za 
pomocą sześciu padów 
czułych na siłę uderze-
nia. Paterny mogą być re-
jestrowane na żywo lub 
przy użyciu sekwencera 
krokowego.

Spec-tacular
To były informacje podsta-
wowe, ale Elektron zwra-
ca też uwagę na szereg in-
nych, ważnych funkcji:
> Control All pozwala wy-
kręcać brzmienia bez żad-
nych ograniczeń. Użycie 
funkcji Reload powoduje 
powrót do punktu startu.
> Funkcja Parameter 
Locks jest użyteczna przy 
automatyzacji parame-
trów. Pozwala uzyskać 
inne brzmienie w każdym 
kroku sekwencji.
> Ładowanie sześciu sam-
pli na raz – jako zestaw. To 

świetne rozwiązanie w sy-
tuacji, gdy przygotowa-
liśmy patern z użyciem 
funkcji Parameter Locks, 
LFO itd. Załadowanie no-
wych sześciu sampli po-
zwoli na dalsze ekspery-
menty, których rezultaty 
mogą być zupełnie nie-
przewidywalne.
> Tworzenie linii baso-
wych i melodii w trybie 
chromatycznym (Chroma-
tic Mode).
> Parametr New  Chance. 
Chance determinuje 
prawdopodobieństwo 
uruchomienia, lub nie, 
poszczególnych kroków 
w sekwencerze. Połącze-
nie Chance z funkcją Con-
trol All może przynieść in-
teresujące, przypadkowe 
rezultaty.
> Nagrywanie sekwencji 
z kwantyzacją lub bez. Ti-
ming poszczególnych kro-
ków można modyfikować 
w skali mikro, za pomocą 
indywidualnych regulato-
rów Swing.

> Indywidualna regulacja 
Step Length i Tempo Mul-
tiplier na każdej ścieżce.
> Zgodność Class Com-
pliant USB audio 2.0.

Aktualnie Model:Sam-
ples może być zasilany wy-
łącznie z sieci, jakkolwiek 
trwają prace nad zasobni-
kiem akumulatorowym.

Atrakcyjnie przedsta-
wia się cena: kwota 410 
funtów może nie wy-
zwoli w nas impulsu na-
tychmiastowego zakupu 
Mo del:Samples, ale z pew-
nością skusi wiele osób, 
szczególnie te, które od 
dawna pragnęły posiąść 
produkt z etykietą Elek-
tron, ale ceny okazywały 
się zaporowe lub stopień 
złożoności urządzeń zbyt 
odstraszający.

Więcej informacji tech-
nicznych znajdziecie na wi-
trynie internetowej Elek-
tron, a dobrą widomością 
jest to, że Model: Samples 
ma pojawić się w sprzeda-
ży już w lutym.  
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MADDOX
Sekrety realizatorów:

21 Savage: I Am > I Was

Paul Tingen

-

-

-

-

W
szyscy, którzy sądzili, że 

utwór powinien mieć układ 

zwrotka-refren przecierają 

oczy ze zdziwienia na widok list prze-

bojów i pieniędzy, które za nimi idą. 

Urban opiera się głównie na dobrze 

zbudowanym rytmie, nastroju i sło-

wach – śpiewanych bądź rapowanych. 

Instrumentarium jest ubogie, wręcz 

ascetyczne, gdzie 808 zastępuje bas, 

grając w towarzystwie sampli i kilku 

różnych brzmień klawiszy. Perkusja 

jest skąpa, z mocną stopą 808, cienko 

brzmiącym werblem i wyrazistym hi-

-hatem. Efekt jest taki, że niewiele dzie-

je się w obszarze środkowego zakre-

su brzmienia.

To z kolei stwarza problemy, ale też 

daje duże możliwości w zakresie re-

alizacji dźwięku. Stylistyka pop zo-

stała opanowana przez dosłownie 

kilku zawodowców, a za miks blisko 

50% wszystkich produkcji z czoło-

wych miejsc list przebojów odpowia-

da Serban Ghenea. Resztę rozdzielają 

między siebie m.in. Manny Marro-

quin, Jaycen Joshua i Spike Stent. Na-

turalna kolej rzeczy jest taka, że w za-

kresie nowych stylistyk muzycznych 

pojawiają się młodzi, dotąd jeszcze 

nieznani realizatorzy miksu, tacy jak 

Seth Firkins (Future), Kesha Lee (Lil 

Uzi Vert), Matt Schaeffer (Kendrick 

Lamar) czy Joba z Brockhampton.
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Album I Am > I Was autorstwa 

brytyjskiego rapera 21 Savage 

doskonale wpisuje się we współ-

czesną stylistykę urban, wlicza-

jąc w to fakt, że 12 z 16 utworów 

na wersji deluxe miksowali sto-

sunkowo mało znani realizatorzy. 

W jego stworzeniu wzięło udział 

szereg producentów, od dobrze 

znanych (Boi-1da, Metro Boomin 

i Louis Bell), poprzez jeszcze nie-

rozpoznawalnych, aż do gwiazd 

takich jak J Cole, Childish Gambi-

no, Post Malone czy Travis Scott. 

Pełne nazwisko realizatora, z któ-

rym rozmawiam przez Skype, to 

Chanbuny Maddox Chhim, znany 

też jako Maddmix. Maddox prze-

bywa w swoim studiu w Atlancie, 

zaczynając rozmowę od wyja-

śnienia swojego pochodzenia.

„Moi rodzice wywodzą się 

z Kambodży, gdzie mieszka-

li w czasach krwawej dyktatu-

ry Pol Pota. Udało im się przeżyć 

i uciec przed reżimem Czerwo-

nych Khmerów. Mieli wsparcie lu-

dzi z Richmond w Virginii, więc 

to tam zaczynali, by potem prze-

nieść się do Południowej Karo-

liny, gdzie się urodziłem i dora-

stałem. Nikt z mojej rodziny nie 

miał zacięcia do muzyki, ale ja 

poszedłem do szkoły muzycz-

nej na instrumenty dęte, a także 

zaczynałem robić bity we Fru-

ity Loops, nagrywając na Cool 

Edit Pro i Sonarze. Przychodzi-

li do mnie lokalni raperzy nagrać 

swoje partie, a ja zauważyłem, że 

mam więcej zacięcia do technicz-

nej strony produkcji niż do mu-

zyki. W 2010, gdy skończyłem 20 

lat, wyjechałem do Full Sail Uni-

versity w Orlando na Florydzie, 

gdzie przez dwa lata studiowałem 

realizację dźwięku”.

Dla wielu Full Sail to prosta dro-

ga do wymarzonej pracy w pro-

fesjonalnych studiach nagrań. 

Niezbędna jest także spora doza 

szczęścia, na którego brak Chhim 

(woli być nazywany po prostu 

Maddox) nie narzeka.

„Po studiach na Full Sail prze-

niosłem się do Los Angeles w po-

szukiwaniu praktyk zawodowych. 

Nie było łatwo, ale okazało się, że 

w Larrabee poszukują nowego 

asystenta. Przez pierwsze półto-

ra roku zajmowałem się tam przy-

gotowywaniem kawy, organiza-

cją imprez i posiłków, zakupami, 

sprzątaniem toalet i wszystkimi 

innymi ciekawymi rzeczami, któ-

re robi się na przyuczeniu. Gdy 

odszedł pierwszy asystent Jay-

cena Joshua, trafiła mi się nie-

wiarygodna szansa. Pracowałem 

z Jaycenem przez trzy i pół roku, 

a latem 2017 odszedłem, by przez 

rok pracować jako wolny strze-

lec w Fab Factory Studio. Ponie-

waż najwięcej pracy wykonywa-

łem zdalnie, zdecydowałem się na 

przeprowadzkę do Atlanty, by być 

bliżej rodziny”.

Atlanta to epicentrum muzyki 

urban, w której wir Maddox łatwo 

wpadł. „Ponieważ zajmowałem 

się korespondencją i współpracą 

z klientami Jaycena, miałem sta-

ły kontakt z managerami i ludźmi 

z A&R. Po przyjeździe do Atlanty 

skontaktowała się ze mną Ericka 

Coulter, mówiąc, że ma projekt do 

szybkiej realizacji. Zmiksowałem 

jeden utwór, który bardzo spodo-

bał się producentom. Pojecha-

łem do studia, w którym pracował 

21, i tam się poznaliśmy. Zapropo-

nowałem mu, że mogę pracować 

z nim w studiu, ale uznał, że mój 

miks jest na tyle dobry, że mogę 

pracować w domu. Pozostałe 

utwory miksowałem więc w swo-

im studiu, przez dwa tygodnie li-

stopada i grudnia”.

„Płyta 21 to dla mnie coś duże-

go. To zbieg okoliczności i zda-

rzeń sprawił, że otrzymałem tę 

pracę”. Jednakże nie tylko szczę-

ście, ale umiejętności i talent za-

decydowały o tym, że chłopak 

dostał szansę na mainstreamową 

produkcję. Swoją opowieść o tym 

projekcie rozpoczyna od opi-

su technologii, jaką dysponu-

je w swoim domowych studiu 

w Atlancie.

„Sercem mojego systemu jest 

MacBook Pro i Pro Tools z Apo-

gee Symphony I/O, skąd sygnał 

trafia do sumatora SSL Sigma Su-

per Analogue, a następnie do 

kontrolera Grace M905 i moni-

torów ATC SCM25A oraz Yamaha 

NS10. Mam także KRK VXT4, ale 

nie używam ich zbyt często. Sig-

ma SSL daje ciekawe brzmienie, 

a przepuszczenie sygnału przez 

taki analogowy sprzęt czyni spo-

rą różnicę. W miksie słychać 

głębię, przestrzeń, charaktery-

styczne ciepło i zdecydowane 

wyokrąglenie dolnego pasma. 

Podczas mojej pracy w Larrabe-

ee używałem zamiennie syste-

mów analogowego i cyfrowego. 

Teraz praca hybrydowa spraw-

dza się doskonale, bo nawet pod-

czas miksu na samym kompute-

rze jestem w stanie odtworzyć to, 

co zrobiłbym za pomocą sprzętu 

analogowego.

ATC znam z pracy z Jayce-

nem, który zawsze na nich słu-

chał. Podczas miksów w Fab Fac-

tory także korzystaliśmy z ATC, 

ponieważ reżysernia była świet-

nie zaadaptowana akustycznie 

� -
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Maddox: 21 Savage � I Am > I WasO MO A

i miała dobre warunki do głośne-

go słuchania. Moje pomieszcze-

nie studyjne w Atlancie, pomimo 

wszelkich ustrojów akustycznych, 

które w nim zainstalowałem, nie 

brzmi tak, jak bym chciał. Dlate-

go zawsze zaczynam miksy od 

słuchawek, w moim przypadku 

otwartych Sennheiser HD800S. 

Potem przechodzę na ATC, na-

stępnie na NS10 i znów wracam 

do słuchawek.

60 procent czasu miksuję 

w słuchawkach, przede wszyst-

kim ze względu na niski zakres 

częstotliwości, które mogę łatwo 

kontrolować. Na większości ze-

stawów hi-fi, z którymi się spo-

tkałem, ten bas jest niedostęp-

ny, dlatego poza słuchawkami 

korzystam także z tanich słucha-

wek dousznych i głośników w lap-

topie, by usłyszeć miks od strony 

konsumenckiej. Jeśli w takich wa-

runkach pojawia się bas, to znak, 

że miks się udał. Na tę chwilę za-

stanawiam się, czy chcę praco-

wać w zewnętrznym studiu, czy 

też bardziej rozbudować własną, 

domową pracownię”.

Nad płytą I Am > I Was Maddox 

pracował sam, choć miksy nad-

zorowali ze strony Epic Jenni-

fer Giocoechea i Ericka Coulter, 

a także Mac Attkisson – realiza-

tor pracujący z 21. „Mac nagrywał 

21 w studiu Tree Sound w Atlan-

cie. Wszystkie materiały dostałem 

na twardym dysku, by zminimali-

zować możliwość ich przecieku, 

na co 21 jest szczególnie wyczu-

lony. Otrzymałem wszystkie wo-

kale i partie instrumentalne już 

pod postacią śladów, musiałem 

jedynie zorganizować sesję i za-

brać się do pracy. Robiłem jeden 

miks dziennie, a następnie wysy-

łałem go do Jennifer i Ericki. One 

odtwarzały materiał 21, by mógł 

dodać swój komentarz, a następ-

nie przesyłały go do mnie.

Organizacyjnie staram się być 

dobrze zorientowany. To pod-

stawa wydajnej i efektywnej pra-

cy na zlecenie klienta. Stosu-

ję kolory do oznaczania ścieżek, 

partii i grup. Dodatkowo tworzę 

podgrupy, do których wysyłam 

określone partie, w tym ścieżkę 

 Sesja utworu A Lot I Am > I Was -
I love you for all seasons -

A Lot
-

-
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master i efekty auks. Na samej gó-

rze sesji tworzę tor miksu oraz tor 

master.

Zazwyczaj dostaję lub pro-

szę o surowy miks lub miks refe-

rencyjny, do którego mógłbym 

się odwołać podczas pracy. Gdy 

mam już ogólny zarys, przecho-

dzę do sprawdzania, czy nicze-

go nie brakuje w sesji, oraz do 

porównania poziomów. W tym 

konkretnym przypadku miałem 

za zadanie być tak blisko pierwot-

nego brzmienia, jak tylko możli-

we, ponieważ wykonawcy i pro-

ducentom podobała się wersja 

z surowym miksem. Jednocze-

śnie miałem wolną rękę w kontek-

ście ulepszenia tego dźwięku”.

„Fundamentem muzyki hip-hop 

są bębny, zatem musiałem mieć 

pewność, że te użyte na płycie 21 

są twarde i mocne, by całość mo-

gła się na nich oprzeć. Dlatego 

miks zacząłem właśnie od bęb-

nów, potem przeszedłem do mu-

zyki i na końcu skupiłem się na 

wokalach. Jeśli po zakończe-

niu pracy całość wymaga dodat-

kowych zabiegów, to oznacza, 

że trzeba wrócić do miksu i pra-

cować nad poszczególnymi ele-

mentami jeszcze raz. W tym wy-

padku jednak materiał muzyczny 

nie miał w sobie zbyt dużo pa-

sma środkowego, dzięki czemu 

wokal miksowało się dość spraw-

nie. Wszystkie ścieżki miały spo-

ro miejsca, zatem było dużo prze-

strzeni do zagospodarowania.

Ustawienia bębnów i 808 uza-

leżnione są od poziomów. Takie 

podejście mam przy każdym mik-

sie, starając się zachowywać jed-

nakowe proporcje. Mam na myśli 

poziomy bębnów, 808, stopy, mu-

zyki i wokali – wszystkie muszą 

zachować spójność w trakcie ca-

łej sesji. Czasem, aby uzyskać za-

łożony poziom, muszę skorygo-

wać poziomy na poszczególnych 

klipach. Wielu producentów pra-

cujących we Fruity Loops usta-

wia limiter na każdej ścieżce, więc 

mają one poziom zbliżony do 

zera, dając bardzo głośny mate-

riał. Jeśli zaczniesz miksować od 

tego właśnie punktu, to przecią-

żysz cały miks, dlatego też często 

zmniejszam poziomy na śladach.

Trudno mi opisać sposób defi-

niowania poziomów. Nauczyłem 

się tego obserwując Jaycena, ale 

zazwyczaj mam wysyłki All Vo-

cals, All Music, All Drums, na które 

spoglądam i upewniam się, że nie 

są przesterowane. All Drums są 

zazwyczaj najgłośniejszym punk-

tem miksu, a wskazania ich po-

ziomu dochodzą do maksimum 

w Pro Tools. Jeśli chodzi o mu-

zykę i wokale, to zazwyczaj są 

one połowę cichsze. Wskaźniki 

w Pro Tools 12 i 2018 są nieco inne 

i mam wrażenie, że nowsza wer-

sja ma większy zapas dynamiki. 

Jeśli jednak poziomy są zbyt wy-

sokie, wówczas zmniejszam je na 

śladach i sprawdzam cały miks, 

czy wszystko się zgadza.

Największym problemem jest 

808, ponieważ zazwyczaj prze-

ciąża miks. Gdy zbyt dużo dzie-

je się w zakresie niskich częstotli-

wości, brakuje zapasu dynamiki 

na muzykę i wokal. Wobec tego 

zaczynam miksować od bębnów, 

które ustawiam do poziomu 808 

i stopy. Zazwyczaj tworzę kopię 

ścieżki 808 i włączam 

na niej kompresor lub 

distortion, by uzyskać 

harmoniczne w oko-

licach 100 Hz. Dzięki 

temu można usłyszeć stopę na 

mniejszych systemach. Następnie 

mieszam skompresowaną kopię 

z oryginałem”.

Szczególnie widoczne w sesji 

Maddoxa jest to, że nie ma tu wie-

lu wtyczek. Nie dotyczy to jednak 

wokali, gdzie na każdej ścieżce 

znajdziemy od 6 do 8 procesorów 

w następującej kolejności: Anta-

res AutoTune, UAD 1176LN E, Wa-

ves RVox, FabFilter Pro-DS, Waves 

C6, Pro-DS, FabFilter Pro-Q2 i Wa-

ves C6 (na kilku śladach nie poja-

wiają się dwie ostatnie).

„Mój proces myślenia w związ-

ku z miksem jest trochę chaotycz-

ny [śmiech]. Zaczynam od kom-

presji i korekcji wokalu, a jeśli 

w trakcie coś potrzebuje popra-

wy, dodaję kolejny kompresor lub 

korektor. Nigdy nie usuwam wty-

czek ani ich nie resetuję, bo nie 

chcę wracać do miejsca, w którym 

już byłem, i tworzyć jeszcze więk-

szego bałaganu. Staram się pra-

cować nad brzmieniem tak długo, 

aż wszystko mi odpowiada. Nie-

którzy wolą pracować z minimal-

ną ilością wtyczek, ale ich nadmiar 

w niczym mi nie przeszkadza.

Procesory włączone na torach 

insertowych pojawiają się dość 

często w moich miksach. W tej se-

sji do wokali 21 używałem 1176LN. 

Lubię także UAD Tube-Tech CL1B, 

Waves RCompressor i RVox. One 

nadają wokalom czystego, wyra-

zistego brzmienia, a RVox spra-

wia, że kompresja jest bardziej 

wydatna. Zabiegi te, zwłaszcza 

w przypadku 1176, pozwalają wy-

sunąć wokal mocno do przodu. 

RVox działa podobnie, dodając 

swoistego zabarwienia.

Pro-DS znakomicie spraw-

dza się jako de-esser, pomaga-

jąc usunąć sybilanty. Niektóre 

głosy potrzebują głębszej ob-

róbki i wtedy korzystam z dwóch 

de-esserów. Bardzo lubię kom-

presję wielopasmową, a C6 jest 

dobrym rozwiązaniem, jeśli cho-

dzi o ogólną kompresję oraz za-

panowanie nad pasmami, gdy nie 

chcę używać korekcji. Patrząc na 

moje ustawienia C6 widać wyraź-

nie, że oddziałuje on na wąskie 

pasma, których nie usunie de-es-

ser. C6 może wycinać bardzo wą-

skie zakresy, robiąc to tylko wte-

dy, gdy ich poziom przekracza 

pewien próg”.

Omówiwszy wtyczki na ścież-

kach wokalu 21 Savage, Maddox 

przechodzi do ustawień torów wy-

syłkowych. „Są tu cztery instan-

cje Pro-Q2 i kolejny przykład tego, 

że lubię ogarniać wszystko za jed-

nym zamachem. Obecnie w ten 

sam sposób używam dynamicz-

nej korekcji Pro-Q3, która jest bar-

dzo podobna do C6. Insert 4 to 

�
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Maddox: 21 Savage � I Am > I WasO MO A

wielopasmowy kompresor McDSP 

MC404, do którego często wra-

cam. Dodatkowo używam Eiosis 

Air EQ, C6, Kush Audio Clariphonic 

oraz SSL G-EQ. Stosuję poszcze-

gólne korektory do różnych za-

dań. Q2 oferuje praktycznie nie-

ograniczoną liczbę pasm, więc 

wykorzystuję go, aby wyszukiwać 

i stłumić te częstotliwości, które mi 

nie odpowiadają. Z kolei Air EQ lu-

bię stosować dlatego, że znaczą-

co otwiera wokal i naprawdę do-

brze brzmi. Ponadto dobrze radzi 

sobie w dolnym zakresie środka, 

zatem używam go do wyrówna-

nia tego pasma. Clariphonic sto-

suję głównie ze względu na gałkę 

Clarity, która poszerza wokal bez 

zbędnych ustawień. Podoba mi się 

ta funkcja i dlatego korzystam z tej 

wtyczki przy każdej sesji.

Wysyłka dokonuje się na kil-

ka efektów, w tym delay i reverb, 

ale w tej produkcji wokale miały 

być dość suche, zatem pogłosów 

nie ma dużo. Pojawia się jedynie 

subtelny room, dający wrażenie 

przestrzeni. Główne pogłosy, z ja-

kich korzystam w moim szablo-

nie w Pro Tools, to Slate Digital 

Verb Suite Classics, które świetnie 

emulują rozwiązania sprzętowe, 

w tym Bricasti. Mam także UAD 

Lexicon 480, Waves RVerb lub 

TrueVerb, a przede wszystkim So-

undToys EchoBoy i Waves H-De-

lay. Jeśli chodzi o zniekształcenia, 

wybieram SoundToys Decapita-

tor i Devil-Loc, Dada Life Sausage 

Fattener i efekty zniekształcające 

z Waves GTR3 Stomps.

Oryginalna sesja miała tylko 

wokal 21 Savage, ale później pro-

dukcja zdecydowała, by dorzucić 

też partie J Cole, które dostałem 

z pogłosem i delayem. Musiałem 

je tylko zaimportować i dopaso-

wać do reszty miksu. Wszystkie 

inserty są już moje, z podobnymi 

ustawieniami jak wokale 21. Są tu 

cztery instancje Pro-Q2, Claripho-

nics EQ, dwie instancje C6 i znów 

Clariphonic. Slap jest torem wy-

syłkowym, na którym pracuje 

EchoBoy, ustawiony na 30 milise-

kund opóźnienia. Jego zadaniem 

jest wyłącznie subtelne poszerza-

nie wokalu. Wszystkie pozostałe 

wysyłki dopasowałem do wokali 

J Cole. Dodatkowo po zaimporto-

waniu wokali wyciszyłem wszyst-

kie pogłosy poza Slap i grupą 

wokali J Cole. Koniec końców 

wszystkie wokale 21 i J Cole trafia-

ją na grupę Madvoxcomp, a dalej 

na Waves CLA1176 oraz L1, które 

tylko nadają głośności i jasności”.

„Ścieżka 57 (oznaczona kolorem 

pomarańczowym) to TR-808, 

ścieżka 58 to stopa, a 59 to dupli-

kat stopy zrobiony na potrzeby 

kompresji równoległej, której do-

konałem przy użyciu Waves SSL 

Compressor oraz Waves PuigTec 

EQP-1A. Na ścieżce 808 jest Wa-

ves RCompressor oraz Pro-Q2; na 

reszcie ścieżek bębnów nie ma 

żadnych wtyczek. Jak wspomnia-

łem, staram się nie ingerować 

�
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w ścieżki podkładowe, nad któ-

rymi intensywnie pracowano na 

etapie preprodukcji. Sporadycz-

nie wymagają obróbki kompresją 

lub korekcją, by dopasować je do 

reszty aranżacji, ale ponadto nie 

stosuję żadnych innych zabiegów.

Wszystkie bębny trafiają na tory 

C Drums Master (55) oraz C Drums 

Parallel (56). Na tym drugim pra-

cują wtyczki UAD API 2500, Wa-

ves NLS Channel, Slate Virtual Mix 

Rack, UAD Neve Preamp i Plugin Al-

liance Black Box Analog Design. To 

zestaw procesorów, z którego czę-

sto korzystam w przypadku bęb-

nów, jeśli idzie o kompresję rów-

noległą na torze wysyłkowym. 

Nie chciałem zbytnio kompreso-

wać bębnów, ponieważ w ten spo-

sób można zniszczyć transjenty. 

API 2500 subtelnie skleja dźwięki, 

NLS i VirtualMix Rack dodają har-

monicznych, ale większość pra-

cy wykonuje Black Box i jego funk-

cja Saturation, dzięki której bębny 

stają się okrągłe i wypełnione. Na 

pojedynczych śladach torów mu-

zycznych nie ma żadnych wtyczek, 

wszystko dzieje się na wysyłkach 

Synth All i Synth All M. Na głównym 

torze instrumentów dokonałem 

przetwarzania za pomocą Waves 

Doubler, Brainworx bx_shredspre-

ad oraz kompresora UAD TubeTech 

CL1B. Poszerzający instrumenty 

Brainworx sprawił, że wokale mają 

dla siebie więcej przestrzeni”.

Jak wspomniano wcześniej, tory 

Synth All i Synth All M wcho-

dzą na All Music i All Music M 

(11–12); C Drum i C Drum M na 

All Drums M i All Drums (9–10); 

a Lead All i MadvoxComp skie-

rowane są do All Vox Master i All 

Vox (7–8). Wszystkie ścieżki „All” 

umieszczone na górze sesji, kie-

rowane są na SSL Sigma, a z nie-

go na Mix Bus, by trafić po zgra-

niu na tor 5.

„Wszystkie wokale All 

Vox korzystają z Avid 

 Lo-fi i Waves RCom-

pressor. W Lo-fi ustawiłem Sam-

ple Size na 15 – to sztuczka, której 

nauczyłem się od Jaycena. Daje 

efekt zbliżony do kompresji, spra-

wiając, że wokal jest bliższy i gło-

śniejszy. RCompressor ma Ratio 

2,56:1 i jest tu po to, by utrzymać 

poziomy wokali. Na All Drums wy-

korzystuję Acustica Diamond, 

w specjalnej edycji dla Dave Pen-

sado. Czułem, że bębny potrzebu-

ją mocniejszego potraktowania 

w zakresie 100 Hz, więc za pomo-

cą tego korektora podkreśliłem 

nieco te częstotliwości. Podoba 

mi się sposób, w jaki ta wtyczka 

zachowuje się w niskim zakresie. 

Tutaj także użyłem Lo-fi, z tym sa-

mym 15-bitowym próbkowaniem, 

co przy wokalach.

W każdej sesji na torze sumy 

zazwyczaj używam tych samych 

procesorów. Pierwszy jest iZotope 

Ozone 7, z którego wykorzystu-

ję sekcje EQ, Exciter, Dynamics 

oraz, tylko dla najwyższego zakre-

su, Imager. W pewnym sensie są to 

ustawienia z Ozone 4, które prze-

niosłem do Ozone 7, nieco je mo-

dyfikując, ponieważ wtyczki te 

brzmią inaczej. Następne w kolej-

ności są: Clariphonics EQ, Brain-

worx Digital V3 Modus EQ, Stillwell 

Audio Event Horizon oraz FabFilter 

Pro-L. Clariphonics otwiera całe 

brzmienie miksu, a Brainworx ma 

specjalne poszerzenie dla brzmie-

nia stereo. Czasem stosuję au-

tomatyzację z wykorzystaniem 

Brain worx, na przykład poszerza-

jąc refreny. Do korzystania z Event 

Horizon zachęcił mnie Pensado. 

Do ustawienia wzmocnienia uży-

wam w nim regulacji Soft Clip. Na 

końcu pracuje Pro-L, którego za-

daniem jest utrzymanie poziomu 

sygnałów. Masteringiem materiału 

zajął się Colin Leonard z SING Ma-

stering w Atlancie”.  
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>Przetwarzając sygnały audio w wybranym 
oprogramowaniu, raz po raz wracasz do 

tych samych narzędzi, niezależnie od tego, 
czy zostały one dostarczone razem z DAW, 
czy pochodzą od programistów zewnętrz-
nych. W końcu każda wtyczka jest zaprojek-
towana do wykonywania określonych zadań, 
a nabranie wprawy w obsłudze sprawdzone-
go zbioru plug inów jest jednym z najlepszych 
sposobów na przyspieszenie pracy w studiu. 
Co więcej, mikser w DAW umożliwia szyb-
kie i wygodne łączenie wtyczek, zmianę ich 
kolejności, grupowanie efektów i wiele wię-

cej, zapewniając nam pełną kontrolę każde-
go ogniwa w łańcuchu, którym przepływają 
sygnały.

I podobnie jak gitarzyści, którzy szukają spo-
sobów na zwiększenie możliwości w zakresie 
przetwarzania brzmienia instrumentu, tak i stu-
dyjni projektanci dźwięków, dobrze znający 
zasady przepływu sygnałów i działanie efektów, 
mogą skorzystać na stosowaniu multiefektów. Są 
to autonomiczne środowiska wirtualnego prze-
twarzania dźwięku, dostępne w różnych formach 
i oferujące różnego rodzaju narzędzia do mik-
sowania oraz twórczego kształtowania brzmie-

nia, które można załadować wewnątrz „powłoki” 
i dowolnie zmieniać ich kolejność. Te specjalnie 
zaprojektowane kombajny zachęcają do szero-
ko pojętego, kreatywnego eksperymentowa-
nia, dostarczając takich funkcji jak wewnętrzna 
komutacja modulacji, tworzenie barw w stylu 
modularnym, globalne makra sterujące i eks-
cytujące presety, zaprojektowane pod kątem 
zapewnienia maksymalnej elastyczności proce-
su projektowania brzmień. W ramach pracy nad 
kompozycją spróbujemy przekształcić i prze-
obrazić kilka prostych dźwięków źródłowych 
w intrygujące twory soniczne.  
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Po przetworzeniu pętli za pomocą efek-
tów renderujemy wynikowy sygnał do pli-
ku audio, a następnie umieszczamy nowe 
elementy w widoku aranżacji w programie 
Ableton Live. Takie nieortodoksyjne podej-
ście do tematu zaprowadzi nas w rejony, 
których zwykle nie eksplorujemy pod ką-
tem kreowania brzmień.

3
Oto pętla perkusyjna techno w tempie 125 
BPM, z gęstym rytmem. Znajdziemy w niej 
głęboko brzmiącą stopę, nieco perkusjona-
liów oraz metaliczne hi-haty. Pętla ta będzie 
materiałem źródłowym dla naszych dalszych 
działań praktycznych. Znajdziesz ją w katalo-
gu Kreowanie brzmień, na płycie DVD i wśród 
materiałów online.

1
Moglibyśmy już na wstępie pociąć pętlę na 
pojedyncze uderzenia, ale co to za przy-
jemność? Zamiast tego więc zachowamy ją 
w oryginalnej formie, wykorzystując prze-
twarzanie w torze kanałowym i przekształ-
cając pętlę w interesujący sposób, doprowa-
dzając w konsekwencji do wykreowania cał-
kowicie odmiennych dźwięków.

2

1. Zastosowanie toru kanałowegoKrok po kroku

2. Wyodrębnianie i przetwarzanie stopy z pętliKrok po kroku

Na początek na kanale naszej pętli perkusyj-
nej uruchamiamy wtyczkę multiefektową 
Unfiltered Audio BYOME. Co powiesz na wy-
izolowanie stopy, grającej w rytmie 4/4, spo-
śród wszystkich instrumentów perkusyjnych 
w pętli? W tym celu ładujemy moduł Tre-
molo, z parametrem Shape ustawionym na 
Square, zaś Synced Rate na 1/4.

4
Pomimo modulacji głośności wciąż prze-
nikają dźwięki innych perkusjonaliów, dla-
tego zastosujemy drugi moduł Tremolo 
z ustawieniem Square (tym razem ustawia-
jąc Rate na 1/8), oraz Noise Gate, co po-
zwoli precyzyjniej odsiać niechciane prze-
słuchy. Stopa została wyodrębniona, ale 
brzmi cokolwiek płasko.

5
Użyjemy więc modułu Compressor, ze śred-
nim ustawieniem Attack, nadając brzmie-
niu stopy więcej mięsistości. Aby podkreślić 
jej energię w zakresie subbasu, spróbujemy 
podbić dźwięk z wykorzystaniem rezonanso-
wego filtru HP 50 Hz, pod postacią modułu 
BYOME Basic Filter. Następnie renderujemy 
nową stopę do pliku audio.

6

Multiefekty godne uwagi

Soundtoys  
Effect Rack

>System pozwalający zesta-
wiać, zapisywać i wczytywać 

dowolne kombinacje efektów 
Soundtoys. Sygnał wyjściowy 
można skierować z powrotem 
na wejście, co pozwoli uzyskać 
najbardziej nieokrzesane efekty 
ze sprzężeniem zwrotnym.

www.soundtoys.com

Unfiltered Audio 
BYOME

>Mając ponad 40 modułów 
efektowych, w większości 

zapożyczonych z innych kre-
atywnych pakietów Unfilte-
red, ten modularny plac zabaw 
zachęca do wszelkiego typu 
eksperymentów z procesorami 
i modulatorami.

www.unfilteredaudio.com

Universal Audio  
OTO Biscuit

> Sterowany sekwencerem, 
cyfrowy efektor bazują-

cy na wspomaganej przez 
DSP technologii UAD-2. Sys-
tem łączy efekty redukcji roz-
dzielczości bitowej materiału 
z kształtowaniem fali i analo-
gową filtracją.

www.uaudio.com

Native Instruments 
Molekular

>Stworzony we współpracy 
z Zynaptiq modularny pro-

cesor sygnałowy, pozwalający 
konfigurować zestawy złożo-
ne z 35 procesorów i 16 źródeł 
modulacji, a następnie płynnie 
przechodzić pomiędzy cztere-
ma ustawieniami.

native-instruments.com
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T C NO O IA

Teraz czas na skanowanie długiego nagra-
nia, wyłuskiwanie poszczególnych dźwię-
ków i umieszczenie wybranych bitów na no-
wej ścieżce audio. Wiele spośród tych, które 
wybraliśmy, to jednorazowe dźwięki, pod-
czas gdy inne same w sobie stanowią inte-
resujące pętle, w naturalny sposób formują-
ce hipnotyczny puls 4/4.

3

Przemieszczanie bloków audio może być in-
spirującym zabiegiem, ale jest lepszy spo-
sób na wykorzystanie tych nowych dźwię-
ków. Po załadowaniu pustego Drum Racka 
na nową ścieżkę MIDI przeciągamy wszyst-
kie pojedyncze dźwięki na jego osobne pady. 
To pozwoli nam wyzwalać je za pomocą 
MIDI, osadzając w kontekście całego utworu.

5

Mając już pulsującą stopę na drugiej ścież-
ce, wróćmy do oryginalnej pętli perkusyj-
nej, przywracając domyślne ustawienia 
BYOME. Ponownie użyjemy modułu Tre-
molo z ustawieniem 1/4, wybierając pi-
łowy kształt Shape. Dzięki temu uzyska-
my offbeatowe pompowanie. Nadszedł też 
czas, aby posłużyć się potężnym modułem 
Granulator.

1

Fragmenty naszego dźwiękowego granula-
tu brzmią szczególnie metalicznie. Ich wy-
cięcie i umieszczenie pomiędzy uderzenia-
mi stopy utworzy interesujący, klasyczny pa-
tern blachy ride w stylu TR-909. Rozdzielamy 
dwie różne warstwy ride’a na odrębne ścież-
ki, jedną panoramując w lewo, a drugą w pra-
wo, by uzyskać znaczące poszerzenie obra-
zu stereo.

4

Po załadowaniu dźwięków do Drum Rac-
ka odsłuchujemy je i wyszukujemy te, któ-
re przypominają zamknięty hi-hat i werbel. 
Dzięki umieszczeniu pierwszego na każdym 
offbeacie, a drugiego w bitach 2 i 4, nasz nie-
co niezwyczajny utwór techno zaczyna na-
bierać wyrazistego kształtu.

6

Granulator dzieli przychodzący sygnał au-
dio na granulki, po czym odtwarza je na 
różne sposoby. Po wyregulowaniu usta-
wień nasza pętla przetransformowana zo-
stanie w serię przypominających tale-
rze szumów, klików i tonalnych odgłosów. 
Dłuższy fragment nagrywamy na kolej-
ny kanał audio, modyfikując parametry 
Granulatora.

2

3. Morfing pętli w perkusję granularnąKrok po kroku Multiefekty  
godne uwagi

Sugar Bytes Looperator

>Jeśli chcesz uzyskać złożone efekty 
rytmiczne, to ten krokowy sekwen-

cer i multiefekt pozwoli Ci ciąć, zapętlać, 
rozciągać, filtrować dźwięki, glitchować 
i wiele więcej.

www.sugar-bytes.de

Dmitry Sches Tantra

>Pozwala skonfigurować dwa nieza-
leżne łańcuchy po maksymalnie sześć 

efektów (Glitch, Lo-Fi, Flanger, Filter, 
Distortion i Delay), a następnie zastoso-
wać wspólną korekcję i pogłos.

www.dmitrysches.com

Kilohearts Multipass

>Wszechstronny multiefekt, który daje 
możliwość podzielenia sygnału wej-

ściowego na pięć pasm i ich przetwarza-
nie za pomocą modułów Snapin, wraz 
z zaawansowaną modulacją.

www.kilohearts.com

Native Instruments 
Guitar Rig 5

>Procesor gitarowy, ale jego działaniu 
można poddać dźwięk syntezatora czy 

bitu, przetwarzając go z wykorzystaniem 
liczącej 54 pozycje kolekcji modułów.

www.native-instruments.com
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Sekcja Glitch to przede wszystkim nieprze-
widywalny pitchshifter, sprawiający wraże-
nie „zepsutego”. Gdy pokręcimy regulato-
rem Glitch, wysokość dźwięku sprzężenia 
będzie się zmieniała w górę i w dół, w re-
zultacie czego pojawią się różnego rodza-
ju odgłosy, jakby żywcem wyjęte z filmów 
science-fiction.

3

Basowe tony są nieco za mocne, więc użyje-
my filtru górnoprzepustowego 25 Hz, który 
nieco spłyci nadmiernie słyszalny skraj pa-
sma. Następnie włączamy Xfer LFOTool, aby 
wyciszyć sygnał tła. Skrócenie samej stopy 
pomoże skleić całość. Takie połączenie sto-
py i pętli brzmi świetnie, co dowodzi, że uzy-
skaliśmy zamierzony efekt.

3

Multiefekty nadają się do przekształcania 
prostych dźwięków w barwy typu FX. Mamy 
tu stopę wyciętą z naszej oryginalnej pętli. 
Po załadowaniu nowej instancji BYOME włą-
czamy moduł delaya Glitch Shifter, wpro-
wadzając do brzmienia metaliczny posmak 
poprzez ustawienie opóźnienia 1/64th T 
i sprzężenia 80%.

1

Odsłuchując plik ze stopą 4/4, można usły-
szeć jednotaktowy fragment z niskim, od-
strajanym tonem subbasowym, podczas gdy 
w tle słychać serię wysokich dźwięków i ele-
mentów szumowych przypominających 
 hi-hat, o rytmice przypominającej podziały 
triolowe. Przyjrzyjmy się dokładniej temu in-
trygującemu fragmentowi.

1

Aby wprowadzić nieco przypadkowości do 
wysokości dźwięku, uruchamiamy modula-
tor BYOME Chaos, który będzie modulował 
wartość parametru XFeedback. Inną opcją 
jest poddanie owego parametru działaniu 
automatyki, ale użycie Chaos da nam więcej 
swobody w tworzeniu dźwięków FX.

4

Parametr XFeedback w Glitch Shifter regu-
luje poziom sygnału wyjściowego wracają-
cego do obu linii opóźniających. Jego zwięk-
szenie sprawia, że metaliczny ton przekształ-
ca się w piszczący dźwięk, przywodzący na 
myśl sprzężenie wzmacniacza gitarowego. 
Aby rozchwiać nieco głębokość XFeedback, 
przypisujemy mu Sine LFO z wartością 1/16.

2

Mało finezyjna kompresja sygnału w natyw-
nym urządzeniu Drum Bus, z Distortion Type 
ustawionym na Hard i Drive na 98%, spra-
wia, że głośne elementy perkusyjne zostają 
wyraźnie zniekształcone w stosunku do naj-
niższych częstotliwości w tle, a oprócz tego 
pojawiają się mięsiste harmoniczne średnich 
tonów. To dla nas bardzo dobra wiadomość.

2

Na koniec, podobnie jak w poprzednim sa-
mouczku, zgrywamy sygnał wyjściowy z ka-
nału BYOME na nową ścieżkę audio i reje-
strujemy kilkuminutowe nagranie naszych 
dziwacznych dźwięków do nowego pliku au-
dio. Gotowy plik można następnie pociąć, 
a jego fragmenty dowolnie i w prosty sposób 
rozmieścić w utworze.

5

5. Tworzenie niezwykłych dźwięków FXKrok po kroku

4. Tworzenie zniekształconej pętli subbasowejKrok po kroku

WSKAZÓWKA

>Kreatywne wyzwanie
Poświęcenie się projektowa-

niu brzmień to skuteczny sposób na 
wyzwolenie kreatywności w studiu, 
zwłaszcza jeśli zazwyczaj trzymasz się 
określonego systemu pracy. I chociaż 
samo kreowanie brzmień jest cieka-
wym zajęciem, to warto jednocześnie 
wykorzystywać nowe elementy do two-
rzenia szkiców utworów. W ten spo-
sób zyskasz pewność, że każdy wykre-
owany dźwięk znajdzie swoje miejsce 
w rzeczywistym nagraniu, ponieważ na 
swój sposób będzie pasował do miksu. 
Nawet jeśli utwór, który w ten sposób 
wykreujesz, nie okaże się arcydziełem, 
będziesz mógł ów szkic później przej-
rzeć, a każdy użyty dźwięk wyeksporto-
wać do folderu z samplami, do później-
szego wykorzystania.  
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O MO A
Filip Kalinowski

Piotr Lenartowicz

C
hoć od lat działający na różnych obsza-

rach muzycznego światka Marek Wala-

szek co rusz dostarcza kolejnych powo-

dów, by spotkać się z nim na wywiad, to my 

postanowiliśmy odwiedzić go przy okazji za-

mknięcia prac nad oficjalnym albumem remik-

serskim dla Wu-Tang Clanu. Jego autorskie re-

konstrukcje numerów, które trafiły na ostatni 

longplay Roberta Diggsa i spółki, są bowiem 

swoistym podsumowaniem miłości, jaką od bli-

sko ćwierć wieku Marek żywi do twórczości 

tego legendarnego hip-hopowego składu. Od 

pierwszych europejskich koncertów Clanu, na 

których bywał jako fan, przez miksy, jakie stwo-

rzył na krążki Clivaringza czy Wu-Massacre, aż 

po przyjaźń z DJ Mathematicsem, pracę nad 

soundtrackiem do filmu Hundreds Miles from 

Home i wspomnianą już nową wersję płyty Wu-

-Tang – The Saga Continues, dzieje związków 

Walaszka z Wu-Familią są również historią kon-

sekwencji, kreatywności i talentu. Tych samych 

cech, które przyświecają mu w pracy studyj-

nej czy produkcji kolejnych sprzętów z logiem 

Bettermaker.

W zeszłym roku minęło dokładnie 25 lat 

od premiery debiutanckiego albumu 

 Wu-Tang Clanu. 36 Chambers ukształto wało 

Twój gust?

Marek Walaszek: Zdecydowanie jest to muzy-

ka, na której się wychowałem. Generalnie to, co 

działo się na całym wschodnim wybrzeżu Sta-

nów Zjednoczonych, ukształtowało mój gust 

muzyczny. Zaraz obok takich eksperymentów 

jak Nine Inch Nails czy Aphex Twin. Zawsze in-

teresowało mnie zderzenie technologii z czło-

wiekiem, a odnajdywałem to właśnie w produk-

cjach Wu-Tang Clanu. Przecież ich muzyka była 

intencjonalnie zdegradowana, ludzie jeszcze 

tego tak nie nazywali, ale to był pierwszy lo-fi 

hip-hop. Ten ich w jakimś sensie „punkowy” styl 

bardzo mnie urzekł – wolność wypowiedzi oraz 

innowacyjne użycie technologii spowodowało, 

że „wsiąkłem” w tę muzykę bez reszty.

Wręcz emblematycznym obrazem tego wy-

daje mi się ten dziwny dźwięk rozpoczyna-

jący albumową wersję C.R.E.A.M.

Odgłos ruszającej taśmy. Prawdopodobnie był 

to przypadkowy błąd, który wydarzył się pod-

czas renderu, ale ostatecznie RZA go nie usunął. 

Oni cały czas bawili się w ten sposób. Co jest cie-

kawe w kontekście naszej płyty, to fakt, że jak 

rozmawialiśmy o jej wydaniu z różnymi wytwór-

niami, to słyszeliśmy, że jest to materiał, dla któ-

rego trudno dzisiaj znaleźć odbiorcę. Bo niby 

jest to nowoczesne, ale tak naprawdę niedzisiej-

sze, a jednocześnie nie można nazwać tego old-

schoolem. Wyzwanie, przed jakim stanąłem, 

biorąc się za produkcję tego materiału, to odpo-

wiedź na pytanie, w jaki sposób nowocześnie 

przedstawić Wu-Tang Clan? Trzeba było znaleźć 

receptę na połączenie bardzo różnych patentów 

i rozwiązań w jedną, spójną całość. Mathematics 

Marek  
Walaszek
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powiedział mi jednak, że gdyby 25 lat temu 

przejmowali się opiniami wytwórni, to nigdy nie 

zrobiliby takiej kariery. Trzeba więc wierzyć w to, 

co się robi, i mieć swoją prawdę do przekazania, 

a nie dostosowywać się do rynku.

Te 25 lat temu robiłeś już muzykę?

Nie mam jeszcze 40 lat, więc byłem wtedy bar-

dzo młody, ale już coś tam sobie kombinowa-

łem. Pierwsze próby rejestrowania dźwięków 

podjąłem w wieku 14 lat i robiłem to za po-

mocą narzędzi, jakie wówczas były dostępne, 

a więc keyboarda Casio, który dostałem na ko-

munię, oraz pożyczonego gramofonu. Wszyst-

kie oszczędności przeznaczałem wówczas na 

sprzęt didżejski albo producencki. Nie miałem 

wtedy magnetofonu wielośladowego, a o kom-

puterze nie ośmielałem się nawet marzyć, więc 

załatwiłem sobie dwa decki i przegrywałem 

wszystko z jednego na drugi, dogrywając kolej-

ne partie. Rzecz jasna w efekcie tych działań po-

wstawało jakieś okrutne brzmienie... Chociaż jak 

teraz tego słucham – a ciągle mam te taśmy – to 

niekiedy sam sobie zazdroszczę, gdyż jest tam 

sporo pewnego „dziwnego życia”, które dzisiaj 

ciężko byłoby mi osiągnąć.

Na jakim sprzęcie powstawały pierwsze ka-

wałki Twoich pierwszych składów, czyli Ra-

dia Grochów i Formacji Cmentarz?

Pierwsze kawałki Radia Grochów, ale też, na 

przykład, pierwszy kawałek Chady pod tytułem 

WWA wyprodukowałem u siebie w domu, na 

strychu. Bit do tego numeru zrobiłem na sample-

rze Yamaha SU10. Nagrałem go na taśmę, a po-

tem puściłem go Tomkowi, który nagrał całość 

na raz, bo inaczej się nie dało. Następnie odtwo-

rzyliśmy nagranie jeszcze raz i zarejestrowali 

drugi głos – wszystkie podbitki czy dopowiedzi. 

Myślę, że właśnie dlatego brzmiało to tak „żywo”. 

Słuchając dziś tego materiału, łatwiej wyba-

czyć niektóre pomyłki, gdyż wydają się one bar-

dziej ludzkie. Bo kiedy na współczesnych nagra-

niach słychać jakieś błędy, to od razu obwinia się 

o nie producenta, który tego nie edytował, a miał 

przecież ku temu wszelkie możliwości.

Po tych pierwszych nagraniach na magneto-

fon pojawiły się u Ciebie w studiu klasyczne 

samplery?

Nie, nigdy. W zasadzie od momentu, w którym 

nabyłem komputer, przeniosłem się ze wszyst-

kim do cyfrowego środowiska produkcyjnego. 

Pierwszy pojawił się tracker Quartz Audioma-

ster, a więc dość podstawowy program, który 

nawet nie miał programowego samplera. I pew-

nie właśnie stąd wzięło się to, że ja praktycznie 
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Marek WalaszekO MO A

nigdy nie samplowałem, a większość partii 

w moich produkcjach było zagranych i prze-

puszczonych przez różne przestery. Bez wąt-

pienia było to właśnie wynikiem ograniczeń 

sprzętowych. A więc nigdy nie miałem tych kla-

sycznych „bitmaszyn”, tylko siedziałem w kom-

puterze i tam powolutku zbierałem różne wtycz-

ki oraz moduły brzmieniowe.

Kiedy pojawiła się u Ciebie potrzeba 

profesjonalizacji?

Właściwie zawsze ją odczuwałem, gdyż mam 

takie rozdwojenie jaźni, że z jednej strony lubię 

to punkowe brzmienie, a z drugiej bardzo jara-

ją mnie superprodukcje. Wiadomo jednak, że 

połączenie tych dwóch światów raczej nie daje 

większych szans na sukces komercyjny; dużo 

bezpieczniej jest zrobić coś, co będzie „popraw-

ne”. Ta dwutorowość zaczęła się więc u mnie 

pojawiać w momencie, w którym miałem oka-

zje współpracować z muzykami robiącymi nie-

co lżejsze rzeczy. Jako że zacząłem dosyć cięż-

ko, jeżeli chodzi o stylistykę moich nagrań, to 

też skupiałem wokół siebie samych radykałów 

i przez to nie miałem za bardzo szansy, by po-

grzebać przy popie. Postanowiłem więc robić 

go samemu i taki prawdziwy pop, który trafił do 

radia i przyniósł mi platynową płytę, pojawił się 

tak naprawdę dopiero kilka lat temu. Zawiązali-

śmy zespół koprodukcyjny z Jankiem (Err Bits), 

Kacezetem i Mateuszem Kochańcem (Gverilla), 

a lada moment nasze grono jeszcze się powięk-

szy. Wśród projektów, nad którymi aktualnie 

pracujemy, jest m.in. krążek Margaret, materiał 

dla Mariny oraz płyta Kasi Moś.

W etos pierwszego pokolenia polskiego 

rapu jest wpisana jednak spora niechęć do 

tego popowego świata. Nie miałeś problemu 

z tym, żeby to łączyć?

Żadnego. Ludzie znający moją twórczość wie-

dzą, co robię jako niezależny artysta, a co jako 

popowy producent, i że na obu tych polach je-

stem po prostu rzetelny. Lubię sprawdzać się 

w różnych gatunkach i nauczyłem się też wy-

zbywać wstydu związanego z wydawaniem 

muzyki. Jakiś czas temu usłyszałem bardzo 

banalne zdanie, które jednak jakoś do mnie 

przemawia: „sekretem sukcesu w muzyce jest 

wydawanie muzyki”. Po prostu. Bo znam całą 

masę artystów, którzy cały czas coś robią, 

ale nie potrafią nigdy puścić niczego do ludzi. 

I choć ja zawsze byłem zainteresowany przede 

wszystkim robieniem muzyki, a nie robieniem 

wokół tego szumu, to czasem też trzeba za-

jąc się tym drugim, by móc w ten sposób zara-

biać na życie.

Choć Twoje korzenie są hip-hopowe, nie 

jesteś raczej kojarzony jako beatmaker.

I nigdy tego nie chciałem, bo zawsze myślałem 

o sobie jako producencie. Robienie bitów to faj-

ne hobby, ale mnie właściwie od samego po-

czątku nie interesowało zrobienie dobrego loo-

pa i oddanie go komuś. Muszę wiedzieć, co 

dzieje się ze stworzoną przeze mnie muzyką, od 

początku do końca.

W środowisku rapowym często traktuje się 

pojęcia „producenta” i „bitmejkera” jako 

tożsame.

I do pewnego poziomu one mogą takie być, ale 

później zaczyna się rozumieć, jak wiele je róż-

ni. Bo ja nie miałbym problemu z wzięciem na 

warsztat czyjegoś loopa – dograłbym do niego 

jakieś partie, znalazł do tego odpowiednich in-

strumentalistów, zaplanował nagranie, zrealizo-

wał je i wykonał aranż i miks całości. Tylko kto 

wtedy jest autorem tego bitu?

W USA bardzo wiele współczesnych 

produkcji powstaje właśnie w taki 

kolektywny sposób.

Tak, i ja też lubię taką kolektywną pracę w studiu 

– siedzimy w trzy osoby i robimy razem muzykę. 

Oddzielam jednak od tego swoje autorskie pro-

dukcje, bo nieco fetyszystycznie podchodzę do 

rzeczy, które publikuję pod własnym imieniem 

i nazwiskiem. Jeśli jest to jednak jakiś komercyj-

ny projekt, to nie widzę przeciwwskazań, żeby 

pracować z innymi ludźmi. Szczególnie że nie-

kiedy jest to związane po prostu z brakiem cza-

su. Bo jeśli ja mam teraz siedzieć i wymyślać go-

dzinami jakąś partię na piano, a znam człowieka, 

który zrobi to w 15 minut, bo jest wykształco-

nym pianistą, to dlaczego mam mu za to nie 

zapłacić?

W nawiązaniu do rapu chciałem Cię zapytać 

o mikrofon stworzony do nagrywania języka 

polskiego, bo słyszałem „gdzieś na mieście”, 

że nad takim pracujesz.

Tak. I de facto jest on już gotowy, tylko nie mam 

czasu, żeby założyć firmę... To nie może być 

produkt Bettermaker, bo to zupełnie inny ob-

szar rynku. Pracując nad nim, chciałem przede 
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wszystkim zrobić tani, dobrze brzmiący mikro-

fon, który częściowo produkowany 

będzie w Polsce. W ten sposób ominę 

całą machinę eksporterów i dealerów, 

a mój produkt będzie miał przyzwoitą 

cenę dla każdego.

Co jest ważne w konstrukcji takiego mikrofo-

nu w kontekście specyfiki języka polskiego?

Przede wszystkim jego charakterystyka prze-

noszenia. Chcę zrobić mikrofon stricte wokal-

ny, więc musi mieć podcięty dół i to nieco wy-

żej, niż robią to producenci innych mikrofonów. 

Pracując nad wokalami, tnę je bardzo wysoko, 

wręcz do pierwszego formantu, a zatem powy-

żej 100 Hz. A wszystkie mikrofony budżetowe 

są bardzo agresywne w górze i jasne, a dodatko-

wo ta jasność jest często „pofalowana”, co ozna-

cza, że charakterystyka częstotliwościowa jest 

nieliniowa, mimo że jest tam jakieś podbicie. Traf 

chce, że to zawsze wypada na naszych sybilan-

tach, a polski jest językiem posiadającym chyba 

najwięcej sybilantów. W języku chińskim na przy-

kład nie występują one w ogóle, więc jeśli Chiń-

czyk projektuje mikrofon na europejski rynek, 

to nie ma pojęcia, jak to wymodelować – dla nie-

go jak brzmi on jasno, to znaczy dobrze. Koncen-

truję się więc na tym, a dodatkowo jeszcze chcę, 

żeby jakość komponentów wobec ceny końco-

wej była jak najbardziej odpowiednia, na co po-

zwoli mi ominięcie wszystkich standardowych 

kanałów produkcji i dystrybucji. Nie będę sprze-

dawał tych mikrofonów z fantazyjną walizeczką 

czy dodatkowym kablem; być może w promocji 

dodam pop-filtr, ale zrobię to z normalnymi gąb-

kami i w szarych pudełkach. Chciałbym, żeby 

człowiek, który kupi ten mikrofon, wiedział, że 

płaci za produkt, nie za opowieść o nim.

To taka punkowo/rapowa etyka podejścia 

do tematu. Przy marce Bettermaker jest 

podobna?

Przy Bettermakerze w ogóle nie ko-

rzystamy z reklamy; czasami zrobimy 

promowany post na Facebooku, ale 

to wszystko. Reszta to tylko i wyłącz-

nie mój „footwork” – jeżdżenie po świecie i roz-

mowy z ludźmi. Niedawno pojechałem do Am-

sterdamu i jedno z moich urządzeń trafiło do 

niejakiego Maartena Vorwerka, który jest jed-

nym z najbardziej znanych ghost-producentów 

na świecie. Vorwerk wrzucił później film do sie-

ci, gdzie prezentuje możliwości naszych sprzę-

tów. I choć to właściwie jedyny kanał promo-

cji, z którego korzystamy, to firma idzie bardzo 

dobrze i wciąż pozyskujemy nowych dealerów. 

W tym momencie mamy ich ponad 35 na świe-

cie, nie mówiąc o tym, że na Stany i Chiny mamy 

swoich dystrybutorów, więc tych dealerów jest 

pewnie o wiele więcej. To właśnie na doświad-

czeniach, które wyniosłem z pracy nad urządze-

niami Better maker, nauczyłem się, co dokładnie 

składa się na finalną cenę produktu i teraz chcę 

to wykorzystać przy moich mikrofonach. Chciał-

bym, aby kosztowały one w okolicach 1.000 zł.

Mówiłeś kiedyś, że Bettermaker powstał 

w odpowiedzi na Twoje własne potrzeby 

sprzętowe.

Dokładnie tak. Nad pierwszym korektorem, jaki 

zrobiłem, pracowałem do spółki z moim „tech-

nicznym”. Używając różnych sprzętowych syn-

tezatorów doszedłem do wniosku, że już od 

dawna mają one możliwości odtwarzania prese-

tów – pojawiły się wtyczki, które na to pozwalały, 

a nawet jeśli nie, to można było je przywoływać 

przez MIDI. Stwierdziłem więc, że skoro te urzą-

dzenia są praktycznie takie same i płynie w nich 

ten sam prąd, to trzeba po prostu zmienić prze-

znaczenie danego sprzętu. Miałem studio z live 

roomem, a że nie chciało mi się nagrywać ze-

społów, to zrobiliśmy z live roomu warsztat i ten 

mój „techniczny” sobie tam siedział. Widzia-

łem go przez szybę i co ja sobie wymyśliłem, to 

on nad tym dłubał. Aż w końcu wydłubał coś, 

co nazwaliśmy korektorem 232 – jeszcze wte-

dy nie działał on na wtyczkę, bo nie wiedzieli-

śmy, kto nam ją zrobi, ale już odtwarzał presety 

przez MIDI. Dla mnie to był rewelacyjny pomysł 

i sądziłem, że zaraz będę milionerem. Okaza-

ło się jednak, że ludzie nie wiedzieli, o co mi cho-

dzi. Pojechałem na moje pierwsze Musikmesse, 

pokazałem to kilku osobom i wróciłem z trze-

ma dealerami, więc znaleźli się tacy, którzy wi-

dzieli w tym potencjał. Potem nagle pojawił się 

facet z Indonezji, który zamówił 5 sztuk, więc 

myślałem, że oszaleję ze szczęścia, ale wciąż by-

łem zdziwiony tym, że wszyscy się na to nie rzu-

cili. Bo wiem, jaką udręką jest praca na sprzę-

cie, kiedy wykonujesz ją z ludźmi z zagranicy 

czy spoza obszaru twojego zamieszkania, i ile ja 

robię poprawek w ciągu dnia, ile czasu kosztu-

je mnie spisywanie wszystkiego na kartce i ro-

bienie zdjęć. Wciąż więc staram się uświadomić 

ludziom, czym jest to moje urządzenie, i mimo 

tego, że firma ma już 8 lat, nadal spotykam oso-

by, którzy nie wiedzą, o co mi chodzi. Pytają, czy 

to jest kontroler do wtyczek, czy przetwornik... 

Spotkałem się z osobami, które kupowały ten 

sprzęt za 3.000 euro i były zdziwione, że nie sły-

chać dźwięku, a podłączyły tylko USB.

W tej ośmioletniej historii Bettermakera był 

jakiś moment przełomowy?

� -
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Marek WalaszekO MO A

Kiedy pokazałem nasz Mastering Limiter, to fir-

ma już miała na tyle wyrobioną renomę, że 

sprzedałem jego pierwszą partię, 100 sztuk, za-

nim jeszcze zaczęliśmy produkcję. Ludzie na-

wet nie wiedzieli, jak to brzmi, ale nagle okazało 

się, że takie urządzenie jest po prostu potrzeb-

ne. To właśnie dzięki niemu zaczęło się w firmie 

„dziać”. Do tego stopnia, że przed premierą limi-

tera pracowały u nas 3 osoby, a teraz jest nas 8. 

Bardzo ważną rzeczą dla mnie jest pasja ludzi, 

z którymi pracuję. Nie byłbym w stanie wyma-

rzyć sobie lepszego zespołu niż ten, który mam 

– praca z tymi osobami to czysta przyjemność.

Przy takim rozwoju firmy rzeczy, które 

wypuszczacie, nadal wynikają z Twoich 

osobistych potrzeb, czy bardziej są to 

wymogi rynku?

Wciąż jeszcze są to rzeczy, które sam chcę mieć 

i używam każdego produktu, który do tej pory 

zrobiliśmy. Dzięki czemu też mogę je wciąż udo-

skonalać. Następne dwa produkty, które wypu-

ścimy, będą jednak bardzo podobne do siebie, 

więc będę używał tylko jednego z nich. Kończąc 

naszą „masteringową sagę”, zbudowaliśmy bo-

wiem Mastering Compresor. Będzie on bardzo 

rozbudowany, oparty również na VCA – na tej 

samej topologii, co Mastering EQ czy Mastering 

Limiter – i będzie on zamykał całą naszą bazę 

sprzętu do masteringu. Wyjdzie on w dwóch 

wersjach – pierwsza będzie z wyświetlaczem 

i szeregiem fajnych opcji, jak w pełni parame-

tryczne filtry sidechain czy filtr subsoniczny. 

W tym samym czasie wyjdzie też Bus Compres-

sor, czyli również kompresor na sumę, sumy wy-

nikowe bębnów czy wokali. Jego podstawowa 

wersja ma być uproszczona, a jeżeli będzie się 

chciało dodawać do niego nowe funkcje, to bę-

dzie można dokupywać rozszerzenia. Urządze-

nie będzie mogło więc „rosnąć” wraz z umiejęt-

nościami użytkownika, aż stanie się Mastering 

Compressorem.

Po tylu latach pracy i szeregu stworzonych 

urządzeń nadal brakuje Ci w studiu czegoś, 

czego nikt do tej pory nie zbudował?

Są rzeczy, których cały czas szukam. Wciąż 

bacznie śledzę urządzenia stereo, bo dla mnie 

miksowanie hybrydowe opiera się wyłącznie na 

stemach, więc wszystko dzieje się w stereo. Szu-

kam sprzętów, które są bardzo dokładnie spa-

rowane w stereo i na to też kładę duży nacisk 

w Bettermakerze; żeby nie rozmywać obrazu. 

Nasze produkty mają bardzo charakterystycz-

ny sound, dlatego też wprowadziłem do Limi-

tera dwa typy saturacji, z których jedna jest ty-

powo wygładzająca i klasyczna, a druga dosyć 

odważna i wprowadza bardzo niestandardowe 

brzmienie.

Podobnie jak te wspomniane przez Ciebie 

dwie drogi, którymi sam zmierzasz – jedna 

popowa, a druga „punkowa”.

Nie myślałem o tym wcześniej, ale to praw-

da. Zawsze szukam kontrapunktu w każdym 

aspekcie mojej pracy twórczej, nieważne czy 

jest ona stricte muzyczna, czy sprzętowa. Dla-

tego też nasz korektor 232 ma w sobie filtry pa-

rametryczne, ale i Pulteca, który jest wręcz le-

gendarnym miękkim korektorem kształtującym 

brzmienie. A do tego jeszcze dochodzi ten cią-

gły balans na granicy dwóch światów, czyli tech-

nologii cyfrowej i analogowej. To wszystko 

tworzy pewną symbiozę, która mi się podoba. 

W pracy nad sprzętem mogę połączyć te moje 

dwie muzyczne fascynacje.

Praca nad sprzętem wpłynęła w jakiś 

sposób na Twoje podejście do produkcji? 

Bo też dzisiejsze brzmienie rapu i popu jest 

w ogromnym stopniu podyktowane właśnie 

technologią.

Jakiś czas temu mój dalszy znajomy z USA na-

pisał, że „jeżeli uważacie, że rap się dzisiaj skoń-

czył, to znaczy, że nie słuchacie tego rapu, co po-

trzeba”. Bo rap dzisiaj to już nie jest jeden nurt 

muzyki, ale bardzo wiele różnych nurtów, często 
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skrajnie od siebie różnych. W mediach promo-

wany jest głównie jeden z tych nurtów, ale w sie-

ci i na płytach jest pełno innej muzyki. Dla mnie 

jest to bardzo otwarta sprawa, bo z jednej strony 

potrafię zrobić bit, który będzie przyjemny dla 

przeciętnego odbiorcy dzisiejszego rapu, ale je-

stem też w stanie zrobić coś ciekawego dla or-

todoksyjnego słuchacza muzyki lat 90. Koniec 

końców jednak nie robię ani jednego, ani dru-

giego, tylko spajam to jakoś, wprowadzając w to 

swój własny pierwiastek. Każdą muzykę wła-

ściwie robię dla przyjemności, bo to też nie jest 

tak, że ja się zmuszam do robienia popu; ja to po 

prostu lubię. A kiedy już siadam do czegoś, co 

ma być swego rodzaju dźwiękową prezentacją 

mnie samego, to nigdy nie będzie to łatwe do 

zaszufladkowania. I ta płyta Wu-Tang Clanu, któ-

ra niedługo wyjdzie, jest tego najlepszym przy-

kładem. Tam nie ma bitów, które mieszczą się 

w ustalonych już ramach. Ja bardzo szybko od-

pływam w czasie tworzenia – nie umiem sobie 

powiedzieć, że „robię boom-bap”, bo po kilku-

nastu minutach od tego, jak go zrobię, czuję już 

niedosyt i zaczynam w tym grzebać. Jeżeli ktoś 

tego ode mnie nie wyrwie, to nie ma to końca.

To co Cię trzyma w ryzach?

Tylko i wyłącznie deadline albo brief klienta. Jak 

mam jedno lub drugie, to potrafię skończyć pra-

cę i nie grzebać w czymś w nieskończoność. 

A jeśli mam coś zrobić sam, to jest mi bardzo 

ciężko.

A na czym dzisiaj pracujesz?

Z urządzeń zewnętrznych to wszystko to, co wi-

dać tu podpięte – Tetra, Minitaur, Elektron i Poly-

Six, czasami przytaszczę jakiś syntezator, innym 

razem odpalę gitarę albo Rhodesa, a całą resz-

tę mam w komputerze. Główny kształt utwo-

ru właściwie zawsze powstaje na komputerze 

– pracuję w Logicu, a do tego korzystam jeszcze 

z Battery, Maschine, Serum, Falcon, FM8, Massi-

ve, Alchemy czy Reaktor.

W Twoim studiu spore wrażenie robią 

również odsłuchy.

Kluczem do remontu, który tu niedawno prze-

prowadziliśmy, było właśnie to, żeby zmieścić 

na ścianie te głośniki. Są to ATC SCM110ASL Pro, 

do których dobrałem odpowiednie przetworni-

ki, czyli Mothership z kartami Burl Audio BDA 8 

i BAD 8. I dalej już w tym względzie pójść się nie 

da. Można się oczywiście spierać, czy produk-

ty takich firm, jak choćby Barefoot Sound, nie 

gwarantują podobnej jakości, ale u mnie padło 

akurat na te. Ciągle się ich uczę, ale przez to, że 

normalnie na nich pracuję, ta edukacja powin-

na pójść bardzo prędko. Dodatkowym punktem 

odniesienia jest dla mnie para ATC SCM25A oraz 

jeden głośnik Auratone. Szczególnie praca na 

ATC SCM25A jest ciekawym doświadczeniem, 

bo one bardzo dużo obnażają. Złapałem się na 

tym, że w niektórych miksach, które zrobiłem 

tak na „mniej więcej”, słyszałem na tych głośni-

kach, że wokale były nagrane gdzie indziej, a ja-

kieś partie wybijały się ponad całość. Natomiast 

kiedy puszczałem je w samochodzie czy domu, 

brzmiały bardzo dobrze i te różnice były nie-

zauważalne. Jedyne, co jeszcze muszę w pełni 

okiełznać, to bas, bo one są liniowe i mają duży 

zapas dynamiki, więc można sobie na nich „huk-

nąć”, ale też bardzo łatwo przesadzić i wyjść 

z nich ze zbyt mocnym transjentem.

Po niedawnym remoncie Twoje studio jest 

kompletne?

Tak. Oprócz drobnych, pojedynczych rzeczy nie 

chcę tu nic więcej. Mam tylko zamiar kupić jesz-

cze kompresor Tube-Tech CL 1B, ponieważ krąży 

taka legenda, że właściwie każdy głos, który na-

grano w Los Angeles, został zarejestrowany na 

mikrofonie Sony C-800, a później przepuszczo-

ny przez przedwzmacniacz Neve i ten właśnie 

kompresor. Na taki mikrofon na razie szkoda mi 

pieniędzy, bo kosztuje on jakieś 10.000 dola-

rów, a kupiłem sobie Heritage 1073/500 – wier-

ny klon Neve – i chciałbym zobaczyć, czy to 

faktycznie działa. Poza tym stwierdziłem ostat-

nio, że właściwie w każdym miksie korzystam 

z wtyczki Maag Audio EQ4, więc dlaczego miał-

bym nie kupić kilku prawdziwych korektorów 

z tej serii. I wtedy już będę zadowolony. Inne rze-

czy to już raczej software. Mój faworyt, jeśli cho-

dzi o korekcję, to DMG Audio Essence, ale Fab-

Filter Pro-Q to mój stockowy „to-go” korektor 

w pudełku. A oprócz tego czekam na wszystkie 

inne wtyczki powodujące, że brzmienie się w ja-

kiś sposób odkształca. Zynaptiq Audio albo De-

cimort 2 od D16 to fantastyczne degradatory. 

Lubię wtyczki, które robią coś dziwnego, ale jed-

nocześnie mogę nad tym w pewnym momen-

cie zapanować.

Mówiłeś wcześniej, że czasem tęsknisz 

do tego „dziwnego życia”, które rodziło 

się z Twojego pierwszego prymitywnego 

setupu.

To prawda, ale trzeba mieć czas na to, żeby się 

w to bawić. Żeby eksperymentować ze sprzę-

tem przy włączonym nagrywaniu, a później wy-

bierać z tego elementy, które mi się podobają. 

Coś takiego jest bardzo trudno zrobić, korzysta-

jąc jedynie z wtyczek, choć widziałem, że tak ro-

bią chociażby producenci glitchowi. W domenie 

cyfrowej brakuje mi chyba najbardziej właśnie 

tego elementu kontrolowanego chaosu, który 

można w niej sprowokować jedynie sztucznie. 

Bo jeżeli pracuje się cały czas w świecie skwan-

tyzowanym, to nawet jeśli wystąpi w nim jakiś 

błąd, to on i tak pojawi się matematycznie.  

E- p r e n u m e r at a   to:

avt.pl/prenumerata/elektroniczne

 

eprasa.pl 66c3007568

http://www.avt.pl/prenumerata/elektroniczne
http://www.avt.pl/uzytkownik
http://www.media.avt.pl/


TECHNOLOGIA

 
 

N
owy Minilogue XD firmy Korg wy-
wołał duże poruszenie w świecie 
syntezatorów, zachowując kompak-
towość i przystępność cenową ory-
ginalnego Minilogue, uzupełnia-

jąc je funkcjami zaczerpniętymi z nowszych 
produktów „logue” Korga, w tym Baby Mo-
nologue i dużego Prologue. Najistotniejszą 
nowością jest to, że syntezator wyposażono 
we wszechstronny i potężny silnik Multi-En-
gine z Prologue, który oferuje kilka warian-
tów szumów i oscylatory VPM (FM), a do 
tego funkcję importowania oscylatorów/
efektów definiowanych przez użytkownika, 
która pojawiła się już w Prologue. Ponadto 
mamy do dyspozycji piękne efekty stereo 
z Prologue, które można animować za po-
mocą wbudowanego sekwencera XD. Zo-
baczymy także, jak projektować brzmienia 
przy użyciu VCO, Multi-Engine i potężnego 
filtru, który doskonale nadaje się do budo-
wy teksturowanych, brudnych i ziarnistych 
atmosfer. Ponadto zajmiemy się kilkoma klu-
czowymi funkcjami, które powinny pomóc 
Ci w pełni wykorzystać tę monstrualną ma-
szynę, zarówno w studiu, jak i na żywo. 
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Multi-Engine sam w sobie 
jest esencją brzmienia; 
można generować dźwięki, 

korzystając wyłącznie z niego, 
jak i w połączeniu z dwoma 
VCO. Zalecamy więc, aby po-
święcić nieco czasu na indywi-
dualne zbadanie jego ogrom-
nych możliwości. 
Po pierwsze, przysłuchaj się po-
szczególnym rodzajom szu-
mu, jakie oferuje. Każdy typ jest 
w stanie wzbogacić brzmie-
nie oparte na VCO o charakte-
rystyczną teksturę i powietrze; 
można też użyć LFO lub sekwen-
cera do modulacji kształtu każ-
dego typu szumu, tworząc w ten 
sposób ewoluujące dźwięki i at-
mosfery. Użycie szumu, z odpo-
wiednią dawką rezonansu filtru, 
plus delay lub pogłos, to świetna 
recepta na niesamowicie brzmią-
ce barwy wypełniające i prze-
miatające w górę i w dół podczas 
gry na żywo (transjenty szumów 
można dodatkowo formować za 
pomocą obwiedni ADSR lub AD, 
sterujących także częstotliwo-
ścią odcięcia filtru). W szczegól-
ności warto zbadać wpływ, jaki 
filtr/regulacja kształtu wywierają 
na poszczególne rodzaje szumu. 
Ponadto spróbuj poddać szum 

efektom modulacji; zastosowa-
nie przemiatanego phasera lub 
flangera z jednym z jego rodza-
jów (z dodatkiem delaya stereo) 
może dać niesamowity rezultat 
brzmieniowy!

Przechodząc dalej, VPM (Va-
riable Phase Modulation) moż-
na postrzegać jako samodzielny 
syntezator, zdolny do generowa-
nia klasycznych tonów FM. Istnie-
je 16 rodzajów oscylatorów, a to-
warzyszy im sześć parametrów 
dodatkowych, które można wy-
korzystać do kształtowania prze-
biegów (w tym modulacja szu-
mu, współczynnika, sprzężenie 
zwrotne i dodatkowy generator 
obwiedni). Oczywiście możesz 
ograniczyć się do DX-podob-
nych brzmień elektrycznego pia-
na i innych barw FM, ale możesz 
też pchnąć sprawy zdecydowa-
nie bardziej do przodu, wchodząc 
w najbardziej zakręcone, atonal-
ne klimaty (nie zapomnij przy tym 
zrobić użytku z ukrytego parame-
tru przesunięcia współczynnika 
modulacji, przytrzymując klawisz 
Shift i zmieniając kształt przebie-
gu). Jak zawsze, stawiając pierw-
sze kroki z jakimkolwiek nowym 
syntezatorem, zbadaj działanie 
każdego parametru, ustawiając 

go na maksimum, a następnie wy-
bierając takie ustawienia, które 
pozwolą uzyskać muzycznie uży-
teczne brzmienie!

Jeśli chodzi o sekcję użytkow-
nika, to, podobnie jak w Prologue, 
możemy tu importować oscyla-
tory/efekty twórców zewnętrz-
nych. Nie mamy przy tym wątpli-
wości, że programiści już zaczęli 
przystosowywać te istniejące, 
przeznaczone dla Prologue, do 
postaci pozwalającej użyć ich 
w Minilogue XD. Do grupy na-
szych ulubionych należą dzieła 
programisty Len (do pobrania na 
Githubie), a także oscylatory Mu-
table Instrument Plaits, dzięki któ-
rym można uzyskać całą masę 
brzmień o najróżniejszym cha-
rakterze sonicznym. Zbiór Pla-
its zawiera oscylatory w posta-
ci przebiegów VA, tablic próbek, 
formantów granularnych, 2-ope-
ratorowe oscylatory FM, oscyla-
tor waveshaping i harmoniczny, 
z dwoma regulowanymi para-
metrami dla każdego typu prze-
biegu (plus modulacja kształtu). 
Już sam Multi-Engine, w pojedyn-
kę, jest przebogatym źródłem 
brzmień – jego elastyczność spra-
wia, że XD zachowa świeżość so-
niczną jeszcze przez wiele lat.  
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Animacja rzez modulacj  i o wiednie

C
hoć XD ma tylko jeden oscylator LFO, można go przypisać do jednego z trzech celów (z częstotliwością 
audio). W sekwencerze można też rejestrować modyfikacje LFO/obwiedni, przypisując szybkość/inten-
sywność LFO do joysticka, co jeszcze bardziej poszerzy nasze możliwości. Warto spróbować przypisać 

LFO do parametru Oscillator Pitch (oscylatory docelowe są ustawiane w menu), do kształtu przebiegu oscy-
latora lub częstotliwości odcięcia filtru. Oprócz tego obwiednia AD może sterować strojem wszystkich oscy-
latorów, tylko Osc 2 lub parametrem Filter Cuto�. Połączenie tych wszystkich ustawień pozwala uzyskać 
wspaniałe rezultaty w intuicyjny sposób. Dodatkowo ADSR (na stałe przypisana do VCA) daje możliwość 
ukształtowania obwiedni głośności, z długim, płynnym atakiem i powrotem, doskonałym dla barw drono-
wych i atmosferycznych.  
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06
Aby zablokować parametr 
(np. pogłos w wybranym kroku 
sekwencji), włącz Reverb, a na-
stępnie naciśnij Record. Aktywuj 
tryb Motion, przytrzymaj krok, 
w którym chciałbyś zablokować 
pogłos, i wyreguluj głębokość 
efektu. Zachowaj wariację w są-
siadujących slotach brzmień 
(lub w ulubionych), co zapew-
ni Ci płynność podczas grania 
live setów.

02 >
Zmniejsz częstotliwość odcięcia filtru, przypisz doń obwiednię AD, 
a następnie podkręć intensywność. Fazę ataku utrzymaj jak najkrót-
szą, a powrót ustaw tak, aby uzyskać mocny transjent początkowy. 
Do dalszego uformowania brzmienia użyj AD/ADSR. Nasycenie filtru 
ustaw na 50% i dodaj nieco rezonansu. Dobierz też właściwy balans 
pomiędzy częstotliwością odcięcia i intensywnością.

04 >
Możesz uczynić sekwencję bardziej interesującą, ustawiając LFO 
w tryb BPM (z ustawieniem częstotliwości odcięcia filtru jako celem), 
dzięki czemu LFO/Filter będzie zsynchronizowany z sekwencerem. 
Włącz Motion Record; dostosuj częstotliwość LFO, by uzyskać inny 
feeling. Aby jeszcze mocniej ubarwić sekwencję, użyj trybu Poly albo 
Arpeggiatora.

01 >
Zacznij od barwy domyślnej. 
Włącz tryb Chord, a następnie 
Mono, używając pokrętła Voice 
Mode Depth. Dla każdego VCO 
wybierz przebieg piłowy, dodaj 
nieco odstrojenia, po czym, aby 
nadać brzmieniu jeszcze większej 
masy, wybierz w Multi-Engine falę 
kwadratową, odpowiednio dosto-
sowując jej kształt/strój.

03 >
Ustaw tempo 60 BPM, co 
przy rozdzielczości 1/16 da 
wrażenie wydłużenia se-
kwencji. Upewnij się, że włą-
czyłeś metronom i nagraj 
w czasie rzeczywistym linię 
basu. Jeśli chciałbyś wnieść 
poprawki, użyj trybu kroko-
wego albo ponów nagranie.

05 >
Zwiększ stopień złożoności, po-
zostając w trybie Motion Re-
cord i modyfikując ustawienia 
filtru i obwiedni. Warto poekspe-
rymentować, wprowadzając se-
kwencyjne zmiany przebiegu 
w Multi-Engine. Na stopień zło-
żoności sekwencji wpłyniesz też 
włączając/wyłączając Motion La-
nes w menu Sequence. Uwaga: 
w sekwencji mogą być odtwa-
rzane zmiany nie więcej niż czte-
rech parametrów jednocześnie.
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>
Dostępny w Prologue samooscylujący filtr drugiego rzędu 
(12 dB/okt.) jest bardzo przydatnym narzędziem w kontekście 
pogłębiania charakteru brzmienia. Jest tak, ponieważ z uwa-
gi na stosunkowo łagodne nachylenie pozwala „przeciekać” 

większej ilości wysokich tonów. Ustawiamy rezonans filtru na 3/4, 

a następnie przemiatamy częstotliwością odcięcia – to pozwoli usły-

szeć, jak wiele interesujących tekstur może nam zaoferować ów filtr. 

Przesunięcie częstotliwości odcięcia w okolice punktu środkowe-

go (z rezonansem ustawionym również na około połowę) powoduje 

gardłowe zniekształcenia, przypominające te z MS20. Z kolei prze-

miatanie parametrem Cuto� po zwiększeniu rezonansu do maksi-

mum sprawia, że syntezator zaczyna wręcz krzyczeć! A to wszystko 

stanie się jeszcze potężniejsze, gdy użyjemy dwupozycyjnego prze-

łącznika Filter Drive. Jest on kluczem do jeszcze większej mięsisto-

ści i charakteru, trzeba jednak pamiętać, że jego użycie powoduje 

znaczący wzrost poziomu sygnału wyjściowego, szczególnie przy 

ustawieniu Drive w pozycji 2. Warto też pamiętać o spożytkowaniu 

LFO. Wykorzystując jego zdolność do pracy z częstotliwościami sły-

szalnymi można dodać jeszcze więcej ziarna. Podobnie rzecz wyglą-

da z oscylatorami szumu w Multi-Engine.  

-
>

Sekwencer jest w stanie zapi-
sywać zmiany maksymalnie 
czterech parametrów, doko-

nywane w czasie rzeczywistym. 
Możliwe jest także zablokowa-
nie zmian parametrów w wybra-
nych krokach sekwencji. Doko-
nuje się tego w trybie Step, gdy 
włączony jest „tryb Motion”; po 
prostu przytrzymaj przycisk kro-
ku i obróć pokrętło parametru, 
który chcesz zablokować w da-
nym miejscu. 

Świetnie się to sprawdza 
np. w przypadku nagłych wy-
buchów pogłosu lub skokowe-
go efektu LFO. Aby dodatkowo 
urozmaicić sekwencję, możesz 
w menu sekwencera włączyć/
wyłączyć Motion dla poszcze-
gólnych ścieżek. Eksperymentuj 
z czasem bramkowania, wygła-
dzaniem ruchu, długością se-
kwencji i swingiem.  

>
Sekwencer XD zapewnia płyn-
ność pracy podczas zmiany 
barw, a tym samym bezpro-

blemową pracę na żywo. Każda se-
kwencja może być wariantem tego 
samego tematu (i można je zapisy-
wać w locie) lub stać się podstawą 
dla zupełnie nowych sonicznych 
eksploracji w Twoim secie. Możesz 
płynnie przewijać sekwencje za po-
mocą pokrętła parametru, a tak-
że zapisywać programy, które two-
rzą Twój set, w 16 slotach Favourite. 
Wybieramy je poprzez przytrzyma-
nie klawisza Shift i naciśnięcie przy-
cisku jednego z 16 kroków. Daje to 
16 wariacji/sekwencji/utworów do 
płynnego przechodzenia pomię-
dzy nimi. Na początek warto przy-
gotować dwa warianty każdej me-
lodii w secie, tworząc tym samym 
zestaw ośmiu utworów. 

>
Gdy korzystasz z VCO, mo-
żesz posłużyć się wieloma 
sposobami na uzyskanie po-

tężniejszego brzmienia. Po pierw-
sze, ostrożnie dobieraj kształty 
przebiegów. Piła i kwadrat zwy-
kle brzmią mocniej niż np. dwie 
piły. Po wybraniu przebiegu mo-
żesz użyć regulacji wysokości 
tonu oscylatora, wprowadzając 
pewne rozstrojenie, a tym samym 
dodatkowe harmoniczne i ru-
chliwość. Możesz też użyć jedne-
go z przebiegów VPM w Multi-En-
gine, wzbogacając sygnał z VCO 
o falę sinusoidalną, kwadratową 
lub piłową, co dodatkowo wzmoc-
ni brzmienie. Wśród innych opcji 
wskazać można użycie trybów duo 
lub unison (z odstrojeniem), a także 
modyfikowanie kształtu przebiegu 
w każdym oscylatorze. 

>
Użyj pokrętła Depth w try-
bie Voice, aby rozszerzyć jego 
funkcjonalność. Dostępny jest 

też czterogłosowy tryb Poly do 
grania akordami w czasie rzeczy-
wistym (dostęp do trybu duo uzy-
skać można za pomocą pokrętła 
VMD). Duo układa dwa głosy na 
nutę i pogrubia/odstraja dźwięk, 
wraz ze zmianą głębokości trybu 
głosowego. Kolejnym trybem jest 
Monophonic Unison, którego dzia-
łanie polega na warstwowym na-
kładaniu wszystkich oscylatorów/
głosów w jednej nucie, zaś pokrę-
tło VMD do służy do odstrajania, 
pozwalając uzyskać potężne, war-
stwowe barwy. Do wyboru mamy 
także tryb Chord ze standardowym 
trybem monofonicznym (Legato 
ustawia się w menu) oraz kształto-
waniem akordów za pomocą po-
krętła VMD (szybki sposób wy-
zwalania lub sekwencjonowania 
akordów z pojedynczej nuty).  
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05 >
LFO steruje kształtem przebie-
gów ze wszystkich trzech oscyla-
torów, ale oscylatory VPM mają 
także własne parametry obwied-
ni i sprzężenia zwrotnego/współ-
czynnika. Zmodyfikuj je w menu 
edycji, a następnie ustaw Multi-
-Engine w kolejności za VCF, dzię-
ki czemu filtr nie będzie miał 
wpływu na jego brzmienie.

03 >
Każdy oscylator ma parametr modulacji kształtu, który pozwala roz-
szerzyć/zwęzić kształt fali. Ustaw LFO na dający płynną modulację 
przebieg trójkątny, a następnie zdefiniuj jego kształt jako cel LFO. Do-
bierz prędkość/intensywność LFO tak, aby uzyskać umiarkowany 
efekt przemiatania.

06
Możesz teraz zwiększyć wysterowanie filtru, wzmacniając dźwięk i na-
dając mu mięsistości. Ustaw ADSR z długim opadaniem, a obwiednię 
AD przypisz do sterowania częstotliwością odcięcia filtru. Rezonans 
z kolei dobierz tak, aby uzyskać większą prezencję/podbicie wyższej 
średnicy. Dodaj efekty flangera, pogłosu i delay ping-pong.  

01 >
Wybierz preset domyślny, upew-
nij się, że włączyłeś tryb Poly, 
i zacznij od dwóch fal piłowych. 
Aby uzyskać miękkie, głuche 
brzmienie, użyj fal trójkątnych/
prostokątnych. Po podniesie-
niu poziomu Oscillator 2 możesz 
wprowadzić jego odstrojenie za 
pomocą regulatora wysokości, 
by dźwięk nabrał interesującego 
charakteru.

02 >
Aby wprowadzić do brzmienia 
trochę tekstury i ruchu, włącz 
modulację pierścieniową i do-
daj nieco modulacji krzyżo-
wej. Brzmienie powinno stać się 
o wiele ciekawsze niż w przypad-
ku dwóch skumulowanych VCO, 
z czym na dobrą sprawę mamy 
tu do czynienia. Teraz zastosuje-
my LFO.

04 >
Jako trzeci oscylator zastosujemy 
Multi-Engine. Ustaw tryb na VPM 
(FM), a następnie wybierz pierw-
szą falę o nazwie Sine1, która 
brzmi dość ciepło i mocno. Dosto-
suj jej kształt i poziomy w mikse-
rze, tak aby dźwięk nabrał wyraź-
nych rumieńców.
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Erica Synths

Dual Drive
procesor efektów

229 EUR 
Producent: Erica Synths, Łotwa

www.ericasynths.lv

Format: 10HP

Pobór prądu: 58 mA/58 mA

Kolejny moduł łotewskiej firmy 

z serii Techno System. Był już se-

kwencer i moduły perkusyjne, 

więc teraz czas na „przyprawy”, 

czyli efekty. Pierwszym z nich jest 

przester, skonfigurowany w bardzo 

pożyteczny sposób. Dual Drive, 

jak sama nazwa wskazuje, jest po-

dwójnym przesterem o bardzo ele-

ganckim brzmieniu, które sprawdzi 

się szczególnie 

dobrze na sto-

pie i basie.

Do dyspozy-

cji mamy dwa 

identyczne ka-

nały, które moż-

na wykorzysty-

wać niezależnie, 

ale można też 

potraktować 

sygnał bar-

dziej radykal-

nie w trybie sze-

regowym, tak 

że sygnał naj-

pierw przecho-

dzi przez kanał 

pierwszy, a póź-

niej przez kanał 

drugi. W tym ce-

lu nie wpinamy 

nic do wyjścia 

sekcji pierwszej, 

która normali-

zowana jest do 

wejścia sekcji 

drugiej. Efekt te-

go zabiegu do-

stępny jest na 

wyjściu z kanału 

drugiego. Rzecz jest o tyle ciekawa, 

że każda z sekcji ma trójpozycyj-

ny przełącznik służący do wybo-

ru różnych odcieni przesteru, więc 

w trybie szeregowym kombinacji 

brzmieniowych mamy aż dziewięć. 

A przecież są jeszcze parametry 

Drive i Gain, mające niebanal-

ny wpływ na ostateczny efekt. Nie 

wspominając o możliwości modu-

lacji każdego z nich za pomocą de-

dykowanych gniazd CV. Wpraw-

dzie obydwa podlegają jednemu 

tłumikowi, ale da się z tym żyć, tym 

bardziej że dzięki temu moduł jest 

naprawdę niewielki.  Dual Drive zo-

stał też wyposa-

żony w spraw-

ny i bardzo 

muzyczny li-

miter, więc na-

wet jeśli ponie-

sie Was ułańska 

fantazja, w to-

rze nie powinno 

się pojawić żad-

ne nieprzyjem-

ne obcinanie. 

Przy ekstremal-

nych ustawie-

niach przesteru 

występują na-

turalne dla te-

go stanu rze-

czy przydźwięki 

i szumy, ale tyl-

ko dodają one 

uroku całej afe-

rze. Do tego wy-

jątkowo ele-

gancki design 

i miłe w dotyku 

potencjometry 

z idealnie dobra-

nym oporem.

Marcin 

Staniszewski

Feedback Modules

Lo Fusion
rezonansowy filtr dolnoprzepustowy

90 EUR
Producent: Feedback Modules, 

Rumunia

www.feedbackmodules.com

Format: 10HP

Pobór prądu: 22 mA/22 mA

Tej firmy nie muszę przedsta-

wiać. Andrei Stratone, stojący za 

Feedback Modules, nieustannie 

projektuje nowe moduły inspi-

rowane klasykami z przeszłości. 

Nie inaczej jest w przypadku Lo 

Fusion, który nawiązuje do sys-

temu modularnego firmy Poly-

fusion z lat 70. System 2000 zo-

stał stworzony 

przez byłego 

pracownika fir-

my Moog, Ro-

na Folkmana. 

Amerykanino-

wi jako jedne-

mu z pierw-

szych udało się 

zbudować sta-

bilny oscyla-

tor pozbawiony 

dryfu. Nieste-

ty firma Moog 

wzgardziła je-

go pomysłami 

i tak powstała 

Polyfusion – fir-

ma, która parę 

miesięcy temu 

zapowiedzia-

ła powrót na ry-

nek z nowym 

Systemem 

3000.

Zanim to się 

jednak stanie, 

mamy możli-

wość zasmako-

wania brzmie-

nia modułu 

filtru sprzed 40 lat. Oto bowiem 

Andrei proponuje swoją wersję, 

która brzmi naprawdę ciekawie. 

Lo Fusion jest filtrem dolnoprze-

pustowym, pełnym charakte-

ru, ale też bardzo precyzyjnym, 

w tym sensie, że nawet po roz-

kręceniu parametru  Resonance 

sygnał się nie rozpada, a filtr nie 

zaczyna błagać o litość, jak to 

się dzieje np. w przypadku Bor-

ga czy Korgasmatrona. Bardzo 

przydatny jest tłumik na wejściu, 

co pozwala na odpowiednie wy-

sterowanie filtru (albo przeste-

rowanie). Dobrym pomysłem są 

też dwa wej-

ścia modulacji 

parametru od-

cięcia – jedno 

z tłumikiem (tu 

włączamy np. 

LFO), zaś dru-

gie bez (to re-

aguje świetnie 

na modulację 

w trybie  wolty 

na oktawę). 

Osobne wej-

ście CV przy-

sługuje też 

parametro-

wi Resonance. 

Lo Fusion mo-

że pracować 

w trybie  2-pole 

lub 4-pole, wy-

bieranym za 

pomocą prze-

łącznika na do-

le. Unikalne 

brzmienie, nie-

podobne do 

żadnego inne-

go filtru.

Marcin 

Staniszewski
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API

312 Anniversary Edition
przedwzmacniacz

1.500 USD
Producent: API, USA

www.apiaudio.com

Format: API lunchbox 500, 1U

Firma API, czyli producent, który 

ponosi pełną i wyłączną odpowie-

dzialność za powstanie i utrzyma-

nie formatu lunchbox 500 w ta-

kiej formie, jaką znamy obecnie, 

świętuje 50-lecie swojego istnie-

nia. Jak większość firm z branży 

pro-audio, także i ona pozwoliła so-

bie uświetnić ten jubileusz premie-

rą ekskluzywnych urządzeń i nie są 

to żadne szokujące nowości.

Wręcz przeciwnie – to dosko-

nale znane produkty, m.in. na ba-

zie których API zbudowała swoją 

reputację. Tyle tylko, że oba – do-

stępne w limitowanych seriach 

(150 i 100 sztuk) – mają indywidu-

alne numery seryjne wraz z certy-

fikatem i są montowane całkowi-

cie ręcznie na bazie oryginałów. 

Urządzenia mają charakterystycz-

ny panel czołowy w kolorze zło-

tym i zbudowane są w oparciu 

o najwyższej jakości podzespoły.

Model 312 (1.500 USD) to abso-

lutna klasyka wśród przedwzmac-

niaczy mikrofonowych. Charak-

teryzuje się minimalistyczną 

konstrukcją, ze skróconą do mi-

nimum ścieżką sygnałową i cał-

kowitym brakiem jakichkolwiek 

kondensatorów w torze audio. 

Głównym elementem tego przed-

wzmacniacza jest operacyjny 

układ hybrydowy 2520, a ukła-

dy wejściowy i wyjściowy są se-

parowane za pomocą odpowied-

nio dobranych transformatorów, 

z których wejściowy, AP2516, sta-

nowi konstrukcję API. Od stro-

ny elektronicznej układ przed-

wzmacniacza nieodmiennie 

zachwyca swoją prostotą i pięk-

nem zastosowanych rozwiązań, 

będąc esencją genialnej myśli 

konstruktorskiej, w niezliczonych 

klonach wykorzystywanej do 

dziś. I jeśli miałbym wybierać mię-

dzy „kultowym” Neve 1073 a API 

312, to bez wahania wskazałbym 

na ten drugi – najlepszy znany mi 

wzorzec najmniej inwazyjnego 

brzmieniowo wzmacniacza napię-

ciowego do zastosowań audio.

Oferując wzmocnienie wyno-

szące 65 dB (ok. 1.800 razy), urzą-

dzenie to radzi sobie z każdym sy-

gnałem wejściowym, wliczając 

w to sygnały z pasywnych mikro-

fonów wstęgowych. Na panelu 

czołowym mamy potencjome-

tryczny regulator czułości, tłumik 

20 dB, włącznik napięcia fanto-

mowego i przełącznik polaryzacji, 

którym towarzyszą wychyłowy 

wskaźnik poziomu oraz dioda sy-

gnalizująca osiągnięcie poziomu 

maksymalnego.

Tomasz Wróblewski

API

550A Anniversary Edition
korektor parametryczny

2.000 USD
Producent: API, USA

www.apiaudio.com

Format: API lunchbox 500, 1U

Drugie z jubileuszowych urzą-

dzeń API to, oczywiście, 550A 

– jeden z najbardziej klasycz-

nych korektorów stosowanych 

w branży nagraniowej. Podobnie 

jak 312, był on pod postacią modu-

łu stosowany w konsoletach API 

z lat 70., w dużej mierze odpowia-

dając za charakter brzmieniowy 

nagrań z tamtych czasów. Zresztą 

nie tylko, bo z powodzeniem jest 

wykorzystywany do dziś.

Urządzenie ma charakterystycz-

ną konstrukcję ze współosiowy-

mi przełącznikami obrotowymi – 

pierwszym, z mniejszą „płetwą”, 

zmieniamy zakres częstotliwości, 

a drugim, wyposażonym w więk-

szą „płetwę”, przełączamy skoko-

wo wzmocnienie/tłumienie 

od +12 do -12 dB. Filtry 

HF i LF są niezależnie 

przełączane w tryb 

półkowy lub pasmowy, 

podczas gdy regula-

tor środka MF pracuje 

tylko w trybie pasmo-

wym i ma dedyko-

wany przełącznik po-

zwalający na jego aktywację. 

W korektorze zastosowano 

układ tzw. proporcjonalnej 

dobroci, dzięki któremu pasmo fil-

tracji zawęża się w miarę zwiększa-

nia wzmocnienia/tłumienia. Dzięki 

temu przy głębszych zmianach ko-

rekcji głośność odczuwalna mate-

riału audio pozostaje praktycznie 

niezmieniona. Rozwiązanie to jest 

z powodzeniem stosowane niemal 

we wszystkich współczesnych ko-

rektorach, w których nie ma dedy-

kowanej regulacji Q.

Tutaj także cały układ oraz je-

go konstrukcja są odwzorowa-

niem oryginału opracowanego 

pod koniec lat 60. przez Saula Wal-

kera. Od strony elektronicznej 

550A wykorzystuje dwa hybrydo-

we wzmacniacze operacyjne 2520, 

będące jednymi z najbardziej ce-

nionych rozwiązań tego typu na 

świecie, w praktycznie niezmienio-

nej formie produkowane nieprze-

rwanie od 1969 roku.    

Tomasz Wróblewski
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Pulsor Suite to zestaw dwóch wtyczek przeznaczonych do 

kreowania najróżniejszych brzmień z pogranicza efektów 

specjalnych i sound designu, choć nic nie stoi na przeszko-

dzie, by za ich pomocą ukręcić niebanalny bas czy brzmienie 

typu lead.

Podstawowy panel obu wtyczek jest bardzo prosty i jeśli ktoś 

nie ma ochoty gmerać w ustawieniach, to wystarczy, że uak-

tywni syntezator za pomocą ikonki Trigger i wskaże, jaką nu-

tę ma odtwarzać (Trig Note). Oczywiście o wiele wygodniej jest 

po prostu grać na nim za pomocą kontrolera MIDI. Prawdziwa 

frajda zaczyna się po wciśnięciu ikony Edit. Pojawia się wtedy 

sporych rozmiarów edytor, umożliwiający wgląd we wszystkie 

parametry instrumentu.

Źródłem dźwięku są 4 oscylatory, z których każdy może 

mieć indywidualny kształt i algorytm modulacji. Możemy mo-

dulować amplitudę źródła za pomocą tzw. Multi Modulators, 

zaś parametr barwy/przesteru za pomocą LFO i obwiedni. Te 

pierwsze to po prostu zestaw dwóch generatorów działających 

unipolarnie. Do wyboru mamy podstawowe kształty modula-

cji a także generator kształtów przypadkowych, Sample & Hold 

i generator impulsów z regulowaną szerokością tychże. Często-

tliwość modulacji można zsynchronizować do tempa projektu 

albo odpalać w trybie „free”.

Po lewej stronie znajduje się prosta sekcja miksera z zaimple-

mentowanym obwodem modulacji pierścieniowej. Obie sek-

cje są tak sprytnie pomyślane, że za ich pomocą można bardzo 

szybko stworzyć skomplikowane barwy oparte na wzajemnej 

modulacji na wzór kompleksowych oscylatorów z systemów 

modularnych.

Nie mniej ciekawie prezentuje się sekcja filtru. Sygnał 

z oscylatorów jest najpierw poddany przesterowaniu (Di-

stort), a później wysłany do nieliniowego filtru SVF o nachyle-

niu 24 dB/okt. Dzięki niepozornemu parametrowi LBH można 

płynnie przechodzić pomiędzy poszczególnymi charaktery-

stykami – od górnoprzepustowej, przez pasmową, po dolno-

przepustową. Oczywiście i w tej sekcji możemy modulować 

różne parametry, takie jak Distort czy Cutoff. Obie wtyczki 

różni właśnie brzmienie filtru, choć producent nie podaje na 

czym ta różnica polega.

Nie ma tu miejsca na opisanie każdego parametru, ale dość 

uznać, że mimo ich mnogości praca z obydwoma wtyczkami 

jest szybka i efektywna. Cieniem kładą się jedynie dwa drobia-

zgi. O ile interfejs Pulsora jest łatwy w obsłudze za sprawą ja-

skrawych obrysów parametrów, o tyle trudniej pracuje się z Pul-

sorem 2, który ma ciemne obwódki, słabo widoczne na równie 

ciemnym tle. Po drugie, parametry okna edycji nie są automa-

tycznie zmapowane do Pusha, więc trzeba poklikać myszą.

Nazwa tej nietuzinkowej biblioteki mówi wiele. Otóż mamy 

do czynienia z ośmioma instrumentami nadającymi się głów-

nie do tworzenia muzyki ilustracyjnej. Szczególnie jeśli zilu-

strować trzeba thriller albo mroczną grę komputerową. Na 

każdy z instrumentów składają się dwie lub trzy warstwy, któ-

re idealnie do siebie pasują. Jako że mówimy o instrumen-

tach binauralnych, ciekawie robi się w słuchawkach albo w asy-

ście dobrze skalibrowanego systemu stereo lub Surround 5.1. 

A to dlatego, że każdą z warstw można rozstawić w panoramie 

i poddać automatyzacji, co powoduje, że pozornie skromny in-

strument zamienia się potwora, którym można ogarnąć sporą 

część poważnej produkcji filmowej.

Barwy dobrane są tak, że mimo niewielkiej liczby instrumen-

tów zakres wykorzystania jest szeroki. Mamy bowiem instrumen-

ty z długim wybrzmiewaniem typu pad; są też inne, dla których 

punktem wyjściowym są eteryczne dzwony, dynamiczne szele-

sty czy egzotyczne perkusjonalia. Wszystko to pulsujące życiem 
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i setkami odcieni, za co niestety użytkownik musi zapłacić słoną 

cenę w walucie CPU. Po odpaleniu jednego instrumentu wskaźnik 

CPU na moim komputerze pokazał 33 procent, a moja maszyna 

studyjna rzadko kiedy klęka przed czymkolwiek...

Skoro o komponowa-

niu na potrzeby prze-

mysłu wizualnego mo-

wa, to i ta sążnista 

paczka może Wam się 

przydać. Jak nietrudno 

się domyślić, do dyspo-

zycji dostajemy materiał 

dość egzotycznej na-

tury – prosto z Bomba-

ju i okolic. Ponad 1.300 

pętli opartych na trady-

cyjnych ragach (wśród 

nich znajdziemy pełne riffy, glissanda i pętle perkusyjne), 70 

brzmień typu one-shot, sześć raków instrumentalnych, jeden 

rak perkusyjny i 11 klipów MIDI. Oferowana amunicja dźwięko-

wa jest równie barwna, co kraj jej pochodzenia, ale myliłby się 

ten, kto sądzi, że można ją wykorzystywać wyłącznie w wąskim 

zakresie egzotycznych zagrywek. Spokojnie mogę sobie wy-

obrazić najeżony agresywnym przesterem Sarangi Reese Bass 

w jakimś nowym nagraniu The Prodigy. Poza tym dobrych pę-

tli napędzanych tablami czy sitarem nigdy nie za wiele, szcze-

gólnie że te oferowane w ramach Indian Raga zagrane są przez 

jednych z najlepszych indyjskich muzyków. W zestawie nie bra-

kuje też rzadziej spotykanych instrumentów, takich jak: dholak, 

kanjira, duff, sarangi, sitar, sarod czy flet bansuri.

Najnowszy zestaw instrumentów sygnowany przez nasze-

go dobrego znajomego Afro DJ Maca należy traktować jak 

małe flakoniki z perfumami, które dostajemy w dobrych 

drogeriach. W sumie nic takiego, ale ja osobiście bardzo je 

lubię...

Sub Phatty Plucks to zestaw trzech darmowych instrumen-

tów eksplorujących brzmienia typu plucks, czyli syntezatorowe 

„plumknięcia” – krótkie brzmienia charakteryzujące się z regu-

ły mocnym rezonansem i modulowanym parametrem częstotli-

wości oscylatora, które równie dobrze sprawdzają się w kontek-

ście melodycznym co rytmicznym. Ta skromna, acz przydatna 

paczuszka zawiera takie właśnie barwy, a ich źródłem jest ana-

logowy misiaczek – Moog Sub Phatty. W pełnej paczce zatytuło-

wanej po prostu Plucks, którą można zakupić na stronie Afro DJ 

Maca, instrumentów jest aż 50, a dawcami są nie tylko analogo-

we, ale również cyfrowe klasyki. W pełnej wersji plumknięciami 

mogą się cieszyć nie tylko użytkownicy Abletona, lecz również 

ci pracujący na Logicu. Tradycyjnie każdy z instrumentów został 

zaopatrzony w szereg przydatnych parametrów Macro. Oprócz 

typowych rzeczy w rodzaju odcięcia czy rezonansu filtru, w za-

leżności od instrumentu dostajemy dodatkowo kontrolę nad 

efektami w rodzaju delaya czy pogłosu.

Multiton Bits to berliński 

kolektyw muzyków i pro-

ducentów, którzy za mi-

sję obrali sobie „eksplo-

rowanie wąskiej granicy 

pomiędzy instrumenta-

mi elektronicznymi i aku-

stycznymi”. Nie wiem, czy 

ta granica jest wąska, ale 

brzmi inspirująco. Podczas 

tworzenia tej paczki uży-

wano głównie analogowego sprzętu: syntezatorów (m.in  Moog 

i maszyn firmy MFB), filtrów, delayów i multiefektów, dzięki 

którym miała powstać nowa jakość. I powstała. Organix Elec-

tronic Box to 404 pliki dźwiękowe, na które składa się 281 pę-

tli, 123 próbki typu one-shot, 58 pętli w formacie REX i 11 instru-

mentów w formacie NI Kontakt. Trzeba przyznać, że twórcy nie 

rzucają słów na wiatr. Proponowane brzmienia są naprawdę 

dopracowane, a niektórym z nich faktycznie bliżej do akustycz-

nych instrumentów niż elektronicznych generatorów dźwię-

ku. Wiele z nich charakteryzuje się też bogatą teksturą, więc 

wystarczy połączyć dwa lub trzy, by uzyskać całkiem sensow-

ny zaczyn kompozycyjny. Wśród brzmień znajdziemy perku-

sjonalia, basy, leady, pady i efekty specjalne, które sprawdzą się 

w każdym niemal gatunku a są na tyle oryginalne, że napraw-

dę warto ich spróbować, choćby odsłuchując demówki na stro-

nie producenta. 

Marcin Staniszewski
Certyfikowany instruktor Ableton, muzyk, kompozytor, 
autor tekstów, producent, dziennikarz... długo by wymie-
niać. W naszym magazynie recenzuje najnowsze płyty, 
a także opisuje i prezentuje na wideo moduły Eurorack. 
Obecnie pracuje nad swoim nowym projektem o na-
zwie SICHER, którego pierwszym utworem jest kompo-
zycja demonstracyjna pakietu Polish Radio Experimental 

Studio Library.
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Cast Perfect Son -

Tomasz 
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In ormacja o tym  e od isa e  kontrakt z t  

zas u on  wytw rni  ojawi a si  w wielu 

mediac  kt re na co dzie  nie zajmuj  si  ra

czej muzyk  alternatywn

 m odo ci s uc a e  Nir any

 kt rym momencie omy la e  e y s r
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Od zawsze isa e  o an ielsku
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iedy o ok instrument w akustycznyc  

ojawi a si  elektronika

A kom uter
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za rane s  rzez Cie ie

�Brzmienie gitary akustycznej Takamine 
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Perfect Son

to od owiada  za ost rodukcj

amo miksowanie materia u 

zaj o du o czasu
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iadomo  e czenia instrument w akustycznyc  z syntezatorami 

nie s  niczym nowym  ale zwykle owstaj  rzy tym ciekawe rzeczy i za 

kt rym  razem  dy zn w to wr ci  mo e uda si  w ten s os  osi n  

co  nowe o  � to cytat z wy owiedzi u erta emlera dla nasze o ma

azynu  adzasz si  z tak  o ini

Tomasz Mre ca

Przytocz  jeszcze wy owied  Tomasza ta ki  kt ry stwierdzi  e a y 

w e ni wyrazi  si  na instrumencie  o latac  nauki na nim nale y s

dzi  analo iczn  ilo  czasu  a y niejako wszystkie o si  oduczy
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NO  IT

Co to oznacza o w raktyce

krzy ce elektryczne zajmuj  wa ne miejsce w Twoim setu ie s rz to

wym  akic  instrument w u ywasz oza nimi
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ter  ws omina  e od l da e  o odczas racy w A letonie

Na swoim koncie masz te  ws rac  z aasc em � c tnie wc odzisz 
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�
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ak wy l da zestaw s rz tu  

z kt re o korzystasz odczas 

ry solowej na ywo

A co mia e  na my li  m wi c wcze niej  e 
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A letona
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miejsce dla du i rzy adku

 jaki s os  racowa e  nad materia em  
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�
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eprasa.pl 66c3007568



100 Estrada i Studio • marzec 2019

T C NO O IA

GLITCH
KITS

-

-

-

-

-

-

-

-

www.media.avt.pl

Zastosowanie pakietu Glitch KitsKrok po kroku

w tym
281
66
61
80
47
6
5

14

541 SAMPLI

Szczególnie polecamy zawartość folderu 
Groove Criminals/Beats, w którym znaj-
dziesz 75 potrzaskanych pętli perkusyj-
nych i breaków w tempach 100, 130 i 175 
BPM. To absolutnie szalone rytmy, na któ-
rych można osadzić różnego typu aranża-
cje. A jeśli chcesz je ozdobić gustownymi 
dodatkami, to zajrzyj do folderu Groove 
Criminals/Glitch FX.  

3
Aby uzyskać klimat brzmieniowy typu 
chiptune, przejdź do folderu Groove Cri-
minals/Bent Hits, gdzie znajdziesz zarów-
no pojedyncze dźwięki, jak i pętle tego 
typu. Jeśli zaś szukasz czegoś bardziej me-
lodyjnego, to dźwięki Bent Perc są strojo-
ne tonalnie – wystarczy umieścić je w sam-
plerze i już zaprogramować riffy w stylu 
GameBoya.

1
W folderze Cyclick/Voice znajdziesz sze-
reg uszeregowanych pod kątem tempa 
BPM pętli wokalnych, przyozdobionych 
trzaskami i przetworzonych z użyciem 
efektu zacięcia. Podobnie jak wszystkie 
sample, dostępne wraz z naszym magazy-
nem, nie wymagają one licencji, zatem mo-
żesz z nich korzystać w produkcjach ko-
mercyjnych.

2

eprasa.pl 66c3007568

http://www.media.avt.pl/
http://www.media.avt.pl/


> 
Po otrzymaniu lub zaku-
pie nowego numeru  

stronie Twoje Media: 
https://media.avt.pl

> 
Wybierz nasz magazyn, 

-

za warte na DVD

> 

tt s //media a t l
awarto  DVD dost na te  online!

prenu-
meratorzy oraz nabywcy .

DVD
dla wersji 

drukowanej 

ZAPRENUMERU  UB KUP DOWO N  WERS   

na stronie www.UlubionyKiosk.pl
eprasa.pl 66c3007568

https://media.avt.pl/
http://www.ulubionykiosk.pl/
https://media.avt.pl/
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Sprzedam 
 

firmy Electro Voice QRX 12/75.  
 

www.master-audio.pl

eprasa.pl 66c3007568

http://www.master-audio.pl/
mailto:reklama@eis.com.pl
http://www.superdyskoteka.pl/
mailto:info@superdyskoteka.pl
http://www.moresound.pl/
http://www.ulubionykiosk.pl/
mailto:jazzforum@jazzforum.com.pl
http://www.jazzforum.com.pl/
http://www.sklep.avt.pl/
mailto:handlowy@avt.pl
http://keoda.com/pl
https://midi.pl/
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ECP Media Studio, Sanok 

-

www.studiomastering.net info@studiomastering.net 
Tel.666113330

Zesp  poszuku e tec nika 
scenicznego do sta e  wsp pracy.

Prosimy o przes anie   dotyc czasowe 
do wiadczenia  przebyte szkolenia  

 posiadane uprawnienia itp  na adres

tec niksceny@interia.pl

Skuteczna reklama Twojego studia

reklama@eis.com.pl

Koszt tej ramki to tylko 59 zł

Docierasz z informacją do 
ok. 12.000 osób z branży

eprasa.pl 66c3007568

http://www.studiomastering.net/
mailto:info@studiomastering.net
mailto:reklama@eis.com.pl
http://www.0db.pl/
http://www.mastering-studio.pl/
mailto:kontakt.starlight@gmail.com
https://www.facebook.com/starlight.inzynierska
mailto:witek1945@o2.pl
http://www.tsop.pl/
mailto:techniksceny@interia.pl
http://www.sklep.avt.pl/
mailto:handlowy@avt.pl
http://www.stodola.pl/
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Mocne uderzenie

Tajemnice syntezatorów

Abletona

Szumi szum

eprasa.pl 66c3007568



edakcja  odczas test w wykorzystuje m in
nast uj cy s rz t i o ro ramowanie

Komputery: Dell, Apple MacBook Pro, IBM/Lenovo; interfejsy audio: MOTU Track 16, Marian Trace 8, UA Apollo Twin 

Duo;  PMC TB2 (+wzmacniacz Naim Nait 5i), Eve Audio SC205, Avantone, Genelec 8010A; KRK 

VXT8;  Sennheiser HD600, Sony Professional, Beyerdynamic;  Neumann TLM 103, Sennheiser 

e865, Warm Audio WA-48, Shure SM57/58, Aston Spirit;  Soundcraft EPM8;  Focusrite 

OctoPre, Seventh Circle Audio N72;  Looptrotter SAT500;  Cockos Reaper, MOTU Digital 

Performer, Steinberg WaveLab, Sony Sound Forge, FabFilter, Ableton Live, Sony Vegas, Propellerhead Reason, Presonus 

Studio One, Apple Logic, Bitwig Studio, PSPaudioware, Waves, Native Instruments Komplete, MOTU Mach 5, Synchro Arts 

Revoice Pro, UA plugins;  Akai MPK-25, Akai MPD-8, Ableton Push;  RMAA Pro, 

Liberty Instruments LAUD, TrueRTA, FuzzMeasure Pro, miernik SPL RadioShack;  Alphard, Proel, Klotz;  

Neutrik, Switchcraft;  Keoda,  Vicoustic, Akukustik.

 tym numerze  reklamuj  si  nast uj ce irmy

2Track, 2track.pro  ................................................................................................... 23

0db.pl .............................................................................................................................. 103

Aplauz, 22-751-42-39  ............................................................................................  15

AVT Media  ............................................................................................................................. 101

Audio Plus, www.audioplus.pl .............................................................  13; 107

Audiostacja, www.audiostacja.pl  ......................................................  2; 108

Audio Tech, 22-648-29-35  .................................................................................. 9

ESS Audio, 22-204-12-02  ...............................................................................  4-5

Jazz Forum, 22-621-94-51  .............................................................................. 102

Keoda, www.keoda.com  .................................................................................. 102

Konsbud Audio, 22-644-30-38  ....................................................................  45

Lauda Audio, 58-555-06-60  ................................................................  33; 51

Mega Music, 58-551-18-82  ...............................................................................  21

MIDI, 25-633-09-29  ............................................................................................ 102

Music Express, www.musicexpress.pl  .................................................... 19

Mytek Digital, www.mytekdigital.com  ...................................................  25

NAW Performance Audio, naw.com.pl  ...................................................  47

, 505-668-190  ....................................................... 103

Prenumerata, www.avt.pl/prenumerata/drukowane  .................  89

SOUNDSTATION, 22-211-18-70  ..........................................................................  7

SoundTrade, www.soundtrade.pl  ...............................................................  55

StarLight Studio, 504-976-456 ................................................................ 102

Thomann, www.thomann.de  ................................................................... 76-77

TOPDJ.PL  ...............................................................................................................................  102

www.avt.pl/klub  .............................................................................................................. 83

www.master-audio.pl  .............................................................................................  103

www.mastering-studio.pl  ..................................................................................  103

www.moresound.pl  ...................................................................................................  102

www.studiomastering.net  ................................................................................  103

www.superdyskoteka.pl ......................................................................................  103

Yamaha, 22-880-08-88  ...................................................................................... 17
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http://www.audioplus.pl/
http://www.audiostacja.pl/
http://www.keoda.com/
http://www.musicexpress.pl/
http://www.mytekdigital.com/
http://www.avt.pl/prenumerata/drukowane
http://www.soundtrade.pl/
http://www.thomann.de/
http://www.avt.pl/klub
http://www.master-audio.pl/
http://www.mastering-studio.pl/
http://www.moresound.pl/
http://www.studiomastering.net/
http://www.superdyskoteka.pl/
http://www.2track.pro/
http://www.0db.pl/
http://www.naw.com.pl/
http://www.topdj.pl/
mailto:reklama@eis.com.pl
http://www.futureplc.com/
mailto:szymon.narozniak@avt.pl
mailto:piotr.lenartowicz@estradaistudio.pl
mailto:marta.zaczek@avt.pl
mailto:prenumerata@avt.pl
mailto:info@eis.com.pl
http://www.estradaistudio.pl/
mailto:wroblewski@eis.com.pl
http://www.estradaistudio.pl/
http://www.media.avt.pl/


www.media.avt.pl

 
 

M DIA

NIE MA 
PŁYTY DVD?
Zapytaj o nią 

w punkcie 
sprzedaży 
detalicznej

Zawartość DVD do pobrania ze strony www.media.avt.pl
Szczegóły na str. 101

Glitch Kits
e li jeste  fanem potrzaskanyc  za-

brudzonyc  rytm w  roz isteryzowa-
nyc  break w i uszkodzonyc  sonicz-
nie bit w  to ten pakiet sampli musi si  
znale  w wojej kolekcji  zczeg y na 
stronie 100

P.Unity
Dwa utwory wykonywane na ywo specjalnie dla zytelnik w nasze-

go magazynu przez grup  P nity  za o on  ponad dziesi  lat temu 

popularn  formacj  graj c  muzyk  z pogranicza gatunk w funk  

soul  jazz i rap
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Prezentacje wideo efektu przesterowania Erica ynt s Dual 
Dri e oraz filtru dolnoprzepustowego eedback Modules 

o usion  pisy urz dze  i wra enia z ic  u ytkowania za-
mieszczamy na stronie 90

ajnowszy instrument orga ma w sobie niesamowity po-
tencja  co redaktorzy magazynu uture Music prezentuj  na 
dw c  materia ac  wideo  eden pokazuje procedur  two-
rzenia brzmie  podk adowyc  a w drugim zobaczycie  jak 
wykreowa  efektowne sekwencje  Artyku  na ten temat pu-
blikujemy na stronie 84

est tego znakomitego kompresora wirtualnego  b d cego 
emulacj  istorycznego ju  R A A- A  to tylko pretekst do 
pokazania sposobu pracy z lampowymi procesorami dyna-
miki ze zmienn  transkonduktancj  pis samego kompre-
sora znajdziecie na stronie 48

eprasa.pl 66c3007568

http://www.media.avt.pl/
http://www.media.avt.pl/
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http://www.audioplus.pl/mikrofony-nd
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http://www.akaipro.com/
https://www.audiostacja.pl/

